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WOZESNIE.J 
NIE ZDĄ.żYLAM P 

1elę~ni~a po1 
niJQ\9ła delik.a.1-
nie Aleksandrę 
Dorotę Wojcie- Maria A. ma trzyd1Li.e.ści 
ah!ow.s:ką !1118. o...'1iem lait i lekko silwiejące 
WVISIO'k-OtŚĆ OCZIU. 
Choć dłoń pie- wlooy. Parę dni tern.u uro-
Jęg!J'lia.rki jest diziila swo.ie pi.er'.vsze dziecko. 

&czupla 1 m&la. dila Aleik- Poród byl t!'ud!ny, cesarskie 
sandry Do.roty wysitaa:czy za 
fotel. Nic cliziiwneg;o, sikor.o cięcie. Cięrhko g.o pil"zes!Łła, 
ta pami.a dwojga imiOl!l li- choć z góry bY'la na to przy 
czy sobie wla.śnd.e„. 10 dni gotoworna. Nje :llra.srzJka zo­
życi.a.. Po mam!e bru1ne11:Ce stać maitką w wieiku tak póź 
ma j u.ż docić obfi1tą, c2:1arną 
oz;upa:ynikę i w żaden sposób nym dla maieierzyńswa. 
nie ob.ce się obudzić. Więc Pochodu ze wS!l, sp.01d Ra-
pielęgnialt'ka led1Utko łechce wy Maiwwi.eokiej. .Ambicją 
ją oo nooilm. lecz AleksaindTa 
Dorota tylko fdę m~msiz;cizv rodziców było wyksztalcić 
z obu.rren·iem i śpi dailej. Co całą piątkę - Marię i czte-
ją obchodzą jaikieś pory kar rech braci. Tak się też sta-
mien.ia? ło. wm.yrey zdobyli wywre 

Rz.e.cz dziele sie w sali OO v:yksz:taloenie. PrzY"vędir-0-
porodowej łódzkiego Szpitala wała 00 Lod~i w 1948. rokJU, 
im. Heleny Wolf. Przy&Zl.hś- ukończyła Wyimą Szkołę Pe-
my tutaj poprzez białe kory- daJ?:QigiC2lllą i l.'O!Lpoczęla ka-
ta.mie. wY'Oełni1olile &k.u.piOi!lq riere n.alllozycie!ki. ,M.ie~kala. 
ci.>izą. poprzez lśniące szldem w służbowych pokookach in-
i i!llStrumffilltami gabi1T1et.v po tennP?itów, ?,'1.zrie praOCJ!Wała 
rod.awe. wyjątkowo dz'{. n:ie jako wychowawczymri. Cziu;wa 
czynne o rai!lllej godz.inie. Zaj la nad setkami ooieci, na 
rzeliśmy do sali rae.em z le- swoje nie był'() czasu. D-O<pie-
ka.r<.l~n prowadoza,cym Olb- ro przed dwoma laty zd.oby-

ca: .._ S2Jkoda, że moi rodrz:ice 
nie dożyli pieil"WsZej(o wnuka 
w rodzlillliie. 

CÓRKA SZPITALA 

Mi al być · właśnie Dariusiz, 
ale urodz:ila się Małgosia . 
Ojciec i mąrż, choć wcz·eśniej 
slymeć nie chcieli o córce, 
barooo 51zybko Plt'Zekon:all.i 
się cl.o Ma~gooi. 

Mama rwwoa:-odlka p. 
Irena S. od 'oziterech lait. od 
ohw1iai ukońcwn:ia S?Jkoly, 
praC'Uje jako p.o~iożna w Sz;pn 
ta~u im. Heleny Wolf. Ma 
dopiero 24 lata, jest z,dfQ'Wa, 
a jedinaik musiała poddać sie 
operacji cesarskiego cięcia. -
Położna ni.gdy l'l!C'l'ma.Jnte nie 
może unxlizić; to nie ja1kiiś 
pech, myślę, że przyczyna 
tkwi w psychice. my za du­
żo wiemy na ten temait · -
mÓW>i n. Irena. 
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do ba.śni kryją się jednocześ'nie za- Wszystkie prace, wytwarzanie ł 
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Dziś 
w numerze: 

• 
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O rybach 
nie tylko 
•wi ątecznvch 

" 
„Głowy, osły 

i kindżały"' 

Polacy na 
szczytach świata 

Wywiady 
z ludźmi, 
którzy żyją 
wśród nas 

Co myślą masv 

SWI_ATECZNA RYBKA 

Rys. Ibis-Jankowski 

aVklasv • ~ 
K 1 ~ h · : 'Następny ·nu.mer ,·,D1:iennika" . , I 
• 

0 umna kumoru · uka·że · się w <!Zwartek 21' bm 
1 rozrywe ~----·-----------------------------------

sadnicze różnice. Potężne, baśniowe rozdział dóbr być może będą ju_ż wy- § 
zaklęcia zastępuje formula naukowa; konywać. f.Utóma~y, a ostatl).i czło- ==-
wilkółaki, duchy i demony - miesz- wiek, który odejdzie od 'k<mtrolnego 
kańcy innych planet, ;,kije-samobije" pulpitu wsiątjzie . na poduszkowiec E 
- · zamieniają się w wymyślne p.rzy- i pofrunie snoknini~ do domu„. Tn ;;;=-
rządy wojenne, czapka-niewidka - jest nierealne tylko · dla najbliższych 
w specjalny Śkafande~ czy emitor, dwu, trzech pokoleń. = 
dobra wróżka - w maleńki elektra- - Czym wobec tego będzie zajmo. ~ 
mózg. Bajkowy motyw przemiany wał się człowiek, uwolniony ąd ko- E 
cz'łowieka (np. w drzewo czy słup nleczności codziennej pracy? -
soli) występujący I w 

1 
tej literaturze _ Wydaje mi się, że zmieni się w ~ 

znajduje wytłumaczenie "F genetycz- ogóle obecna koncepcja jednostki - -
nej mutacji lub w d_i:ialaniu sił fizy- oparta przede wszystkim na rozu- =-~= 
ko-chemicznych na odległych plane- mieniu człówieka jako „homo 
tach, imotyw „stoliczk}l - nakryj się" producens'', wytwórey .dóbr użytko- 5 
- w konfiguratbrze atomq,wym, któ- wych. Konieczność zaspgkajania p_o- = 
ry na żądanie syntetyzuje z atomów trzeb materialnych byla., jest i bę- i§ 
„co dusza zapragnie", dzie p.Qdstawowym motorem zbioro- = 

- Czy mógłby pan na chwilę za• wyGh poczynań, lud'zł. Ale r~zwój ·na i 
' bawić· się w „elektron~wą wróżkę" rzędzi . wytwórcrych, prj:>ces •,automa- 5 

I powiedzieć, co będzie za 200-300 tyzowania ptodu)fcji, ,usmg i''\ranspor = 
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anów·· ~odór może już służyć jako niematerialnych mii:dzy ludźmi -
uniwersalny surowiec dla "Wszelkiej · ·yvie:z\, niezaleźny~h od · sI-ery ~ P.Otrzeb 
produkcji ~ i metali I włókien, mą_s. _zyc1owyeh 'W dzisiejs.r.ym rozumieniu -

'==:====-

=_=- plastycznych, budulca, białka, ~ę'glo- ''?<ięzi . rac,ionaln#ch i emociobalnvch= =:==== 
>yodanów. itp. M:ożna zeń przecież jednocześnie:" N'ie będzie , ta. qbyba 
syn.tetyzować dowolny pierwiastek i Jakiś wyidęalb:ow;iJi:y stan· szczęśli-
dowolne połączenia pierwiastków„. w'ości, bo nowa rzeczy:wistość nodzl 

· · · - ~ ~ nowe ·'potrzeby i nowe nroblemv 
Mde zostać osiąg!lięty kres szyb- · !etóre · J'i.ti ' dziś w :-,Oa!M:ku istnie.ia . co' E 

===- kości . środkó~ trapsportu ,- 8 km/iek. E 
Rywalizacja o szybkość - ustanie, . ·, zrob1ć' z wolnóści'ą? Do czego dążyć? __ § 
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Sejm uchwalił jednogłośnie 

plan 2onodnrczy i budżet 
ria ·rok przyszły 
(Od naszego sprawozdawcy z Sejm u) 

Wczoraj - po zamknięciu dyskusji - S~m jedno· 
głośnie przyjął projekty uchwały o pia.nie i ustawie 
budżetowej na rok przyszły. 

Ostatni, puemawiający w dniu wczorajnym dysku· 
łanci ze.jęli się głównie problemami, związanymi z dal­
szym rozwojem kultury, oświaty oraz ochrony zdrowia. 

Niepokojącym np. zja-
wiskiem - zdaniem posła Ry 
szarda Hajduk;a - jest spa­
dek udziału do 14 proc. wo-

Przemówienie 
Jana XXlll 

.RZYM (PAP.) _.. W SObolę 

1WiE.CIZO<l'em paipicl: Jan X XIII 
iwyglosil pr:uemówienie rad.iO­
we ooświ ęooai.e głóWl!l!ie spra 
wie utrzymal!lia J)Qkoju. 

- Ze wszystkicll dóbr jed­
nostek, rodzin i narodów -
mówil m. in. PaJ?ież - po­
kój j~ z pewnością dObrem 
najdPl1.i.IQiŚle.ist?ym i na.toon­
ni.ej.szym. K<Jll1.iecZ1I1.ym wairun 
kiem za pewnie<nia pokoju 
jest jednak powS>OOCh.na do­
bra wola. Na.leży więc dążyć 

do tego oelu wszędzie i w 
kadlde,i chwilli. starać się o 
to, by pokój zaipainowal na 
c.!!lym świecie. bronić go 
pnzed. wsrelkli.rni niebe2zpie­
czeńs!Jwami, 

Papi.eż podkireślil je&.o­
cześtttie. że widać dziś na ho.. 
ryZ01nole n.o<we perapeik.tywy 
:p!'3iWclizi.wego pokoju. dZli.ęki 

szczęśliwym tendencjom, ja­
k.ie „.arySl<)WUją się w życiu 

narodów i w stosunkach mię­
dzYnarrodowyoh, 

-Radaktoi „Spiegła" 
opuścił .. areszr--

bee niedawnych 25. literatury 
pięknej w planach wydawni­
czych. Niepokojące tym bar· 
dziej, że - jak wykazuje 
praktyka obserwuje się 

ostatnio niedosyt książek na 
rynku: 89 wydanych w 1962 
roku nakładów rozeszło siq w 
ciągu 9 miesięcy. 

- Powstała sytuacja - mó 
wił pos. Hajduk - ie książ­
ki sprzedawane są spod la· 
dy.„ ,,. * „ 

Szybki postęp techniki we 
wszystkich dziedzinach, coraz 
szybsze tętno współczesności 

powoduje - jak stwierdziła 
posłanka Zofia Gnębisz - że 
w krajach uprzemysłowio­

nych, więc również i w Pol­
sce, coraz częściej słychać gło 
sy sygnalizujące pilną potrze 
bę przystosowania się do no­
wych warunków pracy, opra­
cowania i stosowania nowych 
form regeneracji energii ludz 
ki ej. 
Duży nacisk w swym wystą 

pieniu położyła mówczyni na 
dalszy, nieprzerwany rozwój 
takich form wypoczynku, jak 
turystyka i masowy sport. 
Tym bardzieJ, że sytuacja w 
dziedzinie organizorvania wy 
poczynku po pracy - zwłasz 

cza w środowiskach. robotni­
czych I na wsi - nie jest 
jeszcir,e zadowalafoca. 
Następny mówca, oos. Sta­

nisław Janeczek zajął się 
przede wszystkim omówie­
niem braków w dystrybucji 
leków,.. które „w Polsce sta­
ły sie artykułem masowe~o 

spożycia". W zwiazku ?. nie­
dostatecznym wyoosa:i:enlem 
na!zych aptek (których sieć 
również uznał pos. Janeczek 

za niewystarczającą), dysku­
tant zwrócił się do kierow­
nictwa resortu z propozycją 

przeprowadzenia w aptekach 
tzw. małej mechanizacji, 

"' * "" 
Jednvm z wczorajszych mów 

ców był pos. Artur Starewicz. 
Omówił on przede wszystkim 
międzynarodowy aspekt sej­
mowych rozważań nad pla­
nem i budżetem, aspekt, któ 
ry „stanowi przecież niezmier 
nie doniosły element decyzji 
politycznych. tworzących tok 
całej koncepcji planu i bud­
żetu". 

Plan nas:r; bowiem przyj­
muje jako jedno ze swych za 
łożeń wyjściowych perspek­
tywę pokojowego współistnie 
11ia, poko.iowego rozwo.iu na­
s:r.ego kraju i sytuacji na świe 
eic. „Głosując zatem za pla­
nem - mówił pos. Starewicz 
- głosujemy :za naszą poko­
jową polityką". 

Na zakończenie debaty bud­
żetowej głos zabrał przewod­
niczący Komisji Planowania 
Gospodarczego, Stefan Jędry­

chowski. Ustosunkowując się 

do postulatów oraz odpowiada 
jąc na zgłaszane w toku 
dyskusji pytania posłów, Ste­
fan Jędrychowski stwierdził, 

m. in„ że „krytyka ze stro­
ny Sejmu, uwagi zgłoszone 

przez posłów pozwolą usunaó 
braki \V pracy ailministracjl, 
rozwi~aó :ii.Ie !ałatwione Pl.4! 
blemy i usunąó nie przewi­
dziane trudności". 

Mówca wyraził też w Imie­
niu rządu nadzieję, że „po­
dobnie w terenie udział sze­
rokiego aktywu społecznego 

w omawianiu planu gospodar 
czego przedslębiorstwa, rad 
narodowych i spółdzielni po­
zwoli na polepszenie wskaźnl 
ków tych Planów, na ujaw­
nionie ukrytych rer.erw i tvm 
samym na osiagnlecie nrzez 
nasza gosnodarkę w 1963 r. 
wyników lepszych niż te, fa.­
kie założone 7ostały w pla­
nie centralnym". • 
·A· o to -przed ez wszystkim 

chodzi. 
JANUSZ KRAJEWSKI 

BONN (PAP). C. Ahlers, re­
·daiktor tygodln.iika „Der Spie­
gel" ZWOWQl!1Y 2JOOltal w .S-0-

'bottę z !lil'es.z:tu śledczego, po­
nieważ - jak 011J11a.jmil sędtia 
śled:czy z Federalnego Tcybu­
naJu Sa,d01We.go - nie ma p.od 
&taiw do przetrzymywania go 
d:łużej w airesz,cie. AhlEll'S, au­
toi!' zakwes.tio•nd'WaitJego M'ty­
ltUJlu „Fa.U.ex 62", 2J0&tat airies'Z­
towa[ly przed ośmj,u tY'godlni.a­
mi po<l .z.airzUJtem zdiraody sta­
nu w związku z r.oolromym 
Uija.wnieniem p.t"Zez „Spi.eg-el'' 
taj em.nic wo,j&kowych. 

Szturm USA 
na złoty pas bogactw Afryki 
DAR ES-SALAM (PAP). -

Zapowiedź udziału sił amery­
kańskich w likwidacji secesji 
Katangi wywołała ,niepokój w 
kołach politycznych krajów 
Afryki Wschodnie.i i Srodk:o­
wej, których przywódcy przv 
gotowują się do konferencji 

Kuba zwalnia jeńców 
i otrzymuje 63 mln. dolarów odszkodowania 

HAWANA (PAP). - Poda­
no tu w sobotę do wiadomoś­
ci. iż w "''yniku rozmów mię 
dzy premierem Fidelem Ca­
stro, a nowojorskim adwoka­
tem Jamesem B. Donovanem 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie wypłaty Republice 
Kubańskiej odszkodowania w 
wysokości 63 milionów dola­
rów. Na wypłacenie takiej su 
my tytułem odszkodowania 
·trybunał rewolucyjny skazał, 

jak wiadomo, kontrrewolucjo 
nistów wziętych do niewoli 
w czasie inwazji na Playa­
Giron. W ciągu najbliższych 

6 miesięcy Kuba otrzyma w 
ramach tego odszkodowania 
lekarstwa, wyposażenie dla 
szpital! i laboratoriów oraz 
artykuły żywnościowe dla 
dzieci. 

Jak poda.ie Agencja Associa­
ted Press, pierwszy statek z 
ładunkiem żywności i med:)(· 
kamentów odpłynął na Kubę 
w dniu 22 bm. 

Opublikowany w Hawanie 
komunikat w tej sprawie za­
powiada jednocześnie zwolnie I 
nie w dniu 24 bm. jeńców 
przebywających na Kubie od 
czasu kwietniowej inwazji. 

maJacej rozpocząć się 27 
grudnia w Leopoldville i po­
święconej sprawie ostateczne­
go zjednoczenia Katangi z 
Kongiem. 

Przywódcy krajów Afryki 
Wschodniej i Srodlrnwej chcie 
li, aby likwidacja secesji Ka 
tangi odbyła się pod kierun­
kiem czynników afrykań~ 
skich. Szanse powodzenia tej 
akcji dawał fakt, źe w Ro­
dezji Północnej do.szedł do 
władzy rząd afrykański, któ­
ry mógł zablokować Czombe­
e:o i postawić go wobec ko­
nieczności walki na dwa fron 
ty. 

Interwencja amerykańska w 
Katandze g·odzi w opracowy­
wany tu od dawna plan stwo 
rzenia federacji krajów Afry­
ki Wschodnie.I i Srodkowej, 
mającej objąć swoim zasię­

giem również Kone:o. Mów! 
się tu, że Stany Zjednoczo­
ne podjęły szturm na złoty 

pas bogactw naturalnych 
Afryki Srodkowej i Południo 
wej i ze następnym po Ka­
tandze obiektem apetytów Wa 
szyngtonu będzie RQJ;jezja 
Północba. 

Nowy satelita 
„Kosmos 12" 
obiega ziemię 

MOSKlWA (PAP). - 22 gm.­
dnia 1962 roku w Związku 

Radziec'kim W)"pUM;CIZ-Ol!lJ() w 
przelSlhr.zeń kiolSltn:kziną noiwe,go 
sztucznego satelitę Ziemi „Ko­
Si!IlQ&ol2". .A,giencja TASS cLo­
n<J&, że nnwy &pwtruiil.t wszedł 

na ocbi;tę. Począitkoiwy c.va.s 
obieigu W'Olkl6l Ziemi Wyill.OSli. 
90,45 m.iJnlulty, maoks.yunailna. od­
ległość od ' Ziemi (apogeum) 
- 405 kiil-0mełlrów, milll.imaJna 
(peri1ge'UJII1) - 211 ki~ometrów, 

kaj; na.chyileruia ocbilty w sto­
.SUJ!l.ku doc pła1SOZc.zymy Równi­
ka. rówllla. &ię 65 sito.pni. 

--------------------...-----..... ----..... ---------- ~ 
Komisję do spraw 
walutowo-finansowych 
powołano na sesii RWPG 

BUKA.RESZT (PAP). - W okresie oll 14 do 
odbyła się w Bukareszcie XVII kolejna sesja 
neJ Pomocy Gospodarczej. 

Sesija. rozpatrz~ $I)rB1Wo-
7Jdiam.ioe Sakil'e<taol'iatnl Rady o OO!a. 
laJ.n.OOci RWPG w 1962 rok'U. 

W 1962 ro.ku państwa człOl!'l.­

kOWISlkie pomyślJ!J.ie WIS\PÓ~pra.­
cowały w bUJdowie kopailń 

węgla, elek!trowni, wydobywa• 
nia ruid m.iJedz.i, proóukoja 
miiedzJi, si0J!"ki, niektórych r-0-

20 gr_udnła br. 
Rady Wzajem• 

Z pustymi rękoma 

diza,jów suirowców dila pniemy..; 

slu chemiczn-ego itd. Przedter­
minowo oddane zostały do 
eksploataeji odcinki rurociir 
gu na.ftowego „Przyjaźń" na. 
terytorium Czechosfowa.cjl :I 
Węgier; do uprzednio zjedno­
czonych systemów energetycz­
nych Węgier, NRD, Polski i 
Czechiosłowa.cjł podl~czooy zo­
stał system energetyczny za-­
chodniej Ukrainy. 
Wip.rowa•dizenie w ż:i-icie przyję­
ty.eh w 1962 r. zaleceń pirzy­
czymi .stlę do podniesien.'a tech 
n.lc:me:go po:z:iiQmu przemysłu 
ma.szyino;we,gio krajów człon· 
lrowsk.ich, zmniejszenia wydJa,t.. 
ków na inwastycj•e i na. pl'O-o 
c.esy produkcyjne. z 

wraca Macmillan 
VVysp Bahama 

Nastąpił da.l.s.zy rozwój h11n-­
dlu zagramiczn.ego - po'iaje 
dalej komunikat - w okresie 
9 mlesiPcy 1962 roku wzajem• 
ne o brcty towa.rowe państw 

- czionków .RiWPG wzrosl:v w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego o 15 
proc. 

WASZYNGTON (PAP). 
Jak donosi waszyngtoński ·ko­
respondent PAP. red: H. 
Zwiren, w dyplomatycznych i 
dziennikarskich kołach stoli­
cy USA przyznaje się, że 

Macmillan wraca z Nassau z 
pustymi rękoma, ' nie osiąg­
nąwszy niemal żadnego z 
wytkniętych ce16w. 

W opinii tych kół pomyślne 
wystrzelenie przez Stany 
Zjednoczone w dzień po za­
kończeni u rozmów w Nassau, 
rakiety „Skybolt", o której 
uzyskanie Macmillan bezsku­
tecznie zabiegał, ogromnie 
zwiększy jego trudności we­
wnętrzne, ponieważ dostarcza 
argumentów krytykom. twier 
dzącym, że wstrzymanie 
przez Waszyngton produkcji 
„Skyboltów" podyktowane by 
ło również względami poli-
tycznymi. · 
Kome-ntnjąc treść komu„!­

katu z Nassau, Agencja TASS 

Udana próba 
z pociskiem 
,~Skybołl'' 

NOWY JORK (PAP). - W 
sobptę rano - 1ak donoszą 

z, Cap Cąnaveral - Ameryka 
nie Rrzeprowadzill próbq z po 
ciś1dem· powietrze - 'ziemia 
„Sk~bolt", 

Pocisk wyrzucony został z 
bombowca 13-52 lecącego na 
wysokości około 11 tys. me­
trów. 

DWB człony rakiety odpali• 
ły normalnie. 
Według pierwszych Infor­

macji sobotnia próba 7f/I 

„Skyboltem" wypadła na.lpo­
myślniej w porównaniu z po­
przednim! pięcioma tego ro­
dzaju próbami. -
Krakowska TV 
otrzymała 
stację nadawczą 

KiRAKóW (PAP) • ...... Miiesz­
kańcy KiMkowa 1 wojewódz­
twa o.trzymaJ! w roOOtę tele­
wi:zyjiilą .s.taoeję nad~z,ą :n.a 
Choa:iągwioey. 

W p!'Z;\Sizlym rolm w obiek­
cie tym zootai):\ą \lrr'•UJcho·mione 
na.dajniati 1.lJlt:rakrótko.faloiwe, 
pozwałarjlljCe na em.Lsj~ dwóch 
pJ:'o,gramów j.edno·c.ześnie. Waż 

ną inwestycją będzie równleź 
odda.nie do eksploatacji kabla 
koncentrycznego, któ1·y umo­
żliwi dwukierunkowe przeka­
zywanJ.e programów nle tylko 
na. terenie naszego kraju, lecz 
również krajów sąsiednich. 
Powiąże on bowiem trzy sto-1 
lice - Moskwę, Pragę I Ber­
lin, 

pisze m. In., ze pozytywnym 
jego elementem jest zapew­
nienie obydwu przywódców 
zachodnich. iż zadowalające 

uregulowanie kryzysu kuba1i­
skiego wskazuje drogę do za­
łatwienia również innych pro 
blemów istniejąeych m;ę1by 

Wschodem a Zachodem. 
Prezydent Kennedy i pre­

mier Macmillan - zaznacza 
agencja wysuwają na 
pierwszy plan sprawQ zawar 
cia porozumienia o zaprzesta­
niu doświadczeń z bronią ją­
drową, zakładając. że dopro 
wadzi to do pomyślnych ro­
kowań na temat prohl<;!mów 
rozbrojeniowych o szerszym 
zasięgu. 

Umowa gospodarcza 
Polska-Syria 

DAMASZEK (PAP.) - 20 
bm, podpisana została w Sy­
ryjskim Ministerstwie Plain.o. 
wainia umowa o współpracy 

gospoda:rcz.ej między PRL i 
AraOOką Repu!Pliką Syiryjslką. 

Zgodlllle z umową Poilska 
zobOlwiąza.la sie udzielić Syrii 
8-l.et:niego kredytu do wyso­
kości 15 ml.n. d0tlSiI'Ó<w USA, 
który prz,ezn8JC2lOlll'.Y jest na 
zakup pod®tich ma.szyn. wy-

„ iJ5ooaZ-ElI1iie falbryik i na Pol­
skri.e :Lnwesityc.1e w Syrii. Ko­
mentall'z.e praisy p0dkreiślai.ią 
korzysitm,e wairunlk:i Ei\«.m.0-
mlczne urn.owy. 2lwiększa111cą 
sie rolę Po11lkl w syryj.'>lkim 
handllu za.G(l1all'l.i.o1Jnym, m. In. 
poważine zakupy bawełny flY 
ryj&kie.J. 

Komunidtait Sltwierdza. na.stę;> 
nie, iZ .sesja zaaprnoowala. 
przeprowadzen.ie w.s.pó!nymi si-
łami przez państwa: RWPG 
koon.iecz.nych przedsięwzięć, 
zmierzających do dalszego r<>'Z 
woju rolnictwa. Sesja l"'J0?at­

trzyla zalecenia nprnc/)l\van,e 
pol'wz komil';ję przemylSolu ma­
szyl!lowego w .spraWie roą.wr:l­

ju i s1pecja.Uzacji produ1~cji 
traktoróv,\ samobieżnych no0-
śmlltów, narzędozi, wainiejszych 
ma.s.zylll rolnioezych, w tym ma­
szyn do robót mel!·oiracyjnych. 

W celu bardziej ścisłej 
współpracy krajów - człon­
ków RWPG w zaradnieniach 
walutowo-fin,,nsowycb sesja 
powolała stałą komts.lę do 
spraw walutowo-finansowYch. 

Zderzenie pociągów 
w KUTNIE 

Na stacji kolejowej Kutno 
- Azory pociąg towarowy 
ciągniony przez elektrowói: 
wpadł na stojący na · &te.ci! 
drugi pociag towarowy. Wsku 
tek zderzenia 12 wagonów 
uległo wykolejeniu. Uszkodzo 
ny został także elektrowóz. 
Ofiar w luclziach nie było. 
Wstępne dochodzenie wykaza 
ło winę nastawniczei>:o, który 
na zaięty tor wpuścił nadjeż­
dżający pociąg, 

Pogrzeb o iar 
tragicznej kalas refy 
WARSZAWA (PAP). - W tym d111lu L!lh.t&by. Idą przed~ 

sobo•tę, na Cmen~·anu Wio•J&ko- BtBIW'ideJe MLn1.!ote•t\Sltwa Ko­
wym na Pową~ach w Wa:r- mUJnika.cjn, Komi.siji TrainlSIP·Or­
&za.wie, odbyl się UJroC.Zy&t.y tu KC PZPR, Zw. Za.w. Troon.­
po.gr:z.,eb praoeoiwl.ltiików PLL spooritowców i Drogowców, 
„LOT" - o·floair ka.ta.stro.fy, prwd®ta1widele za.gra!lli.cznych 
która wydairzyla si41 w śrooę towairzystw iot11Jiczych, mają­

na OkęcitL cych .s.we plaoeóv.:1ki w Wairsza-

Przed bramą cmentarna. ..... wie. Trudno zliczyć ile d.ele-
gaicj i, wieńców I wiąza:noek 

trumny ze 2lWtrnkami czloinków kwiatów przy&łaly róii.ne 1111.­

zaił<J,gi - krupi1ta1nów-.plJ.016w: &tytucje i prz>eodsi~bioonsitwa. 
Józefa Marczyka, Mieczysława. Wszyis.cy, którzy n,iejedrnob·ot­
ltzepecklego, Henryka. Kafar- nie podziwiali mistrzowa"l{,i.e 
skiego, &tewa.rde..% - Haliny o;ianowa•nie sztuk.i pilota.tu 
Breitkopf-Kierzkowskiej i Ma- przez naszych l01Lnilków komu­
rlt Kowalilc ocaiz p.raoO<Wl!loioka nikacyjonyich - zło.żyli hoJd 
dyirekcj-i PLL „LOT" - Jerze- tym, którzy zginęli pelniąc od­
go Grzybowińs.ki.ego bioirą na P'Owi·ec:L?Ji~'"~ służb". 
&we ba1rlk!i. ich lroled·zy z -----~-"'I_;_ __ „":;_ ___ _ 
„LOTU", 

Za tn11rrmoarmi, przy d:!wię­

k:a1ch ockiesitry wojskowej -
oprócz rodzin tl!'a.gLc:i.nie zmar­
łych sthl koołedzy i ptiZyja­
ciele, nio!lma.1 W\9~CY pira1DOMT­

niicy „LOTU'' nie penący w 

(D-Oikońc:zeinie .ze str. I) 

Całe społeczeństwo mim9 WZJ:Ostu 

znaczenia pracy umysłowej nie zmie­
ni się -też chyba - jak sądzą nie­
którzy - wylacmle w spo~eczeflst:v~ 
twórców. Różnice uzdolnien przec1ez 
pozostaną. Przy równym starcie je· 
den osiągnie sukces, di:,ugi klęs}5ę. 
Nie każdy przecież sprosta ogromnym 
wymaganiom, jakie postawi 12rzed 
jednostką nowa epoka. 

logiczna", Inwazja mecbanlzm6w na 
ludzkie ciało jest wprawd'lle „cudem 
technicznym", ale i sm_]!tl}ą ko~iecz~ 

nością. Jeśli nawet dQprowadzi ona 
do długowiecJ:ności, to co stanie się 
z mózgiem? Czy zdoła on "?.' tym 
długowiecznym i c~ęściaml wymienia 

pewnych urządzeń możn!l podrażniać 
korę mózgową i stwarzać - na żą­
danie, tzw. „sztuczne przeżywanie". 

Jeśli ktoś zechce poczuć się iak fa­
raon, Hamlet, laureat Nagrody No­
bla czy zdobywca Himalajów, odpo­
wiednio zaprogramowana;naszyna do-

Oiy ~otna w ogóle przewldy­
wa6 co będzie? 

- Motna usiłowaE, zdaJac sobie 
sprawę z tego, że jakie§ jedno od­
krycie wszystko potrafi zmienić, 
obrócić w pył nasze wyobrażenia. 

Dziś brak nam pojęć, słów do wy­
.rażenia tej bowej rzeczywistości! 
Sam język stwarza już nieprzekra­
czalne ramy. Dlatego też w literatu­
rze fantastyczno~naukowej na przy­
kład, chodzi nie o pokazanie faktycz­
nej rzeczywistości, ale o wyczulenie 
na nieuchronną konieczność zmian, 
wykazanie względności wszystkiego, 
całej dzisiejszej cywilizacji i wobec 
tego - wyrobienie tolerancji, 

Eksportacja zwłok 
Heinza Raucha 
i jego rodziny 

WARSZAWA (PAP.) ..... W 
sobotę od'byla się ekćii:>orla­
oj a zwłok tra.giC'2lllie zmar­
łych w ka.tasitrofle 5!!molo­
to<wej na Okęciu: czl<mJlr.a 
Rady Ministrów Niemieckiej 
Repu.blik.i Demokratyczmej, 
kierciwni1ka pań&twowego cen 
trlllnem Zarz.ąidu Slaty.sit:ytti 

i czloillka Centtralnej Komi·sjl 
Rewi,zyij100; KC SED - Hei'I\ · 
za Raucha, .iego :>.cny Marthy 
i dwóch synów: Kurta i BerJl 
da, 

- Moze wskaże pan - przyklado„ 
wo, ja.kieł „kłopoty" przyszłojci? 

- Na przykład - tłok na Ziemi. 
Już w XXI wieku będ~ie ona zatło­
czona do niemożliwości. Emigracja V! 
kosmos, problemu· chyba nie rozwią­
że. A więc - planowe, przymu,so~e 

ograniczenie populacji, albo „st.inie 
na jednej nodze.„". 

Inny problem długowieczność. 
Dziś już istnie!ą „banki krwi", „ban­
ki tkanek". sztuczne naczynia, m6wi 
się o sztucznym sercu. I c1„~iś j~ż le­
karze uważa.Ją, że ta „rewolucja bio-

Fantastyczna rozmowa z LBiml 
nym ciele działać spra~nie latami? 
;.. jeśli nie - czy I to nietykalne 
miejsce ma ulec penetracji techniki 
i być może przekształceniom? 

WrE*;zeie - jak długo ostanie rlę 
Już obecnie podważana zasada, że nie 
wolno Ingerować w psychikę czło• 

wieka? 
,Wyobra:fmy !fobie, że przy pomocy 

starczy mu tych przeżyć. To jest tylko 
na razie - metaforyczu.e,zobrazowa­
nle możl!wości techqikl.„ 

Przyszłość więc szykuje nam 
rzeczy ponę~e - jak np. brak mą· 
cz.ących kłopotów codzienności, dłu· 

gie życie, ale i - ?: punktu wid11e­
nla dzisiejszego człg_wieka, niekiedy 
przerdaj ące. 

- W pana domu eo 10 dni podob­
no brak wo(ly. O czym pan wtedy 
myśli, o przyszłości? 

- Nie, o projektantach. I mało to· 
lerancyjnie. 

It<lzm.: mENA DBY_!,L 
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PodCJzas u.roczys.tośCi na lo­
tnilSlku, p0 zloże,ni111 ltC1.illYCh 
wief1·ców wspomniende po. 
śmiEl!'tlne o Hei.n.z.u Rauchu 
wyglc.sil prezes GUS ZYrt· 
tnUITLt Padowiez. Towarzy.s:7..a. 
wo;pólnych walk y: H;~Pani.i; 
oorficeira braitm.iej Brygaidy im. 
Thaelman:na poże@ai w imio& 
niu dąbrcw.s:ziamków Hency:k 
T01rUńczyk. 

Przy to.skocie werbli ro!. 
nierz,e wo.i.!:k lo•tn!czych wilio 
śli trumny do samolotu,._ 



Koresoondencia własna z Jemenu - - -r ·1 

a S!J'O'WQdowa:rule wy-
padku ulicznego 
obcięcie dlOllli... Za kra 
dzież - paków rękl, 

lub ca.lego przedramie!liia.. .• 
Za fałszywe ze=arr1iie lub 
oozu.stwo - wyrwarne języ­
:kla... Poważniejsze przies.tęp.. 
stwo - głowa„. 

Wydawaloby się, że są to 
wyjątki jlakiego.ś suroweigq, 
średniowiecznego praiwa, prze 
pi.same z p-Otkrusz.onych, mu­
Ziealnych pergami:nóiw. Tym­
czaisem w KrólestWie Jeine­
nu, którego ziemiie wygląda­
ją rzeczyw:iście jak jedno 
wielkie, orlenta.1ne muzeum, 
stosowało się je poiws.zechn.iie, 
a pubJ.!czne eg.?JekuC'je przyj­
m.owane były przez mies<Z­
kańców z równym srpoik.ojem, 
j łk u n.as oeremon.ta wypi­
sywian'ia maruiatu ro niepra­
wkllowe przejście ulicy. 

Kary więzLemia wymieaiza_ 
no tu rzadko, już choćby ze 
względu na ogram.i.czocną il.o.ść 
na.dających się do tego celu 
solidnych ~ń. Więk 
SZ<lść przestęipców (przestęp­
cą zreszta mógł Slię tu stać 
każdy najuczciwszy nawet w 
naszym pojęciu CZl.owiek zaJ,eż 
nie od woli i famitaizji króla, 
g·dyż żadne pdsiame prawo, 
prócz ba.rdzo diorwoilnie lill1ter 
pretowanego KoITTarruu, w tym 
kraju rue istnliej·e), kt6irzy 
mieli szczęście uniiknąć hlJict 
srei znajomości z kaitowsktlm 
miec:rem, zalk:uwa się po pro­
stu w lańcuchy i.„ odsyła do 
domu. W ten 8Pooób adm.il!Jli­
stracja państW>O<wa (czyli kró 
newska kiesa) unik.a zbęd­
nych kosztów utnymywania 
Więźniów i oalego iapaa-atu 
wiezien.n:iictwa, :zJaś ISik.a:z:al!ly 
i tak zostaje :PO<'Zlbaiwi<l!lly 
SWObody porusz~a IS<ię, 
„Więzień" 00w1em Ws!Ydzl 

się potkaizać oo. ulicy, robić 
z siebie widowislko dla ga­
Wiedz.i i zn.a' imyoh. 

Jedynym chyba wyraizem 
jawności dzialaillia wŁadz kró 
lewskich byly - publiczne 
egzekucje. W Hodeidzie na 
przykład. na ŚiI'(l1d.ku wl!elk!e­
go placu, przRd pa•łaoem 

imama, stoi na pagórku bu-
doWla z drevma, gliny li trzcl 
ny, przypomillladąca maco 
swą konstrukcją mimatUi"O­
we i koolawe Col.ooseum. Tam 
Przywozil-0 sie na wóz.ku 7lWią 
zanvch sikazańców i kat w 
białych szatach i bi.aJym tur­
banu~. ~ bujną siwą brodą, 
wygl_ąda.1ący na patriarchę, 
<'Zyn1l &wą 'POwini!lo6ć według 
ściśle ustalonego rytu.aro li 
t~hniiki. czasem za pomocą 
prootego obosieczmego mie­
cza. e:odnego dł<mi Podbipię­
ty. Tłum patrzy! w milcze­
niu„. 

aoozcze<lźmy sobie jeti 
nak daJszych ~gó­
łów owych pooiurych 
oeremonid. WY'St&oz:y 

chyba f tych kilka informa"' 
cii. by stwierdzić, iż zajirz,e­
l'iimy do kraju," gd1zie śred­
ni0Wi<ec2le, w niezrozumiaJy 
na pozór SJPOsób, wygralo wal 
kę z cza1Siem. Teraiz baTdOO 
niechętnie. krok za lkoolltiem, 
ustępuje miejSICla, współcrzies.. 
Il<llści. 2)()1.9f;awiając jej w spuś 
ciżnie dziwny św:iiat. 111a któ 
ry prziecrlętny P<t.saż.er euro­
pejlSlk:iego -tnamwaju patrzy 
Ja,k na egi;otyczną baiśń. opo 
"W_i<1Jdan.ą mez;wyikle i!"ealistycz 
n ;e przez hoil!yrwoodzik.i szlla-
15l<e:r pan.aramicmy, 

'łlVsz:vstko to ma miejsce o kdl 
~analieie mil od wlelokiego szla­

u morskiego, obsługiwanego 
Przez na.Jnowocze§niejsze super• 

• • 
I I 

Kara.wany 1oplyną" do Sany, 
Adenu, dalekiej Dżlddy i Mek· 
ki. Niosą kawę, cukier, mąkę a 
także koszule „non iron" i pia· 
stlkowe japońskie sandały. Szla­
ki są tu trudne. Prócz słoń-ca, 
piaskowych burz i kamienistych 
uedów, wędrowcom doku-cza 
ciężkie p<>wietrze, nasyoone ze 
względu na bliskość morski-eh 
rozlewisk, taką ilością pary wo 
dnej, że oddy-chanie przychodzi 
z trudnością. Allah akbar! 

(Dokończanie ze str. ]) 

w jednym z zamiesz.czony-ch niedawno w „DG<>kola sw1a­
ta" reportaży, stwierdz.0110 d·osć autorytatywnie, iż jedynie 
kilku Polaków odwiedziło dotąd Jemen - jedno z najbar­
dziej -chyba tajemni-czych współczesnych państw świata. Oso­
biście d-0 tej krótkiej listy d·odać mogę jesz-cze szesnaście 
nazwisk, w tym dwóch dziennikarzy, wraz z niżej poopisa­
nym. Nie przybyliśmy tam -co prawda jako ofl-cjalni gośde 
imama, jak to w odwiecznym zwy-czaju teg00 państwa 
bywało, le-cz jako zal<>ga ind·onezyjskiego fra.chtow-ca. I ch<>ć 
miało to miejsce jeszcze pr7.ed śmiercią króla Ahmeda, 
tym niezwyklejsze bylo spotkanie z zagubi·<>ną w czasie 
krainą„, 

Nad tymi samymi pustyniami 
kilka razy dziennie przelatują 
najnowsze modele odrzutow-ców. 
Gdy w parę tygodni po opusz­
czeniu H~deldy wracałem ta­
kimż samolotem z Indonezji do 
Europy, ujrzałem w całej po­
nurej grozie pustynie Jemenu. 
Skaliste góry i pias:oczyste, po­
fałdowane równiny, Wymarły, 
ksi~żyoowy krajobraz„. 

u niewątpliwemu żalo.­
wi imama Ahmeda, 
nie dalo się jednak zu 
pełni.e zrezygnować z 

bliższych kontaktów z cywi­
lizacją. Aby się utrzymać -
Jemen musiał postarać się o 
jakąś furtkę na .śiwiat. Król 
postamowil więc zbudować w 
Hodeidzie n9WOCZJesny pO'rt. 
NajkOII'zystniejszą ofertę zlo.­
żyt ZSRR. ?.ostała przyjęta. 

Jest szczęśliwa I równocześnie zmartwiona. Lekarze 
zapowiedzieli jej, że prawdopqdobnie następnego dziec­
ka również nie urodzi bez komplikacji. A taka .świa­
domość w czasie ciąży byłaby nie do zniesienia. Mał­
gosia więc pozostanie zapewne jedynaczką, zaś mama, 
po krótkim odpoczynku wróci do szpitala I będzie da­
lej pomagać w przychodzeniu na świat następnym r.Ja.ł­
gosicm, Dorotkom, Kasiom i Dariuszom, bo te własme 
imiona cieszą się ostatl)iQ szczególnie dużym powodze­
niem. 

W roku 1960 urodziło się w · Polsce 665.800 dzlect, co 
d.~I~ średnią 22.4 na kahdy tysią-c mieszkań-ców. W roku 
ublegl.vm ~re.dnia obnli.:vla się jesz-cze bardzie.i - do 
20,7. łt()kiem naiwiększej ilośd uro•dzeń by! rok 1951 
(rekordmvy w hl.storil Polski - 31 urodzeń na tysiąc 
mieszkań-ców!. 

zbi-ornikowce świata I luksus·o· 
we „pasażery", wi·ozące tury„ 
stów na urlopowe wy-cieczki do 
Indii i Jap•onil. A trzysta kll•o­
metrów na p 0oludnie jest Aden, 
gdzie kat z Ho-deidy może za 
zarobione w swym fachu srebr 
niki, -czyli będąe-e do dzisiaj o­
biegową walutą Jemenu srebrne 
austriackie talary Marii-Teresy, 
kupić o wiele taniej niż w Eu­
ropie firmowe mikroaparaty, 
kiesz·onkowe magnetofony lub 
skrzynkę peni-cyliny, 

Ale dojścia d<> Jemenu broni 
od morza pas plydzn i skal, 
od lądu .zaś pustynna równina 
Tihama, której klimat należy 
do najniezdrowszy-ch na świe­
de, Najskutecmiejszym zaś mu 
rem dzielą-cym ten kraj od świa 
ta, była trady-cyjna władza kró 
lewska. oparta na religii - orto 
doksy jnym Islamie odłamu szy­
i-ckiego. Ona to kształtowała 
sposób żyda i bycia ludnośd. 

odeida. praktycznie je­
dyny port Jemenu, I'<> 
bi raczej wrażenie 
wielki.ego obozu na ka-

raswamowym szlaiku niż mia­
sta. Wdzie żyje podobno okolo 
czterdzLootu tysięcy mie.Szkai1 
ców. Wprost z wydmawych 
gairbów pustyni, wchodz.i się 
:na wąskie d!'OOki bieg.nące 
mlędzy WJ1IS()l!ro uplecionymi 
z tr.zcimy płotami. To domo­
stwfa pthSltyinm.yd:i lklo=wni­
ków przebywających tu okre­
sowo w pcx~zuikriwairuilu „co­
dziennego placka''. 
z takich ogr<Jdzeń, odporwied 

nio uformowany-eh i przykry­
tyeh również trocinowymi strze 
ehami, powstala -cala dzielnica, 
gdzie razem z ludźmi żyją wiei 
blądy, kozy 1 osły. 

Ledwo koń-czy się plątanina 
trzcinowych opłotków, wyrasta 
wysoki, szary mur. za nim dwu 
piętrowy, odrapany d·om, przy­
p<>minają-cy przyfabryczną ezyn 
szówkę. Tutejsza rezydencja k1·ó 
la. l'rzed bramą dwa stare, pól 
panoorne wozy. Obok kilku 
strażników o sennyeh mina-eh. 
Okutani w barwne prześdera­
dla [ opasani rzemieniami nabi· 
tymi świee.idelkaml, noszą na 
brzu-cha>ch niemniej kolorowe za 
krzywione po-chwy, gdzie tkwią 
kindżały szerokości dłoni. 

Dziwnie kontrastują z tą ar­
chai-czną bronią i - bosymi no 
gami królewskiej gwardii, nie­
dbale przewiesz.one przez ramio 
na karabiny, Kiedy jednak przyj 
rzeć się im bliżej, kontrast nie 
jest ~uż tak rażący, Karabiny 
wydaJą się pochodzić z o-kresu 
wojny franoC1.1Sko-pruskiej, a 
1-ch zamki, w obawie przed za­
nleczys:oczenlem piaskiem, owią 
zane są grul>o szmatami i pa­
pierem, a następnie dokładnie 
okręcone sznurkami. Należy 
przypuszczać, że oddanie z ty-eh 
aparatów strzału przed upły­
wem pól godziny - nie byłoby 
możliwe„. 

Jedynie bardzO niellezna gru­
pa armil, składa.Ją-ca się zresz­
tą wów-czas przeważnie z oflce 
rów, posiadała współczesne mun 

dury khaki i nowoczesne uzbro 
jenie. Oni to właśnie stanowili 
;później trwn siły rewolu-cji. 

o do k:iind2Jaiłów. to nJO 
Sii je :nie tylko armia, 
aJe róWJll.ież kari:dy siza­
Ilit.t,j ący się mężczyzna 

w C'ywilu. Wielkooć, wystrój, 
koloc i zaik:Jr.zywienie pochew, 
mówią o stanie madątkowym 
li prZ,YtnaJ1erhności kfllasowej 
wlaścioie1a. N:iifut jednak z ich 
pasiadoozy lllie potrafił mi kOlll 
kiretJnie wyjlaśndć prakltycz... 

l!lego cel u dźwi.ga.niJa. l!la btr.:z.u 
chu owego :narizędzia. Zauwa 
żyłem jed.YJlllie. że JllJieictórzy 
chowali w przepal'Jl!m.ych po.. 
chwach dffigapisy, ~ierosy, 
ll1<llbe.sy i .inllle. ZU:PEll.nie pokO­
jlOIWego prnem<ICzel!l:ila. prmd­
miloity, 

M:irtno !lrż oo d~ crziłowielk: 
chodzi tu uz:brojony, w wy­
padk;u n.ie(poirozumień nikt 
nie sięga po nóż. Ten. któ­
:ry dzJiś p.iierwslzy si.ęgiruie ]):O 

l!lÓŻ ...... :Jutiro może sbr acić 
gtowę. Okazuje się, re na 
wychowamie myscyplJmQWal!le 
go spolec7Jeństwa są różm.e 

sposoby„. 

Inną oooblliwścl!ł tego kra 
ju jest prawie :ziupemy brak 
nata-ętów. z<IC'ZlelPia!iących prz.e 
olJio.dirnl.ów j ękl:iJwymi iprośba­
rn.l o bakszysz, Wałęsa­
jąc się JPO zaul:kach i baza­
rach Hode&dy nie 7.JOOta·lem 
zaczepiony ma.cz.ej nitź życzli 
wym uśrrrlechem lub ciieka-

cie nie zna.czy to by Jem-eń­
czycy byli brąz.owymi an.io­
lam.i. Kraj jest pełen niiespo.. 
dzianek„. Z czystym sumie­
ni.em mogę tylko stwierdzić, 
że moje <Jsobiste wrażenia ze 
spotkań i ro.zmów w tym 
egzotycznym mieście byly 
jak najbardziej sympatyczne. 

emeńsk;j system komu 
nikacyjny opiera się 
główruie na tra<lycyj­
nych czwor=ogach. 

Wielbłądy służą do tra.nspar 
tu towarów i ludz.i na pustyn 
nyah szlakach. osły w obrę­
bie mi.ast i o.siedli. 

W Hodeiod.zie zbiegają się 
liczne szlaki kairawmowe. 

Jest tu także swojego vodza• 
ju dworzec karawan. z ob<lzer­
nego pla-cu, zatłoozoneg-0 setka­
mi wielbłądów, pakami towa­
rów, wie-cznie zaaferowanymi 
poganiaczami, wysuwają się -co 
-chwila „pociągi", składają-ce się 
z kilku a -czasem l kilkudzie­
sięciu powiązanych ze sobą wiei 
blądów, obwieszonych pokaźny­
mi robolami. „Pooiągl" stąpa.ląc 
powoli i majestaty-cznle, przy 
akompaniamencie gardłowy-eh o· 
krzyków pogania.czy, od-chodzą 
w trzy strony świata. Po -chwi-
11 zostaje p<> nich tylko nie­
wielki obłok kurzu za szaro· 
Mltyml wydmami. Na pustyni 
wędrow-cy znikają szybko, 

' )_ 

KiUkudz.ies:ięciu radzi.eckich 
inżynierów i techrriików zia­
mieszkato w mieście i pokie­
rowało z rozmachem prowa­
dzonymi pracami na piaszczy I 
stym mor1'ltim brzegu, O SZ€ŚĆ 
kiJ.ometrów od Hodeidy, 
wśród lotnych piasków. po­
w&talo kilkaset metrów beto 
nowyeh nabrzieży, nowoczes­
ne magazyny, wyrooły kon­
strukcje elektrycznych dźwi­
gów. Port moż,c przyjmować 
statki. o zanurzeniu s:z.e.ściu 
metrów. 

Wtedy gromadki dzieci na 
uliczkach Hodeldy pozdl"awia 
ly niezmanych biaJych wy­
łąC2J!li e uniwersalnym w ich 
pojęciu słówkiem - „Chara­
szo"!.„ 

Tak, to · tyweem wyjęte ze 
~redniowlecznej ba.Ani arabskie 
królestwo, u-czyniło swój pierw 
szy, nieśmiały krok ku wspól­
-czesnoścl. Następny, o wiele ra­
dykalniejszy postawił sam na­
ród. z własnej woli i lnl-cjaty­
wy. Szczegóły znamy z donie· 
sieli prasowy-eh. 

WIESLAW ANDRZEJEWSKI 

Miejski woziwoda. 

Jakie będzie życie Małgosi? Zanim jeszcze zacznie 
cokolwiek rozumieć, rodzice dostallą już chyba spół­
dzielcze mie3zkanie, na które dość długo czekają. Mąż 
p. Ireny, z zawodu rob9tnik-metalowiec, to człowiek 
oszczędny I zapobiegliwy. dziadkowie aż się palą do 
wychowywania wnuczki. Chyba .. córce szpitala" można 
wróżyć życie szczęśliwe, dzieciństwo spokojne, prze­
pełnione troskliwością dwóch pokoleń opiekunów. 

KARTKI Z ŻYCIORYSÓW 

Pani Władysława W. 35-letnia włókniarka, również 
urodziła pierwsze dziecko. Od ośmiu lat zamężna, mu­
siała długo I cierpliwie się leczyć, by móc zostać mat­
ką. Od ośrl'~u lat oszczędzali wraz z meżem na 
skromny, dwuizbowy domek na przedmieściu. Dziś jest 
już domek, przybył I Andrzej. 

Zarówno przed wojną., jak i w plerwsz:vch latach po­
w<>jenny-ch, najwięcej dzieci rodziły matki w wieku 25-
29 lat. Po raz pi~rwszy ta prawidłowość zo.«tala za-chwia­
'la w roku 1955. Od tego -czasu prym wiodą kobiety 
lat 2()-24. Na przykład w roku 1959 na każde 100 kobiet 
w tym wieku, średnl-0 20,7 obdarzyło nas potomstwem, 
Zmniejszyła się na1>0mlast propor-cjonalnie do okresu 
;>rzedwojennego i tuż po wojnie, pł·odność matek w 
wieku 15-19 lat. 

P. Aniela D ., jedyna ~ sześciu pacjentek ria sali 
nie może podzielać radości pozostałych. Jej dziecko nie 
żyło już przed pgrodem. Najmłodsza z nich wszyst­
kich, dopiero 22-letnia, ma już jednego synka. Nieste­
ty, przy drugim dziecku ujawnicmo konflikt serologicz­
ny. Wychodząc za mąż, nie miała jeszcze ukończone11.o 
18 roku życia, jej małżonek był zaledwie dwa lata 
starszy. Niespodziewanie na dwoje bardzo młodych, 
nie zahartowanych Judzi spadło nieszczęście. 

PRZEBUDZENIE 

Aleksan.dra Dorota - bardziej po·d działaniem uśmie­
chu, niż dotyku palców pielęgniarki - wreszcie się 
obudziła. Uradowana matka bierze ją na ręce. Przed 
chwilą p. Teresa Wojciechowska opowiadała mi wiele 
o sobie, o pierwszej siedmioletniej już córeczce. o ro­
dzinie, o serdecznym stosunku kierownika oddziału, 
k!óry przenMsł }ą z pracy trzyzmianowej do lżei•~ej, 
kredy była doPieto w czwartym miesiącu ciaży. Teraz 
przestał i~tnieć dla niej cały świat - karmi Aleksan­
dre Dorotę. 

Pięć matek :z sali Szpitala im. Heleny Wolf choć 
sa w różnym wieku, choć pochodzR z różnvch 'iirorlo­
wisk społecznych, łączy jedna wspólna cecha: w<zvst­
kie zostały matkami z pełną świadomością. Ich dzieci 

W Łodzi w l'l>ku 1960 UrodzUo sle 9.~ tysięey d7.i 0 ·ci. 
<> 1.400 mniej niż w roku poprzednim. W r.,o.rhi I w War­
izawie Ilość urod7eń na każdy tY8ią-c mleszkań('ów <Ml 
wielu lat jest nalnl'!<1za w kraju, nn. w roku 196n wyro­
tała się wsk11żnlklem zaledwie 14,t. Dzie.le sle tak mi­
mo tego, :te ilość małżeństw zawierany-eh w nas,.•,m 
mieAde aż do roku 1958 przekr11czala znacznie średni:i 
crajową. Donlero od roku 1959 notuJE"my 1.na-czny oma­
iek iłośd ślubów. W roku 1960 7.e średnią 6.9 mal­
:eitstw n" tvsląc mieszkańców, byliśmy na trzeeim mie.l­

So!'U od koń-ca. 

---------------------------------------------~~~ sa dziećmi „chcianymi" w całym tel!'.O słowa znaC'ze­
niu. Zanim Małgosia, Dą_rotka, Beatka czy Andr>ej 
przyszli na świat, rodzice wiedzieli, że stać ich na dzie­
ci, przygotowali im odpowiednie warunki materialne, 
sami stall się ludźmi w pełni Q.ojrzałymi. 

Nie wybieraliśmy tych pi,:zykładów celowo, trafiliś­
my po orost:u na jedną z dziesiątek sal sznitalnych. 
A jednak ta tendencja sama przez sie wybiła się na 
plan pierwszy. Możemy tylkp dodać: szczęście tym 
większe, im bardziej przemyślane. 

Jutro salę w S_zpitalu im. Heleny Wolf zajmą nowe 
t:>acjentki. 

JULIAN BRYSZ 

Na pewno wielu z nas otrzyma. tyczenia. od zna• 
jomych i bliskich. romlany-ch p<> eałej bezmiernej 
przestrzeni, oznaczonej przez klimatologów tak krań­
cowymi tempera.turami, że ró.tniea między nimi (po­
cząwiszy od plasków Sahary, at do syberyjski-eh 
śniegów) ponoć wynosi średnio 80 stopni. 

pod eukAllptusent - J~ll nie zdarzy się tak; te 
człowiek znajdzie &tę w tym czas.le na jej pustyn­
nych, północnych przestrzeniach, gdzie ani drzewka 
nie znajdzie. Kt.00 pisał z Brazylii, te oddałby jej 
całą wspaniałą, rmllnność i gwiazdkowe upały - za 
śnieg i galą,zkfl świerku„. 

W Kongo Gwia7Alka przypadnie na przesilenie pory 
deszcz.owej, p<> której Intensywniej zielenieją drzewa, 
a dżungla jest przesycona parą. Aż trudno sobie 
wyobrazić im, mieszkańcom dżungli, te gdzieś tam 
może leżeć śnieg i dzwonią dzwonki u sati, Sucho, 
gorąco będzie w Abisynii ezy Birmie. W Brukseli 
czy Kopenhadze deszcz zasnuje niebo I w świątecz­
nym dniu nie znajdziemy chętnych do spa.cerów po 
mieście. Snieg I.skrzyć slę będzie od świateł Moskwy 
l chyba będzie tam mro:tno, jak 7,awsze przed No• 
wym Rokiem. A w Awstralll Gwiazdkę spędzi się 

Tak; Jak CO roku, spod palmowych ugcf, południo­
wej araukarii, angielskiej jemioły ezy francuskiego 
ostrokrzewia, które muszą zastąpić choinkę - w my­
ślach do nas wysiany-eh w wigilijny wieczór znaj­
dzie się pytanie: a jak tam u was Jest w teJ 
ehwUi? 

A u nas; wiadomo, bywa różnie, Wilaśnie na Gwiazd 
kę sprawdzamy słuszność twierdzenia klimatologów 
o ooleplanlu się Ziemi. I ezęsto tylko Zakupane, 
stroją,e.e się w 14nleżną szatę na przyjęcie światecz­
nyeh gośei, ratuje renomę „białej p<>lskiej zimy", 
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go; przv stole wigi'lijny1i. na- § w ed!e pięknego obyczaju lucf.owe.- § 

Zei11 pozos-tawtć wolne miejsca ~ : 
dla tych, którz11 nie • wl.a.snej § 
wo7i zna.jdujq się z dala od E 
domu: albo od"'11wajq podróż, § 

olbo ~tlllq "'<lŻne obowlqzk-t zawodowe, al- E 
60 .tlożeni ni?mOClł ldq w szpttaZu. Jest ~ § 
jeszcze łm.n'I/ Ob'IJCza;J: Mkazuje on na-kr11ć . § 
tlh wieczerzy t dla tych, których już nie § 
ma1 którzy ode>!zli od nas na. zawsze. W :: 
ta.kich chwila.eh mobilizujemy na.szq pamięć -· 
' poAwięcamiy ją, ludziom blis·kim, niegdy' ; 
.zwlqzan!J11ń z na.mt nićmt przyjaźni t mi­
lok!, o; dzU już wś-ród nas nieobecnym. 

Ka.idy 11 na.s będzl4 gościl ·iv swoim do­
mu kogo§, do kogo w takich chwiitzch zwra-
001jq się myśli i uczucia. Czlowieik nigdy 
nie je.st sam. To tylko poz6r, że jesteśmy 
.samotni. Jeże.li nie ma obo·k nas nikogo w 
sensie fizycznym, wyobraźnia zaludnia nasz 
dmn tym.i, których kóchaliAmy lub z'nalt. 
A :rnaHśmy prżect.eż ludzt wielu, widywaliś­
my ich M uUcy, w sklepte, w tea>trze. Jeśli 
byli w ludzłe znani - artyści, muzycy, ma­
larze - de.szy.my się Podwójnie: z ich dzid 
~ z nich samych. 

Ci•s114 ml sie pod pióro na.zwis.TM tych, =~\ 
k tórzy tutaj w Łodzi spędziLI z nami nie-
jednq w-igi-lię Po wojniie. Którzy zrośli się §j 
z tym miastem bądź od dzieciństwa, bądź 
dopie.ro od lat męskich i poz.ostawm w nim 
(w ł!fm nasz11m mieście) nie tyiko kawal ~ 
swego źycia, lecz taikże najlepsze $1.VO}e d.o­
l :onania. Pamiętamy ich, wyobraźnia na.sza 
pod·suwa mlużnie ulice, którymi najchęt-

niej chodzili, kawiarnie, gdzie 1potykali się ('C 
ze znajomymi i przyjaciółmi, miejsca pra-
cy, w których 1pędztlł wiele eodz~nych · 
oodz.tn. 
Któż ~doł4 zapomwled np. Władysla• 111 „ 

Strzeimttisilolego, znakomlite.go malarza i teo­
Tetyk4 sztuki? Ten wybit>ny, nowocze~nu 

twcfrca; autor fundamentaln.ej pracy ;,Teoria 

widzenia"; wydźwignqt miasto do Toli po- ' 
waż:rz.ego ofrodk4 plastyczne.go, a wsPókzes­
noAd odpku:a mu .tę nie tylko pamięeiq, 

lecz TównW kont-ynuoWIJ.nłem jego osilia­
-nięd. Bowiem żyje jego d:ztero, żyją Jego 
teorie, można by powiedzied o nim, że ;,le- ee 
c!al przez ży·c-le jak lo-Teomo-tywa przez taij­
gę; z eiT'Upc}q bkier myślowych, z których 
lwrzysta,li wszyscy'. 

Nie mogę -nie pomyAlet! w tym dniu o ~ 
Leonie Schillerze, czarodz.Jej-U teat1'u, ~6re-­
oo najgwśniejsze inscenizacje zwiqz<111e by­
ly z Lodz.lq przed· i pcn.OOjennq. Ten praw­
dziwU! -wleLki twórca a 'za.razem j(Jf/łże nie- N 
śmuuy czlowiek, po którum ł'QZostaly wsp.a· 
-tilak przedsta-wienia (Wznawiane obecwi.e, 
;aik choćby ,,Krakowiacy ł górale" oTaz 

tutaj w tym mieście tyleż przez jednycli 

P 
oJ.sdtl aa.p.i:nizm n·cząl l!Jię 
rozwi·jać niemaJ równocze­
ś.nie z zachodnioeuropej­
.s.kJm. Tylko 16 lat d:ziełi 
pierwsze wejście na Monst 
Bla1nc od z:doobycia Lomn.icy 
w 18()5 r. P'l"Zez.„ Sta&Zi.ca 

8<;> PI·€ll"WISIZYm pol.s.kim alpi.ni.sitą był 
wlasrue Sta,nJslaw Staszk. I to aJ,pilllri­
s~ nie,P·l"Z•ec·iętnym. Jego tatrzańskie re­
k?!'dY po1b!ito dO.p!ero bil.siko 100 la.t póź­
mej. ZcLobyił Staszic m. in. Kołowy 
Szcrz:yt, Slruwk-O<Wski Szczyt i Krywań. 
Za największy jego wyczyn należy 
i;izrnać w.s<p-0mnia111.e wyżej pierwsze wej­
sc1,e na Lomd'ldcę, uwiażamą wówczas za. 
na.jwyż.9;;y &'llCzyt Tatr. Na jej wien­
choJ:ku spę.diz:iil noc, ook.01n-ują;c pomia­
rów i obserwacji nauko·wy·ch. O .sito­
suinku teigio cz1o·wieika do gór mówią 
nam jego za.piakrl p.oczyin.ione na szczy­
cie: 

„ •.. W niedostępną wzniesione wysoko§ć, 

w obł<>k:wh utyl<ając wasze szczyty, wy 
za.chowacie niezgubne imię Polaków .•• 
l r>Dda.cle to wiekom następnym świade­
ctwo, że pierwszy co na waszych wy­
strychlych stanął rypaoeh, był Polal<lem", 

Slo1wnictwo nieco orygi111.alne, ale l:ad­
ne. Jak widać. pod dobrymi al.hSIPicjaml 
na.rodzil .się pel.sik.i alpin.iiz:m. Niema! 
j-ed:nym tchem z o&iąl!)nięc·i.ami Sta.sz1ca 
na.Jeży wymiendć o.s.iągnięcia An.to11'l..i·ego 
Ma.lczew.sikiego w Al:p-ach: Pi·ell"W5ze wej­
ście na AguiJ.le du Midi i &zoote na 
Mo111.t Bla1I1c · w roiku 1818, to W151?aniałe 
wyczyny. Dos.konały jest rówmeż -
s.poirzą,dzorriy przez poe'tę ;_ opi5 tyich 
wiy1pmw. Szczególnie bli.sJ<ie .są dJa n:as 
sło.wa listu do genew1S1k.iego fizyk.a po:of. 
Pkteta: 

„.„pogoda się zep.sula mówiono m1 
e deszczu, jak o czymś, oo miał<> ml po· 
zwollć wy-0ofać się z honorem z tak 
zgubnego pr2!Cdsięwzię-cla". 

Deszcz, jaik wida-ć, je.st od-wiecZIIlą wy­
mówką alpinilSlty. Mak.ze~i z mej n.a 
szczęście n.ie skoozylSltał. 

OD CHODZKI DO N ANDA DEVI 

O ile w porznaniie Tatr wiek diziiewrlęt­
na1Sity WlllO&i ntiewiele, o tyle w hls.torid. 
od•k.rywa111ia gór pozaeu.roip><!jsklch w 
tym okresie &tale pcmta,!"Z;8·ją się po·l­
skie na,zwi..slka. Na.zwano nimi wiele 
łańcuchów góMkdch, jalk: Góry Domey­
ki w Chi.le, Strzeleckiego na W)'ISlpach 
Ocearui, CrekallWWlSlkiego na Syberili 
1 aż dwa pas.ma Gór Czensikiego. 

W r. 185-0 Igna,cy Chodźko, ~hodząc 
w towa1rzy.sitwie malarza Bojko·wa na 
szczyt Ara1ra.tu, u.sitainorwil nowy polskd 
rek.o.rod wysokiości (5.157 m n.p.m.). Stu­
c:liujc;c opi.s.~ wyprawy na Araire•t, morż­
na sitw!erdzlć, że taiktytka Chodźki ruie 
;różniJa się .s.pecialnie od stois.owa1I1ej 
obeon.i.e taktyk.i poikonywall'l..ia ołbnymów 
himailajs1kkh. 

Oczywiśc.ie, :niie'IDOIŻ1Ji.W10ścią byłoiby 
w.sipoommieć o W\S.zystkiich wyprawach 

l!lbwie polSik!m. lntel!gen-cja. poJska do­
sloiwnie podJ:llieLiła się wówczas na d~va 
obozy p01piiera.ją.cyich i zwalczającyich 
wyipra1wę. Po stronie podiróż.ntika .staJllęli 
PrUJS i Si.enkieWicz, na czele oooz.u prze­
ciVJ\ll.ego - Sw1ętochowtS<ki „Paiw 1 pa­
puga, ko<Za. 1 żyirafa" - pi.siał SwięW­
chowsk.i, pyta.jąc ;równocześnie: „Czy 
odJk;ryicia są wairunkiem cywiJ.izacji nar 
rodów?'' 

Sytuacja, w ja.klej zualazł się :Rog.ozlii· 
skl, przypomina. się od razu, kiedy zaczy­
namy studiowacl historię - pierwszej 
l jedynej - polskiej wyprawy himalaj­
skiej. Gdy w r. 1924 po raz pierwszy 
inż. Adam K.a.rpltiskl wystąpił z projek­
tem ekspedycji, odpowledzią była humo­
reska pod tytułem „Wyprawa na Bim• 
Ba-Buja". Wyprawa odbyła się w r. 1939, 
Zdobyczą jej padła Nanda Devl East, 

NA CZTERECH KONTYNENTACH 

W ten sposób jednym &kokiem przenie­
j!Jlśmy się z w. XIX do najwspanialszej, 
koronującej działalność międzywojenną 
Klubu Wysok-0górskiego, wyprawy eks­
ploracyjnej. A działalność była bogata: 

:f. Dwie wyprawy w Ąndy - wejście 
nową drogą na najwyższy szczyt obu 
Ameryk, Akonkaguę i pierwsze wejścia 
na. następne w hierarchii - drugi, ~rzecl; 

czwa:'ty I piąty szczyty tego kontynentu. 
:.;. Trzy wyprawy na Spitsbergen, w 

którego poznanie - llcząe również dzl.a­
łalność powo}enną - właśnie ~Jacy 
wlożyll najwlę.cej wysiłku. 

:/o Po jednej wYpra.wie w Kaukaz, Atlall 
1 Ruvensori (Afryka). 

Gwoli usatysfa.kcj<>nowanla naszej du­
my narodowej należy dodać, że Polacy 
byli na najwyższych szczyta~h czter~h 

kontynentów: EUr01>pa - M·ont Blanc 
(6 wej§cle), Ameryka - Akonkagua 
(8 wejście), Afryka - Klllmandżaro (13 
wejście), Australia - Góra K<>ii-ciuszki 
(I wejście). PozostaJ nam do zdobycia 
tylko najwyższy szczyt piątego kontynen· 
tu I je-dnooześnle najwyższy szczyt świa­
ta - Mount Everest. 

„AUTOSTOPOWICZE" 

Przy tych fa.nfastyc2mych wynnarn.ch 
alpirr1:i1Zmu eks;plo1ra1cyj,nego, które iSIOO·ją 
na najwyższym p0<ziomi.e świa·bo1wym, 
niiklnie jaikoś l bledini-e mię.d1zywojieinrr1a 
dzlała1lno6ć a1pej.,.,ka. Za to w Ta.troch 
Polacy nie ma.ją kon•ku.rencjn a1I1i w za­
mierającym ai!,pill1iźmie wę,gier1S1lcim, a1n.4 
w nie ro.zbu<lzo111ym je~ze - czecho­
.silowadkim. 

Po drugi-ej wojnie świia·Wwe:J na.~ę­
puje wyirafoe przeigruj)O'Wa.nie · &ił. Stło­
cz.en! prze·z wiele la<t n-a malym odcill1-
ku Tato: Pl:l<lslkich, nasn w.s.pi.nacze o.sią­
g.a.ją. n~-ezwyikle wyis.cki porziom techniki 
w8'jJ'im,a•ct.kowej, tra.cąc jednocześnie 

Kiedy w 1956 r. aad&Na Ilię p!flZ"WS'la 
możliiwość wyjaimu w ALpy, nrlik:Jt jesrz• 
cze nie wierzy we wlaroe .siły. Rok 
1957 j)II"Zyn<J.s:i rewelację: zall"Ówn.o wiel­
kość zaa,t8Jkowa1nyich problemów, jak 
i po1~om prizejść na1S1Zych alp!nistóW, do­
róVJ\ll.ują na.jlep&ZY'lll O&U1gn1ęcłJOm czo­
lówkii eUJropejsddej. Je~ze nlkt nie 
wierizy, jes~re organ Klubu Wy&Ołf..o­
gónslkiego „Taitemt!k" grzmi l!UI. O<SiĄ8n.!ę­
cia przera.s.tająoe moiliiw<l4ci, a tu każ. 
dy n.aJStępny ro[c przyin<XSi Polakom ner 
we .suk1cesiy, zacóWl!lo w AJ.pe.eh, jak 
i na KaiUJkazie. 

Kolejno rok po roku pMlają naJwl.-• 
•ze ściany skalno•Lodowe: na Kaukazie 
Filar Dych Tau, pn. te. Donguz Oruna; 
w Alpach Filar Walkera, najsłynniejsza -
pn. ściana Eigeru 1 w kodcu traC!cm:f 
filar Fresney (I l II przejście). 

w 19"2 r. po raz pierwszy Klub W~ 
kogórskl wysyła swoich członków w Do• 
lomity - góry czysto skalne • l!lławle 
technicznie najtrudniejszych. Skromny 
kierownik ekipy przedstawia w &ehrt>­
nlsku zespół jako grupę autostopowiczów 
z PIOlski. W ciągu najblliazyc:h dni 
„autostopowicze" przechodzą najtl'U!dnlej· 
sze, od lat nie powtarzane drogi na Mar• 
molacie, Torre Grande l Selll, 

NOWE SZIAKI 

Ta wspan.!aiła, stojąca na n.a-jwył&zym 
świa,t()lwym po,ziQl!Ili~, działalność alp.ej­
iSlk.a i kauka.s.ka przy1I1ios.1a m. in. w efek­
cie„. oddanie priorytetu na tarenie Tatr 
w ręce ko-legów z poJ:udJ11Jiowiej &trony 
glóv<J'nej gra.ni. 
Młode pokolenie pols•kich WB1Pinaczy 

ciągle jeszcze n-ie może .si~ wy-z.wo.Uć od 
powta.r-za.nia do mudz0ania najtrudm.ioej­
szych diróg w otocze!lJiu Mor&k~ego Oka. 
La.two w związiku z konwencją tUTyisty­
czną doe-tępne Ta.try Słowackie, .s.ą rzad· 
ko odwiedza.ne i to ra.crej w ramach 
obozów, niż indywidualnie. 

Do roku 1960 również bardzo tle sit 
działo z alpinizmem eksploraeyjnym. By­
ła wprawdzie wyprawa na Spltebergen, 
indywidualna działalnośd czł·onków Klu· 
bu Wysokocórsklego w górooh K.orei 
l Wietnamu, w końcu byly podejmowane 
próby zorganlwwanla wypraw w Andy 
(m. in. i łódzka) t Himalaje (skodczyła 
się udziałem naszych alpinistów w wy­
prawie szwajcarski-Oj). Ale dopiero rok 
1980 przyniósł gwałtowni\ zmlanfl sy­
tua·cjl. 

DOGkona.le zna· 
jąc stosunki na 
terenie Afgani• 
stanu, gdzie 
prz,ez wiele lat 
pra.o1>wał zawo­
d0owo, alpinista 
IJ.olesław Cbiva· 
śdński p1>prowa· 
dzil pierwszą wy 
prawę w Hindu­
kusz - trrocle 
C'O do wysokości 
i najmniej zba· 
dane pa:smo gór• 
skle na świecie . 
Rok 1962, to dru 
ga wyprawa w 
Hindukusz, a r. 
1963... Cicho, te• 
by nle zam:"O­
czyi!, 

- l1h1nll•.J 

ANDRZEJ WILCZKOWSKI 

szekspirowska „Burza") t urocze a~gd-Oty; :: · -====§==::.=====· 

wyklinanyim.1 c-o przu i11<nych chwak:mym, 
przeżyl najlepsze dni swojego życia. Aooif 
Rud.1Vicki; piszcie o lódziklm o.kresie Schil'e· 
Ta1 przytacza na.stępujące jego 1iowa: ,,Prze-

żyletm w Lodzi piękne, nie.zapomniane lata, ''"'."=~~=================~~~===~~========================= 
przeż'!}lem drugą mlodość. Bylem tam szczęJ-

l ws'ZY>Stkich osią.gnl~claieh po.Jskoch w 
górach całego św1a.ta. Niemniej n.ie 

moona pomiinąć WISlPa.nial•ej sylwetki 
Stefana Szolc-Rogoziń.s.kriego, który pod 
koniec wieku d.ziewię:tn.a\Sltego Wltl!ó.sił 
po.J.s.ki wktad w dzieło bada.ma Afryk-i, 
zdobywając m. itn. kilka s1zczytów W 
góra•ch Kamerrnnu. Wypra1wa ci€1kawa 
j~t p!'Zed1e wgzytSlhkim ze wz.ględltl na 
wrza,wę, jaką wywoJala w SipOłeczeń- szeil'ISILY oid:dech. 

SLO~CE 
w HERBIE 

liwy, -wiem jtJż M pewno". 

Wspom-nljm11 Kazitlnl.erzci GrtU1J1 jedne(To 
:a najlepszych poiskich Ty.sown.i.ków i k4ry­
katurzystów, kt&ry tC111e póliLbtl to miasto 
(sprawtedz.lwold TUI.że przyznać, te nie zaw­
sze bi/la to m'llość w p.elnł odWzC11jemnAona}1 
że poz03'UU w nim nie tylko na lata żyda1 
.tłle i na ctM Wlec.t-nJ? 1 niezglę bwne lata 
pCJA-mlertn.e. Paimłętade; z j(Jfk,!m h.um<Ytem 
1en &uźy pan Każimierz Ty;sowal mal.ego Ka­
zia; 'który wyziera z kart .'I tarych czasopism 
• a.lbum.ów i n-lez.mle<n11!e -rożbraja nas swo· 
dą na.iwnci1 ale Jakże świeiźą wesołością? 

A WladysMw Wa.iter1 którego§my rrrze• 
·iot.i cale podrlwlali na tutejuych •cenach! ~ 
Nie tyLko zre.sztą na scenach, także w ż'!)· 
clu; byt to bowiem Mty.sta try.skajq.cy hu· 
morem, o pogodnym otJsposobwmi<u, ty;c.zliwy ===I 
lildzlom i §tv!ału. Nie zapo<Tnnę ja.k na 
.swoim jubileuszu w Tea,trze JD/'IVl!Cza po-
wiedz.lal tym charaktervstycznym chrapli- ~ 
-wym grosem: ,,Ludzie myślą: jubileu.sz, ju-
bileusz, a ja wami m61l»ę: jubi; }ubi, ~ ci' 
zoubi". 

WsiPe>mnied by Jes:zcze Je1'zego W1/s.to<mi1'­
ski.?go, wyf»'awnego felietoni3'tę ł tl!uma.ctd; 
-w!,lnian:lna, który po WOjn!A wybrdl Łódl 
-1. pozostllll w 'lllleJ na Z01wsze; W&zdyslawa 
Pawlak41 atttO'l'a powieści o Lodzi pt. ;,Ka· 
mienica wi.eJikiego miasta"; Halinę Ma1'il1 
DąbrowoLskq; a wre$zcie Grzegorza Timo­
fiejewa, którego życie i pracę l..ódź otwie· 
ra i Łódź zamyka. 

e.'sta na1z11ch PT!'!l}l!IClól, lf.ldz.ł mri-
drych i dzielnych, w~lce dla 
kultury i 1UJ1U.ki za.slużonych; 
nie je&t zam•'kinięta. Na zaw.sza 
z tym mwstem zroslo się imif 
Ed.mun& Palucha; wspólzalcly· 

clela Ak-ademil Medycznej; organizaitora ży· 
cia naukowego ł dos.ltonakao sp.e-Cjallsty t11 
swojej dziiedzinte; imię Jad.wigi Szustrowe}i 
Aunetne.go lekarza i spokćzni!ka; kobietl;f o 
zupelni.e wyj.ątk&wej ene•rgH, p.elnej dobTo­
ci i zrozumienia dla ludzikieJ niedoli. 

Tym wszystkim w!)mienionym z tmłe?ił4 
ł 1UlZwiska; -! nie wymtenionym; po§więc1.1 
n!ejednq ch<Wfilę pa.mięci -lich mzJbUżsl. Ale 
te bybl to ludzie żyjący .tyciem .wńelokrot­
-nlonvm1 'Mórzy ZC11Sfaży.zt tilf spok>cz.eństwu 
~ poz<Jstawm po so·bie d.zielo trwa•lllze od 
<nłch smTtych; zrobili tym sa.mym wte-1.e dla 
'l!as wszystkich. PomyUmy o 'lt!-ch w tym 
dniu, Totóry prze~•j.a radoi§d z nl.eztdtzcza1l­
-n,ej siły ludzkie.i/O serca i umyslu. 

JAN KOPROWSKl 
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Pierwszą Informuję o dr Tadeuszu PtzypkoW!Jklm (bisto· 
ryku ńauki I kultury1 gnomoniku, bibliofilu, graUl!.u, dru­
karzu, wreszcie dyrektorze muzeum zegarów) uzyskałem 
w formie anegdoty, Opowiadają.cy ją przysięgał zresztą na 
wszystkie świętości, :l:e IJ-rzytoczony fak• jest „najprawdziw­
szą prawdą". Ale oto ona: 

„W czasie sweg-0 k-Olejnego pobytu we Francji dr Przyp­
kowski postanowll pewnego dni.a odwiedzić paryski\ blbll-o· 
tekę, w której za czasów stUillencklch niejedną g-odzinę 
spędził nad historią astronomii. Ujrzawszy go, stara znajo­
ma - pra.oownlca blbllof>ekl - wykrzyknęła z przyganą: 

- O, monsieur PrzyplroWskyl Jak pan mógł przez tyle 
dni nie odwiedzić blblioteld? 

- Od kogo pani dowiedziała słę, !e znów jestem w Pa­
ryżu? 

- Przez 8 lat u antykwariusza naprzeciwko •tal w wi­
trynie słoneczny zegar I raptem W ubiegłym tygodniu 
znikł... czyż to nle był najoeeywhUszy znak paf191dego przy· 
bycia? •.• „ 

Tyle anegdota, A rz&czywl&to§ć? Od Heregu lał z wielką 
pasją, którą odziedziczył po ojcu, dr PtzypkoWl!lkl wyszu­
kuje i gromadzi w Ji:drtej<IJWie ttajprzeróżnlejsze z,egary 
i zegarki słoneczne. 

- Jak duiy jest jul ten 
zbiór? - pytamy doktora. • 

- Ponad 300 okazów - na~ 
rozmaitszych kształtów 1 
wielkości. Stanowi to drugi 
co dlo ilości zbiór zE!lglal!ÓW na 
świecie. Bo obok słonecznych 
w jędrzejowskim muzeum po 
siadamy także i inne czaso­
mierze„. 

- Pańskie ostatnie łrofelł? 
- Przywiozłem kilka zega-

rów piaskowych (klepsydr). 
l\II. in. z Wiednia kolekcję, w 
której poczesne miejsce zaj­
muje klepsydra uniwersytec­
ka, używana jeszcze w poło­
wie ub. wieku, na Vniwer­
sytecie Karola w Pradze. W 
Nowym Jorku zdobyłem z ko 
lei klepsydry nowoczesne, u­
żywane dla obliczania 3-mi· 
nutowych rozmów telefonicz• 
nych. I wreszcie z Filadelfii 
„przytaszczyłem" kieszonko­
wy zegar słoneczny wyrabia­
ny po I wojnie światowej w 
Stanach Zjednoczonych dla 
powszechnego użytku. Chodzi 
ło o zaspokojenie potrzeb spo­
łeczeństwa nie mogącego so­
bie wówczas pozwolić na 
kosztowne zegarki mechanicz­
ne. 

- Czy mofoa lltos.ill o kr6t­
kl zarys historll zegarów?„. 

- Zegar słoneczny znany 
był już w starożytności. Cień 
laski pielgrzyma rzucany na 
siatkę Zodiaku wskazywał 
czas modłów - iiodów. Stad 
nasza nazwa: godz.Ina. W VH 
wieku papież Sablnłusz wy­
dal pnepis, by przy każdym 
kościele zna,Jdował się !:eg'4ł 
~ł.QM.CZU. -:; _,U& ~ą~~ł'N{@!!• 

czasu nabożeństw. Ale poza 
tymi wielkim! zegarami za­
częły powstawać i małe ze­
garki, W zbiorach naszych 
mam na przykład bardzo cie­
kawy zegar króla Stanisława 
Leszczyńskiego. Na marmu­
rowej płytce konstruktor u­
mie~clł wskazówkę, !oczewkę 
I małą armatkę. W południe 
promień słońca kierowany 
przez soczewkę zapalał lont. 
Armatka oddawała strzał, a 
marszałek dworu, otwieraiac 
drzwi jadalni oznajmiał: „Po­
dano do stołu i" 

- Te> niezmiernie Interesu-
jące, ale kto zapoczątkował 
zbiory jędrzejowskie? 

- Początek dał Jan Józef 
Przypkowski „astronomiey 
profesor" z „Przesławney 
Akademiey Kra.kowskiey". 
Był on wnukiem Konstanteito 
Przypkowskiego - pierwsze­
go ;katolika w ariańskiej ro­
dzinie Przypkowskich - któ­
ry z kolei ożeniony był z 
prawnuczką sławneito Fausta 
Socyna, twórcy dzieła •. se­
nensis opera omnia". Swego 
chrztu K.or1.sitan,ty· o mało nioe 
prZ:J'.Płacił życiem, gdy złana­
ny 1 „przytwierdzony" widła­
mi do drzwi świat:Ynl wyne­
kał slę diabła. Później trady-

cję rodu przejął mój ojciec 
- Feliks, z wykształcenia a­
stronom !... lekarz medycy­
ny. 

- No, a pa.n, de>kte>rze? 
- Ja? Ja buduję słoneczne 

zegary. 
- ??? 
- Dziwi się pan? Nie ma 

czemu. Są szewcy, krawcy, 
cybernetycy„. Dlaczegóż by 
więc nie miał być i konstruk­
tor słonecznych zegarów? 
Chociaż, kiedy 013Łatndo prze­
prowadzałem za granicą roz­
mowy w sprawie budowy ze­
ga1ra w Greenwi•ch, to także 
się dziwiono. „Polak, kon­
struuje zegary? - wzruszano 
ramionami - to jakiś nieby­
wały okaz!" 

- A propos. Ile ju:l: ma pan 
doktor na swoim sumieniu 
skonstruowanych czasomie· 
rzy? 

- Zebrałoby się trochę I w 
Polsce i za granicą. W samej 
Warszawie zrobiłem Ich już 
dwanaście. 

- Czy w tej chwili znaj­
duje się jakiś na warsztacie? 

- Nawet bardzo ciekawy. 
Konstruuje mianowicie ol-
brzymi zegar słoneczny dla 
centrum przemysłu ze11armi­
strzowskiel!O we Francji. Je­
go wskazówką będzie gmach 
biurowca, tarczą zaś - plac 
wokół budynku„. Ponadto 
obliczam zel!ar dla Santa Fe 
(Meksyk). Ostatnio r.wróciło 
się też do mnie Ministerstwo 
Religii Iz.raela z pron-.;vcia, 
a.bym 7ll"elron&1ll"oowta.l najstao:-

szy zegar na górze Sylon. 
- A ile czasu trwa oblicze• 

nie takiego :tegara? 
- Od 3 d1n.1 do 2 l:i1t. 

- Chodząo po Jędrzeinwle 
dowiedziałem się, że p-rzygo­
tował pan dla tutejszee;o brn­
waru projekt tekturowych 
podstawek pocl piwo w ksitał 
cle słonecznych Eegarów. 

- To humoryistyczna tl"OChę 
hiiS>boci•a. Otóż chciałem po 
proisitu w ja1klś sposób przy~ 
pomnieć k:Nljowi nasze miaiSot<>, 
a zw1a1S1zcza browar, który nie­
gdyś cleszyl się diobrą &ławą, 
a po wojnie całkiem M&:i:edł 
na psy. Z tą myślą, jeżdżąc 
po świecie, z każdego więk­
szego rpia.sta wy&y!a.łem d•o 
dyrekto·ra Centraln-ego Zjed'!\o-
czerna Przemy,slu Pil\IJQWail'-
.sikiego kartkę: „Sza.noW1l'ly 
Pa.nie! Jest-em w„. (tu w.!Jta­
wia.Jem na.zwę miejscowości) 
piwo mają tu świetne, pod~ 
czais gdy w Jędl!'7jejovi:tie nadal 
produkuje się sikacz". Coś 
po dwudzie.s.tej kartce otr-z.y­
malem od dyi!'lekton list, w 
którym dono.siil, że pmy.zinają 
b!"o1wa.rowi 6 mln zł na pod­
n iesienje ja.kości piwa. W od­
poQ•wied•zi na tJo p{l1Slal-em im 
wsp-omnia.ny projekt. 

- Czyli Jeszcze jedno zwy­
cięstwo lokalnego patriotyz-
mu„. 

- Jędnejów j~ moją oj„ 
czyzną„. 

- A zegary? 
„A zeaary wdzl11cznle biJl\ce 

na wleżY 
Czas wzięty w kluby 

wskazówki zaś mierz~ 
Mlt>tek uderza po dźwięcznym 

metalu, 
Echo powtarza za katdą. 

i:-odzlną: 
Minęła chwila! O, warta jest 

żallłl 
Bo czas !llla<?AJ\WlY j' 

bez powrotu płynie„,'? 
JERZY STEFKO.#" 



i goście. Dziś w Mikołaja przestaje się wierzyć wcześ­
niej niż dawniej, ale mimo to zostaje on nieodzownym 
atrybutem świątecznym. W końcu wszystko jedno kto 
to jest, najważniejsze, ze przynosi prezenty. 

;,24 grudnia rano ubieraleim z s:iosf:rą choinkę. Wie­
czore-m po rozdaniu prezentów usiedliśmy do kolacji. 

·1'-7 

Gwiazdka byla u mojego wujka. Chcia~bym Awię·t4 10 
tym roku spędzić tak samo j(J)k w ubiegłym, ale nie.ste­
ty, bo w tym rolcu wujek; ciocia i kuzyni przyjdą do 
nas. Nie będzie ta.k wes~:W jak w zeszłym Toku, bo u 
na« jes-t cias1W i nie ma telewizora" (Andrzej K. kl. IV). 

I PO KOLACJI PATRZYLISMY NA TELEWIZOR, I 
ALE TAM BYŁO CO INNEGO, WIĘC POSZLISMY 
SIĘ BAWIC. 

Najpopularniejszymi upominkami okazują 1ię ksiął• 
kł, dalej łyżwy, sanki i narty, a potem ju:I: według za­
interesowań płci: lalki i motoryzacja. 

CHCIAŁBYM NA GWIAZDKĘ DOSTAC NARTY 
I TRZY DNI NIE UMYC SZYI. 

A JA MARZYŁAM DOSTAC SPIĄCĄ LALKĘ 
I WŁA$NIE SIĘ SPEŁNIŁO, ALE ONA NIE CHCIA­
ŁA ZAMYKAC OCZU I TATA POWIEDZIAŁ, ZE 
WIDOCZNIE MIKOŁAJ BYŁ PARTACZ, A JA WI­
DZIALAM, ŻE W MIKOLAJU BYL WUJEK OLEK. 

„no.k te11114.1 miclelm małego lcota1 on s.ię l-ubil l>awi1' 
pWeą. Gdy choinka staia na maszynie; s.'/wczyl na 00mb­
kę1 bo my~W. że to piłka. Choinka przewrródia .się; po­
tlukły się bomblci i połamalo się nasze drzewko. To naj­
lepte1j pamuęwm z zeszl-01'ocznej owtazdkli'' (Jerz11 K. 
kl. V). 

Ideał świątecznego odpoczynku jest na og61 typo„ 
wy dla każdego wieku. Dla 10-latka wygląda on mniej 
więce.l tak: 

,,Chciałbym dosta" książk:I ai p-rzygód; pój§" &> fealfru 
kuTetelelk; &stać Tcre·diki i gry. Spędzi1' twl.ęta WfMota. 
Podczas ferii chodzić do kina i patrze1' na te:tewizję. 
Wyjechać w góry i mieć w domu choinkę. I żeby pod­
czas §wiąt spadł śl'IAeg. I żeby Mikola:j przeb'7'any dal 
ml podarunki. Dostać lyżwy, żeby można się bylo jliz­
gać" (Andrzej M. kl. IV). 

I Do MOJEJ MAŁEJ KUZYNKI To co ROKU I 
PRZYCHODZI PRAWDZIWY MIKOŁAJ, A U NAS 
To SIĘ PRZEBIERA TATUS. 

;,Zes~roro.czną gwiazdkę spędzilem wesolo i przvjem­
nie; Mvlcofoj przyniósł mi wzy gry t album d-0 znacz• 
k61f1. W de.mu b1tfo. lad.nie przybrana cho.in.ka. Resztę 
świąt spędzilem w..•so!o. A w tym ro,ku chciaibym żeby 
w telewizji by-la ;,Złamana strzaw". I żeby byl du!:y 
śnieg i duży mróz. ż,•bym mógł wyjeździ~ się na san­
kach i lyżwach" /Zbyszek P. kl. V). 

RYBA 
Wobec ogromu rybnego za­

potrzeoowaillia pOISIZUlmje 
się w świecie I!O'Wych, 
wydajniejszych sposo­

bów łowienia ryb. 

Istni-eją już nawet pewne 
konoepcje b. wYgOd!!liego bez.­
sieciowego lowierui.a ryb, Za­
mierza sdę np. wYlooit-zystywa­
nie pola eJekflrycZlilego ora2 
promieni świetlnych. Tego ro­
dzaju badainia ~adlli. na 
szeroką skale Związek Ra­
dzńecki. Przy pomocy świaitla 
łowi &ię tam ma-le rybki -
kinki na Morzu Kaspij.skim. 
Niestety. nie wszystkie gatun­
ki ryb reagują na światło. 

W zaJąż.kowym stadium :znaj. 
dują się ba,d8.llllia mOtfiliw<>ści 
odlawóiw rvb p;rzy pomocy 
bodźców akustycznych. (Na­
wiasem mówią.c, starzy polscy 
rybacy umieli niegdyś łowlić 
na stukotkę sumy). 

Oazywi.ście, wszelkli wllrOSt 
rybnego za,opatmenLa moż.liwy 
j·est tylko pod wall'Unkiiem do­
starrcz~ na ryillek rybi!lych 
mrożonek ()l!'az kon.serw. Ry­
by w stanie świeżym w:ynoozą 
obeoll!ie w świ.ecie tylko 40 
proc. masy t<Jwa.rowe.i. a ich 
udzJi.ai1 będzie nadal malał w 
zwiąa;k.u ze zw:ieksmniiem się 
oddaleiniia łowhs:k od baz ma­
cierzystych, 

Pod W%ględem odłowów 
Polska znajduje się na 
&ZJaJrym końcu w staity­
stykaieh m1ęd:zynairodo.. 

wy-eh, bo ar}; na 31 md.ejSC'll. 
Sp<>rŁycie zyb w Polsce wyno­
l!li też tylkQ 4,4 kg na gł.owę 
lu<lnoiśoi, czy1i jest prawie 3-
k.rot.n!ie mndejsze od t2lW. mi­
nimum fizj<>tlogicmego. R6:w­
nocrześnle naJeżymy jedinak do 
te.1 .g.rupy pań~tw, kitóre w 
l'l)XJISÓb świadomy rolZWi.jaią 
SWIO]e rybołówstwo. dążąc do 
llO!JQ:'awiE!niJa. bilansu żywitenia. 

Szczęśliwie Jednak dla nas 
się ekłada że niektóre pań­
stwa jak np, Kaina.da. USA, 
czy Fra.nc;a. nie plainują ja­
kiego.5 b. dynamicm€go rot.wo. 
ju rybolówstwa. Oc1pada wiec 
ich konkurencja. 

Przewiduje się. ż,e w 1980 
roku óęd.z!e nas ok. 38 milio­
nów. Aby . podinieść spOOycle 
do minimum fizj-OtLogicZll!ego, 
trzeba złowić 17 kg ryb na 
gl-01Wę ludiilośai.. a więc 650 
tys. to.n. Ponieważ jedn1ocze­
śnie uwzględndać należy ekB­
port ryb do krajów RWPG. 
które n•le maja możl•Lw-oiścd l0-
wienia (Czechoslowac.Ja. We­
gry), PIT.eto zakłada się, że 
kondecmy Jes-t wzroot odłowów 
do 800 tys. ton w 1980 roku. 
Wydaje sJe. że osiąg;nń.ę•cie te.go 
pulapu jesit zadal!lJiem reaJ.-
nym, 

N a koniec clekawootka: 
c:z:y wiOO.e. które pań­
l!iltwa sa leaderami rybo­
łóws.twa świ.atowego? 

Otóż Ja'f)Oinia cs2 mln ton). 
Chiny (5 mln) 1 Peru (3,5 mln 
ton w 1960 r.). 

Miły -o 
upominek 

wybrany 

na wystawie 

subskrypcji 

grafiki 

N~e tak łatwo jest W\Slza<k.ż.e 
rozw.itiać cybolówstwo. Wpra­
wdz:ie istnieją je<;a;eze pewne 
re.f1ooiy nie wylroJ:izYISJtal!le 
obst.all'y SUlba.r!ktyczine, Atlan­
tyk. Ocean Indyjskli. i caJv 
ob.szar rubantall"rotyczmy - ale 
na więkSiZOŚcri. ł-01Wjsk istnieia 
ju± limdlty odłowów. :rebez­
piecza,iaee przed rabUl!lk.owa j 
goopodaIDką, ------- ------· 
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I tak dalej I dalej. Więe wiemy Ju:t teraz dla kogo !! 
to wszystko. Dla tych, którzy jeszcze nie mają trosk I 
poważniejszych jak choinka i prezenty, żeby wspomi­
nali sobie później tak właśnie lub pod-0bnie: „I nade-

' 

NAJLEPSZE SWIĘTA SĄ u BABCI, BO BABCIA I i 
NAS KOCHA I PRAWIE NIC JUŻ NIE WIDZI. i: 

= = 

tr 7F Z 

WYDAJE MI s~. ZE ZASIADAJ'ĄQ ~o 1-JłADYC'.YI· 
NEJ SWIĄTltCZNEJ RYBKI, WARTO PBZ'I' ~EJ OKA· 
ZJI SPOJRZEO NA NIĄ RAZ, NIE JAKO NA ~OTRA­
WĘ, ALE. JAKO NA POWAŻNY PROBLEM. 

NIEWIELU ZAPEWNE WIE, tE ZWIĘKSZENIE PO· 
ŁOWÓW RYBNYCH JEST W TEJ CHWILI ZAGAD· 
NIENIEM OGÓLNOSWIATOWYM. ZAJMUJĄ SIĘ NIM; 
UCZENI POD EGIDĄ FAO - SWIATOWEJ ORGANI• 
ZACJI WYŻYWIENIA. I FAO PRZEZNACZA NA TEN 
CEL OGROMNE SUMY. M. IN. WYASYGNOWAŁA 
MILION DOLARÓW NA ORGANIZACJĘ I WYPOSA­
ŻENIE INSTYTUTU ż.YWIENIA W POLSCE. SKĄD TO 
WIELKIE ZAINTERESOWANIE? 

OTÓŻ Z PUNKTU WIDZENIA NAUKI, CZŁOWIEK 
DOROSŁY POWINIEN SPOŻYWAC ROCZNIE SO :Aa 
MIĘSA, A W TYM OBOWIĄZKOWO 11,5-12 KG RYB. 
WIELOLETNIE BADANIA FIZJOLOGÓW WYKAZAŁY 
BOWIEM, ŻE RYBY SĄ BARDZO WAŻNYM SKŁAD· 
NIKIEM WYŻYWIENIA. 

TYMCZASEM PRZECIĘTNE SPOŻYCIE RYB NA 
JEDNEGO CZŁOWIEKA WYNOSI W SWIECIE 8,4 KG. 
WOBEC TEGO, ŻE W 1980 R. LICZBA LUDNOSCI 
SWIATA MA PRZEKROCZYC 4 MILIARDY, POŁOWY 
W 1980 ROKU POWINNY WYNIESC PRZYNAJMNIEJ 
70 MLN. TON RYB, CZYLI NIEMAL DWUKROTNIE 
WIĘCEJ NIŻ OBECNIE! 

AKO 
To o.staitnie zd%taooaw'alo 

takie potęgi jak ZSRR (3 mln 
ton) I USA (2,9 mln ton)! Bły­
skawiC2lllY rozwój rybolów.stwa 
Peru pos·tępuje jednaik G.alej. 
W br. zajmie ono drug.ie miej­
sce w św1ecie z połowami 
wieJk-OBei !i,5 mln to.n i zacz.. 
n.le deptać po piętach Jap0111il. 
l'rzeba dodać. ż,e złQ'W'ioo.e ry­
by ~nacza się tu przeważ­
nie na produkcję mączk,i ryb­
nej - wysoko wartOściolwego 

środka odżywczego. (Do przy­
smaków azjatyckich należy 
np, ryż polewa.ny oo.sem z 
mączktl rybnej). Peruwiańczy­

cy wyprodukują w br. ponad 
milion ton mączki. zajmująe 
w tej produkcji pierwsze m~ej­
sce w świecie. 

Jakie znaczenie ma za.§ ma.­
czka rybna, niech świadczy 
fakt, ż,e jed.P..n ie.I kilom-am 
stainowi rÓ\\,"n<JWartoiść 6,5-7 
kg paszy zborowej. że.by wJęl: 
Polska mogła zlimwidować ko­
sztowny import zbóż, wysta:r­
czyloby rocm!e 300 tys. ton 
mącz.ki rybnej. 

J. GRĘBOWSKI 

problem 
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Jerzy Urbanowlfes - ;,Dziewczyna. z Intrii" 1962 r. 
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Pl(ł)otki 

Ym Okrążeniu . ~ .... ._ 

„gigant" 
Poziomo! 1. Kawal rozbitej misy, 4. 

Nieodpowiedzialny czyn, 7; Treściwa pa­
sza, 9. Imię żeńskie, 11. Lampa wisząca, 

13. W mitologii greckiej bóg świata pod­
ziemnego, 14:' Stolica Maroka, 15 .• Test w 
telewizorze, 18. Rzeźbiarz polski lub ssak 
o cennym futrze, 20. Zabawka dziecinna. 
22. Może być pruski. 24. Jaja ryb. 26. Wor 
i!:owiec. 30. Dźwiga nadproże. 31. Instru­
ment muzyczny. 32. Falbanka u czepców 
i kołnierzy. 33. Jarzyny marynowane w 
?ecie. 34. Narząd. 35. Miast.o w woj. opol­
skim nad Kłodnicą i Kanałem Gliwic­
i!:im. 36. Wg „Iliady" siedziba Agamemno­
na. 38. Postać z „Pana Tadeusza". 40. 
Roślina ogrodowa, której pęd jest jadal­
ny. 43. Laski. 45 Wyspa roślinności wśróa 
pustyń. 48. Minerał lub tkanina baweł­
niana. 50. Miejsce urodzenia Ludwika 
van Beethovena. 52. Rodzaj pieczywa. 54. 
Zadzior. 55. Karczma. 56. Ptak z rodziny 
sikor. 59. Według mitu greckiego byt ska­
zany na wieczne męczarnie głodu i prag­
nienia. 60. Ptak, gnieździ się koloniami. 
61. Uszkodzenie. 62. Stan zobojętnienia na 
bodźce zewnętrzne. 

Pionowo: 1. Istota fantastyczna. 2. żo­
na nr 27. 3. Pierwszeństwo. 4. Rodzaj 
lekkiej, przejrzystej tkaniny. 5. Rodzaj 
pieroga. 6. żona Sokratesa. 8. Zbiornik na 
wodę. 10. Prawy dopływ Sekwany. 12. 
Roślina warzywna. 16. Stolica afrykań­
ska. 17. Szata liturgiczna. 19. Część twa­
rzy. 21. Mona„. 23. Maszyna górnicza. 
25. Jadalnia w klasztorze. 27. Mityczny 
śpiewak tracki, syn muzy Kaliope. 28. 
E:kipa. 29. Ponury nastrój, przygnębienie. 
H. Poradlne świadczone w zbozu w :Pol­
~ce średniowiecznej. 39. Część ryby. 41. 
Angielska gra sportowa. 42. Wigilijne da­
nie. 43. Paryska szwaczka lub modystka, 
której typ przeszedł do literatury. 44. 
Królestwo w Azji zachodniej. 46. Siar­
czan wapnia. 47. Wąż dusiciel. 49. Gatu­
nek papugi. 51. Drzewo. 53. W tenisie 
część partii. 57. Wyspa na Morzu Sród-

1 ,,,_ ziemnym lub rzeka w środkowej Ji:uropie. 
~,.,..,_,,_, __ ,,~8. Tańcowała z P.m~.ą„, 

§ J>ZIENNJK J.,0:0.Z~ Dl: 306 (~9~ą). 

• n c 
ojwyłs.zv czai; lebt1 
cięża,r prac św!ątecz­
nych rozwżyć równc­
miernie na wszysbkich 
czwnków rodziny 

postancwilam. Obiecalaml 10-
bie, że będę nie-ugięta. ł 
konsekwentna. Tydzień przed 
święta,mi zro·bilam więc plan 
pracy, Tvtóry wygląda! mniej 
więcej tak: 
mąż - dostaje ltste 1pra­

wunlv6w ł robi zaikupy; 
syn - sprz(lta mieszkaniei 

fml.€<rttje podlOgi, 
córka - będzie pomagad 

przy wszystkich czyninoś-
ciach w miarę potrzeby; 
(wszyscy troje będą ubierad 
choinkę), 

ja - przygotowywanie m­
rowców do produkcji kttU­
narnej, kosmety.ka mie-szka­
nia itp.; 

babcia - d;tfo.r przy sma­
~etii11 i nol,awaniu. 

Przedsta•w i Lam rodzinie 
plan. Zos tal zaakceptowany 
nie•mal z entuz.ia.zmi>m. 
ZwlMzcza przez męża. Za­
p11tal tylko. czy dobrze obH­
czvlam wnda·tki. bo mnie 
~ię okazać. że ja.k zw11kle 
dam mu za malo pieniędzy„. 

* Każdy pl.an ma to do sie­
bie, fo doskonale wyg1ąd4 

•w1w1Gn a 

• 
In 

• 
I •• 

na ~U. Z MSlLruJł, 
jaik 1141 .ilfCie pouc.z.i; blf!IDCI 
rozmailcie. W tum W1111<Zb 
ku ca!11 p!Mi.; tak mw.t.erni4s 
opracowa11i,i; 1tanql na gło­
wie pierwszego dnia reali­
zacji. 

- Wsz:11stk.o kuZ>il.ei? - Z4 
pytałam męża w dnw flTU-­
widzianym harmonogramem 
na. za.kuw. 

- Czi.i ja }41atem offl>l Juc1: 
ny? - odpowi41dzial pyt,a­
ntem wysypując • 1iatkł 
różne pakunki. 

- Ojej - jęknęłam na wi­
dok ryby. - Miało być 2 kg 
ale nie w jednej rybie. Ja·k 
ja zrobię 1ma.żonq ł w gala­
reci-e?„. 

Otworzyly 11!ę drzwi; przy­
szedł syn ze szkoły: 

- o, Już się piecz41 cia-
1to? ! 

- Ja-kie eta.sto, co ci prz11 
11zlo do g!owy? 

- A co tak pachnie oiej­
kiem migdawwym? 

- Pewnie tatuś. Gdzi~ 
masz ol.ejkl do ciast? 

Tatu§ wyjąl z k ieszeni je­
sionki paczkę herbaty i po­
tluczone zapachy do ciast. 
Z drugiej kieszeni Wtjdągną! 
mak zmieszany z margaryną. 

- A gdzie jest szynka? -
rapytalam po wypakowaniu 
cale) siatki. 

- Zamiast szynki je.st ba­
lnon. szynka byla za tłusta. 
Zamiast indyka 1est ge.~. bo 
indvk byl za choov. Co to 
zreszf. ą za różn ica. I t<hk mł 
zabrakło pieniędzy.„ 

* - l..a.dnle wypastowaliAm11 
podłogę? - zapytali syn ł 
~órka, w piąte·k po polud· 
niu, kiedy wróciłam do do­
mu . 

Spojrzalam po podwgach. 
Tu i ówdzie widnia/Jl biale 
plamy, natomiast gdzie 
indziej nie bylo śladu pa­
sty. Babcia była purpurowa: 
kto to dzieciom pozwala na 
takie zabawy, co oni zrobiU 
z miesz~nia, .żeb11 ch.ocaj 
kurz •tarli. · 

+ 
K iedy wszyscy poszli sp·ać, 

zabrałam się do podló(l i 
zapa.stowa.la.m Je od ncwa. 
Następnego dnia zamieniłam 
uęś na indyka i ba-leron na. 
szynkę. Kupiłam śliwki i 
rodzynki tudzież nowe za­
pachy do ciast. Wieczorem 
zaczęto się pieczenie. Córka 
bila pianę. 

- Daj, ja ci pomogę - po 
wiedział syn. Ude<rzyl tylko 
raz - piana ra.zem z tale­
rzem wyskoczu/.a na podło­
gę. Odeosla/.am ich do piw­
nicy, żeby ra.zem z ojcem 
opra-wili drzewko. Nie 11ply­
nę!o pięć minut, kiedy dziec 
ko przybiegło po jodynę ł 
bandaż: 

- Tatu§ wbtl sobie gwó:id~ 
w palec, zamiast w stoja.Jc 
- oznajmila. - Już ci nie bę­
dzie mógł pomagać w ucie­
raniu maku. 

Zaczęli ubU?rać choin~ę, 
Co chwilę któreś przybieaa­
lo do kuchni z pytaniami; 
gdzie co powiesić i czy 
choinka prosto stoi. Wl.!lś­
nie staLam na drabini-e, urn<> 
cowujq.c gwiazdę na szczy­
cie, kiedy uslyszalam z kuc~ 
ni: ciasto się pali! 

* W poniedziale•k wysialam 
dzieci do kina. Z mężem 
nie bylo trudności, bo miał 
stłuczony palec, więc leż.al 
i czytal. Nie mógł nawet 
n<11kryć do stołu, co wyszło 
na lvor:tyść J tak już zde­
lcompletowanej zastawie. Pięć 
minut przed kolacją, kiedy 
kladLam ostatni kawałek ry 
by na talerz, wszyscy stali 
przede mną pytając, dlacze­
go jeszcze jestem ni-e ubra­
na? Minutę przed lvolacjq 
przyszyłam mężowi guzik do 
ga·lowej lcoszuli. Kiedy sied­
liśmy do stolu okazaio się, 
że.„ nie ma na nim chleba. 

- Mama zawsze o czuml 
zapomni - zauważyl miż.„ 

ZO-TA 
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ŁODZ ŚWIĘTA Uroczystości w XX , rocznicę 

śmierci J. Strzelczyka 

Handel 
23 bm. sklepy spożywcze, 

3ednozmianowe czynne będą 
'\V godz. 7-14, a dwuzmiano­
'We w godz. 7-16 bez przer­
wy obiadowej. „Delikatesy" 
i zakłady gastronomiczne pra 
cują jak w każdą niedziele. 
Sklepy mięsno - wędliniarskie 
są nieczynne, zaś sklepy Cen­
trali Rybnej otwarte będą w 
1?'.0dz. 9-18. 

24 grudnia wszystkie skle­
py z artykułami spożywczy­
mi, przemysłowymi, jedno- i 
dwuzmianowe oraz sklepy 
mięsne - czynne będą do go­
dziny 17, bez przerwy obi'.ł­
dowej, W dniu tym nie o_b_Q_w1ą 
zuje ograniczenie sprzedaży 
mięsa, przetworów mięsnych 
i potraw mięsnych w han­
dlu detalicznym i zakładach 
gastronomicznych. 

Sklepy rybne czynne będą 
bez przerwy obiadowej od 9 
do 16. Kawiarnie od 9 do 17, 
restauracje dworcowe jak w 
każdy dzieg, restauracja i ka 
wiatnia „Orbis" do godz. 18. 
Do godz. 17 czynne będą za­
kłady żywienia zbiorowego i 
bary mleczne, a kioski „Ru­
chu" do godz. 18. 

25 grudnia nieczynne 
wszystkie punkty sprzedaży. 
Restauracje dworcowe, res­
tauracja Orbis - Malinowa 
i kawiarnia Grand Cafe czyn 
ne w godzinach 9 - 20. Po­
za tym otwarte będą nastę­
pujące zakłady gastronomicz­
ne. w godzinach od 12 do 18: 
„Magnolia" (A. Czerwonej 9), 
„Górniak" (Sieradzka 3), 
„świt" (Piotrkowska 127), 
„Kolejowa" (Kopernika 25), 
„Bagatela" (Limanowskiego 
47). 
Dyżurujące w tym dniu 

kwiaciarnie: Nowotki 94, 
Piotrkowska 99, Obrońców 
Stalingradu 31, Zgierska 40. 
Przybyszewskiego 24, Główna 
24. 

Kioski „Ruchu" CZ'"'11e tyl­
ko w węzłowych punktach 
·'if )ista. 

26 i:irudnia. Sklepy spożyw­
cze czynne, jak w niedzie­
le. a prowadzące sprzedaż. 
mleka do godz. 9. Czynne 
wszystkie kawiarnie i nastę­
pujące zakłady gastronomicz­
n e : „Tivoli" ('.I'uwima 1), 
„Halka" (Moniuszki 1). „Sa-
voy" (Traui:iutta 6), „Gór-
niąk" (Sieradzka 3), „Pod 
SzQwczykiem" (Kilińskiego 
15), , Eldorado" (Piotrkowska 
124), ',,Klubowa" (Kilińskie~o 
78), ,.Golonka" (Wschodma 
65), „Magnolia" (A. Czerwo­
ne.i 4), „Jutrzenka" (Wł. By­
tomskiej 105), „Wólczańska" 
(Wólcza11ska 141); „Sim" (Obr, 
Stalingradu 2). 

W godzinach 8-17 - otwar­
te bary mleczne: „Fabryc~­
ny", „Wzorcowy", „Reprezen­
tacyjny", „Ludowy", 

Kwiaciarnie: Piotrkowska 
20, Armii Czerwonej 105, 
Piotrkowska 136, A. Struga 
18, Piotrkowska 277. 

24 grudnia nie obowiązuje 
zakaz sprzedaży i podawa­
nia napojów allrnholowych w 
sklepach handlu uspołecz-
nionego. W dniach 25 i 26 
grudnia nie obowiązuje za­
kaz podawania napojów alko­
holowych w zakładach ga­
stronomicznych. 

Usługi 
23 bm. czynne będą wszy­

stkie zakłady usługowe w 
godz. od 9 do 17 bez przer­
wy obiadowej. 

24 bm. czynne będą tylko 
w~zystkie zakłady fryzjerskie 
i kosmetyczne od godz. 7 do 
15, bez przerwy obiadowej. 
Poza tym w dniu tym dyżu­
rować będą: warsztaty 
ZURiT - Zachodnia 107 i 
Piotrkowska 109, punkt usłu­
gowy „Argedu", Obr. Stalin­
gradu 71, Zakłady Instalacji 
Sanitarnych ŁPIR Hutora 55, 
Zakład Instalacji Gazowych 
ŁZSP - Podrzeczna 57. Punkt 
Dsługowy Spółdz. „Wzorco-

W kilku~ 
~zdaniach 

23 bm. o g-0dz. 18 w Klubie 
ltosyjsJrim (Wlęok-0„.111·skieg-0 <r.!) 
0<1C"zyt na temait ,,Udztal demo 
lkiraitów r-01;yjs1k.ioeh w powstaniu 
!!tyczni·owym: .A!nodT:Ze:J Potieb­
i!\Ja" wygłosi H. Hairtenberg, 
"WS<tęp wohny. 

* * * ;,'l'ele-Foc-Tele" to tytuł Wido 
i'.:'..ska sat}'Tyomo-rewlowego, z 
"'tórym zespól !ó<lzklego PPIE 
~stąol w dniu 26 bm. o g•oooz. 

1 19 w sa.U Fi!lhall"monii, 
* * „ b l:!aJka „Dzieci pana majS<tl'a" 

~W'idiziana na dzie1\ 0 2<6 gru­
.... ~ br. n j e -0d1bę:1Jzie s1ę. 
~1sa Teaitru Jan, Ja.racza 
lliiei~~ J)denidO za. za•kuiplone 

Zamieszczamy tradycyjny kalendarzyk 
o pracy w dniach 23, 24, 25 I 2& bm. handlu, 
komunikacji, słuiby zdrowia, poczty Itp. 

but" - Piotrkowska 42 i Ce­
rownia Artystyczna Spótdz. 
„Równość" ~ Zachodnia 14/16, 

Komunikacja 
23 bm. tramwaje i autobu­

sy kursować będą według roz 
kładu jazdy, przewidzianego 
na dzień powszedni. W po­
niedziałek zaś, według świą­
tecznego rozkładu jazdy. We 
wtorek i w środę tramwaje 
będą jeździły zgodnie ze świą 

• tecznym rozkładem. Autobusy 
linii nr 57 - 25 bm. - nie 
będą jeździły w ogóle. 

Miesięczne ·abonamenty pra­
cownicze sprzedawane będą 
w punkcie przy ul. Piotrkow­
skiej 77, zarówno 23 jak 24 
bm. Jednocześnie MPK za­
wiadamia, iż abonamenty pra 
cownicze z dnia 24 bm. bę­
dą ważne 23 bm. 

Poczta 
23 bm. od fodz. 9 do 15 

czynne będą następujące u­
rzędy pocztowe: Łódź 6 (Ar­
mii Czerwonej 34), · Łódź 7 
(Piotrkowska 313). Łódź lt 
(Zgierska 4/8), Łódź 12 (Pa­
bianicka 204), Łódź 1:4 (Rzgow 
ska 155), Łódź 32 (w gmachu 
Sądu Woj.), Łódź 34 (w gma­
chu Woj. RN). Łódź 39 (Żeli­
gowskiego 41/43), ł,ódź 40 (w 
gmachu PŁ). Łódź 43 (Al. Po­
litechniki 37). 

Poczta Główna czynna bę­
dzie całą dobę, , łącznie z o­
kienkiem, dokonującym wy­
płat z książeczek PKO. UPT 
nr 36 (Piotrkowska· 135) bę­
dzie wydawał paczki awizo­
wane w godz. 9-11. · 

Kościuszki. 15) w godz. ·10-
13. 

PKS 
PKS przypomina, wszyst­

kim instytucjom i przedsię­
biorstwom, korzystającym z 
transportu kolejowego i usług 
PKS o tym, że w dniu 24 
bm. i 26 bm. magazyny od­
bioru ładunków dowożonych 
z wagonów kolejowych mu­
szą być czynne. Na miejscu 
powinien być pracownik u­
poważniony do kwitowania 
odbioru ładunku. 

Służba zdrowia 
23 bm. wszystkie poradnie 

służby zdrowia czynne będą, 
jak w dzień powszedni. Rów­
nież, jak co dzień, pracować 
będą punkty pomocy wieczo­
rowej. 24 bm. oraz w pierw­
szy i drugi dzień świąt czyn­
na będzie pomoc świąteczna 
w godz. 10-17. Dla chorych: 
dorosłych i dzieci udzielać się 
będzie pomocy zarówno w 
ambulatoriach jak i w do­
mach (w wypadkach chorób 
obłożnych). Czynne będą po­
radnie: dla dzielnicy śród­
mieście Piotrkowska 102 (tel. 
271-80), dla Bałut Zuli Paca-
nowskiej 3 (tel. 541-96), dla 
Widzewa Szpitalna 6 (tel. 
271-53), dla Górnej .Lecznicza 6 
(tel. 427-70), dla Polesia Al. 
1 Maja 24 (tel. 382-98). 

Nocna pomoc lekarska, z 
siedzibą w Pogotowiu Ratun­
kowym, przy Sienkiewicza 
137 (tel. 444-44) obsługiwać 
będz.ie chorych dorosłych i 
dzieci w ambulatorium i w 
domu. Realizowane będą zgło­
szenia po godzinie przyjęć w 

24 bm. UPT, pracujące nor przychodniach rejonowych. Po 
malnie do godz. 20 i 21. be- za tym Pogotowie Ratunkowe 
dą czynne tylko do godz. 18, w nagłych wypadkach czyn­
pozostale placówki czynne bę- ne będzie przez całą dobę. 
dą jak zwykle. Placówki nr świąteczna pomoc pielęg-
32 w . gmai;:hu Sądu Woje- niarska czynna będzie w lo­
wódzk1ego 1 nr 34 w ini:-achu kalach poradni ,dyżuruiącvch 
W~N. nr 3g ?rzy ul. Żelurnw w święta. Jedyhiet· ' tli'!!. r Ba­
sk1ego 41/43 1 nr 4? W gmB.::--.tttt·--mieśef - ·ste -ona--Przv -ul. 
chu PŁ będą dma 24 bm. Snycenkiei 113,. tel. ..lkJ'ł-7~. 
nieczynne. Pielęgniarki , będą do 5.:Vspo-

25 bm. czynna będzie tylko zycji chorych w godz. 7-19. 
Poczta Główna w zakresie Nocna pomoc pielęgniarska, 
przyjętym dla dni świątecz- Al. Kościuszki 48 (tel. 324-09) 
nych. 26 bm. w Łodzi będą czynna będzie od godz. 1~ 
czynne tylko 3 urzędy pocz- rano. Zabiegi wykonywane 
towe: Poczta Główna - jak będą w gabinecie na miejs~_u 
w niedzielę oraz U:PT nr 7 i w domach chorych. 
(od godz. 9 do 11) ! UPT nr 
11 w tych samych godzinach. 
Służba doręczydelska niP. bP.­
dzie pracowała w dniach 25 
i 26 bm. 

PKO 
23 bm. kasy wszystkich od­

działów PKO będą czynne 
tak, jak w normalny dzień 
pracy. 24 bm. w Łodzi i w 
Piotrkowie Tryb. od godz. 8 
do 14.30 tylko dla obrotu 
oszczędnościowei:io, a w po­
zostałych oddziałach bez 
zmian. 25 bm. kasy PKO bę­
dą nieczynne. Następnego 
dnia czynne będą tylko kasy 
I OM PKO w Łodzi (AL 

„Orbis" 
Placówka „Orbisu" przy 

Piotrkowskiej 68 w niedzie­
lę 23. XIL czynna będzie w 
godz. 10--16, 24. XII. - w 
godz. 9-16, a placówki przy 
Piotrkowskiej 292 i Pl. Wol­
ności 6 w niedzielę i w po­
niedziałek w i:iodz. 10-16. W 
dniach 25 i 26 bm. wszystkie 
placówki „Orbisu" będą nie­
czynne. 

zoo 
czynne będzie w niedzielę 23. 
bm. w godz. 9-16, 24 bm. -

Swiąteczne premiery filmowe 
I 

Przynoszą one w tym roku 
dwa polskie nowe filmy. 
Jednym z nich jest komedia 
oparta na motywach sżtuki 
Michała Bałuckiege „KLUB 
KAWALERÓW". Choć pod 
tym samym tytułem, film od 
biega dość znacznie od swe­
go pierwowzoru. Reż. Jerzy 
Zarzycki stworzył barwny, 
wdzięczny wodewil, w któ­
rym jest sporo miłych Piose­
nek l tańca. Dobra obsada 
aktorska z doborą grą, to jesz­
cze jedna zaleta tego symoa­
tycznego widowiska, które 
śmiało można polecić na świą 
teczny odpoczynek. Autorem 
scenariusza jest L. Starski, 
reżyserował J. Zarzycki, zdJe 
cia K. Konrada, w głównych 
rolach: I. Kwiattcowska. E. 
Dranińska. L. Korsa.k6wna, 
P. Raksa. T. :<:ur,.,wa, A. May, 
E. Pawlik, K. Brusikiewicz, 
J. Kobuszewski i in. 

Film bedziE' wyświetlany od 
23 bm. w •. BaHyku'',' a od 
25 bm. w „Wolności". 

DruJ?lm polsj{im filmem 
jest kameralna. współczesna 
historia PSYchologicz.na nt. 
„SPOTKANI'E W , . l'łA.JCE". 
Reżyserem jest Jan Rvhk<>w­
'kl, autorem ·zdję6 M., Ja„ 

hoda, a w J?łównych rolach 
oglądamy Aleksandrę Ślaską, 
Gustawa Holoul;>ka, Andrzeja 
Łapickiego, Marię Wachowiak 
i in. Dobre aktorstwo jest "<">­
ważną zaleta tel?o filmu. Be­
dzie on wyświetlany od 23 
bm. we „Włókniarzu". 

I jeszcze jedna świąteczna 

premiera: film produkcji fran 
cusko-włoskiej „PRZYGODA" 
reżyserii słynnego Michelan­
i:ielo Antonioniego, reżysera, 

który każdym swym filmem 
budzi falę zachwytu l obu­
rzenia jednocześnie, nie po­
zo~tawia zaś nigdy widza o­
bojętnym. Jest to twórca ra­
czej trudny, nadający swym 
filmom wartości intelektualne 
i poetyckie. „Przygoda" opo­
wiada o wycieczce pięknej 
dziewczyny wraz z narzeczo­
nym i przyjaciółką i konsek­
wencjach, jakie z btj wy­
cieczki wynikły. A celem au­
tora było ukazanie jak po­
wstają fałszywe 1.!Czucia I dla 
czego uczucia stają si~ kłam-
liwe. . · (w) 

w godz. 9-15 · oraz w · prerw~. 
szy i drugi · ej.zień świąt w 
l(odz. 10--16. 

Apteki 
23 bm. wszystkie ·apteki 

czynne będą w godz. 8-21. 
24 bm. pracują tylko apteki 
dyżurne: - Obr. Stalingradu 
15, Pabianicka 218, Ja.racza 32, 
Główna 50, I{'.opernika 26, 
Piotrkowska 67, Pl. Kościel­
ny 8. 

25 bm. dyżuruja następuja­
ce apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Zielona 28, Wschodnia 54. LI­
man_owskiego 37, Rzgowska 
147.. 

26 bm.: Tuwima 19; Wól­
czańska 37, Piotrkowska 307, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Ró­
ży Luksemburg 3, Dabrow­
skiego 24 b. Al. Kościuszki 48. 
Po . godz. 20 apteki przejmu­
ją dyżur nocny. 

„Parki lodziu 
wkrótce 
na półkach 
księgarskich 

Z a kilka dni -ukaże się na 
pótl«M:h księ.garsloiich no 
wa, intere•s·ująca pozy-

cj:a wydawnicza, związana 
ściśle z naszym miastem. Ma­
my na my·śli 1JTacę zbiorow·ą 
pod reda.locją prof. UL, dr J. 
Mowszowicza pt. „PM"ki Lo­
dzi'', wydaną ostatnio p.rzez 
PWN. ' 

Po studium monograficz-
nym A. Ginsberta pt. „Łódź" 
jest to druga z kolei, udana 
próea naukowej monografii, 
napisanej w intere,sującej i 
przystępnej, dla przeciętnego 
czytelni1ka, f01'mie. 

Książka przedstawia w chro 
nologicznym p01'ządku wszyst­
kie pwrki łódzkie, z uwzqlęd­
nienie<m ich połoźenia, wiel­
kości oraz najważniejszych 
fa;któw historycznych. Więk.sze 
park.i zaopatrzono w pLany, z 
zazooczeniem najbQll'dziej ~n­
teresują.cych okazów drzew i 

, lfrze.wów. 

Wydawnictwo Je-st,„ .„-Oogato 
'1ustrowane zdjęciami z łódz­
kich parków, niektóre z nich 
są kolorowe, z trójjęzycznymi 
podpisaimi, w językach: pol· 
ski,m, rosyjskim i an-giel.~k:im. 
Autorzy dużo uwag,! pośtoię­
cili s,tronie 1UliU'koWe•j k.siążki, 
zamie·szczając ·pełny alfab.eoty­
czny wykaz wszy.stkich. wy­
stępujących w Mdzkich pa1'­
kach drzew i krzewów, w ję­
ZJl'kcu:h lacińskim i polskim: 

;„Parki Lodzi" stan.owici no­
wy, cenny dorobek Łódzkie·go 
Towanystwa Naukowego, pod 
auspicjami którego monogra­
fię wydano, są ponadto jesz­
cze jednym Awiadectwem pręż 
ności najmwds.zego w Polsce 
Arodowiska nauko,wego. 
Książkę wydano z zas-Uku 

Prezydi·um RN m. Lodzt. 
J. BIN. -

UWAGA~~ 
na urządzenia co 
Trzaskający mróz dał się 

już dobrze we znak!. Na.ibar­
dziej jednak cierJ)ią lokato­
rzy wielu nowych bloków 
mieszkalnych. W ostatnich 
dwóch dniach zanotowano w 
Łodzi kilkadziesiąt wypad­
ków awarii urządzeń central­
nego ogrzewania. 

8 Odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
9 ·przekazanie na eksport tysięcznej 

obrabiarki 
e Wieczór w Teatrze Powszechnym 

W dniu wczorajszym odby­
ły sic: w Lodzi uroczystości 
związa.ne ::: XX rocznicą. śDlie'l' 
ci wybitnego działacza. Komu 
nistyeznej Partii Polski Józe­
fa Strze1czyka. Jak wiadomo 
J. Strzelczyk w zataniu swej 
działalności politycznej był 
pracownikiem fabryki meta­
lowej Johna - dziś Zakła­
dów mechanie'Łnych nazwa­
nych jego imieniem. W r. 
1924 Strzelczyk wstąpił do 
KPP, · był m." in. kierownikiem 
wydziału wojskowego KC Ko 
mundstycwej Pa.rtli Polski 
La.ta 1937-38 spęd'llll w Hhsz 
pani! w brygadach międzyna­
rodQwych, Był m. in. dowódcą 
batalionu a następnie 13 bry­
gady im. gen .J. Dąbl"OIW'skie­
go, W czasie okupacji, kon­
kretnJ.e z końcem 1942 r. 
Strzelczyk wraz z grupą :iOł­
nłerzy przedostał sle ze związ 
ku Radzieckiego do Polski. 
Tu też w list()J)ad'Zile teg<>t 
roku zgi'llą,ł w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą. 

W d·niu wczoraj~m na 
fronton1i.e Za.kl. lm. Strzelczy­
ka' dokona,no cdsloniooia. tablf 
cv pamiatkowej ku .Jego czci. 
W uroczystości m. In. wzi~a 
udzia.t małżonka Strzelczyka 
- Teofila. orli/li Jego SY'I\ 1 
córka. Na. uroczYst-OŚc! JH"LY­
byf prerzes Ltgl Obron:v Kra­
ju. gen, bryg, F. Ksiięża.rezyk 
Ot'M. . przedstawiciele ZG 
ZB-owm. w ur~zystości 
wz!~li również udział I f'ekre 
ta.l"T. KL PZPR M. Tatarków· 
na-Majkowska. 1>rzew00niczą­
cy Prez. RN m. Lodzi mgr 

kłady te prawie 30 proc. swej 
produkcji przeznaczają na ekl 
port, w tym większ<>ść do kra 
jów kaoitali.stycznych, 

,,.. "' "' ·.1 saili Teatru Paw~hne-
go odbył sLę uroczysty wie­
czór. zorga.nizowany przez Za. 
rząd Okręgu '.LJBoWiD i K<>­
rrutet Zaikładowy PZPR ZM 
im. J. Strzelczyka w 20 rocz 
nicę śmierci J. Strzelczyka., 

Uroczysty wieczór ząe;a1ł 
=ł0111Ek Prezydium Zarządu 
Okręgu ZBoWiD ppłk. Ta­
deusz Wo,iciechowski. Następ 
nie przewod.nii'Cf',,,ący Prezy­
dium RN m. Lodzi udekoro­
wał Honor<VWą Odznaka m. 
Lodzi źone Strzelczyka -
Teofile Strzelczyk. 

Referat o życiu i dZiałalniOO 
ci Józefa Strz.elezyka wvglo­
sił byJ:y uczesitnik walk w 
Hi.szpanid, naib!iższy PfZY­
jadel Strzelczyka. W'i~ezes 
Za['z.ądu Okręgu ZBoWiD w 
1,,odzi mjr. Aleksa.nder Pl'7!0i 
dziecki. 

- Społeczeństwo Lodzi _, 
pc<Wied:z' l'1 w zakioiiczein:illl 
mjr A. Przeździecki - skła­
da diziś hold pamięci J. S trze! 
czy;ka, który cale swe :życie 
poświęcił walce o wY?JWQ!le­
nie narodowe i socja1liz:m. 
Wierny do końca swojej idei 
oddał życie za nia. 

Na zclkończenie części ofi• 
cialnej orkiestra woj~owa 
~:iegria.ła Międzynall'odówkę, 

zas w części artystycz;nei w:r 
stąipH Zespó' Pieśni i Tańca 
lr . Strzelczy;ka orzv LPK. 

ast. I J. kr. 
E. Y.hźni.iermak, Milookowle .--------- ----­
eg?;ekutywy KL Partii! oraz 
Pre<Lydium RN. Lfoznie przy­
były również dełega.cje łódz­
kich zakładów pracy. Uroczy 
stośó zagaił przemówieniem, 
obrwru,iącym :tycie i działal­
ność .J. Strzelcrzyka dvr, na­
czeln:v fa.bryk;! fot. .J. Jan­
czewski. Następnie dos za­
braJ druh ł DrzY.iaclet St""'el­
czyJca z okresu walk w Hisz-

' pa.iłiri ")tM:-<'P. 1t1<1eta.rczyk. 
Uroezystość codslonriel'lia ta­

blicy l)a.mią,t.kowej poła C'lono 
z przekazaniem na eksport 
(konkretnie do Indii) tvs·l ·ęez 
ne.ł obrabiarki. wYJ>rodukowa­
ne.ł w ?;akia.dach im. Strul­
ezyka.. Warto 7,a.uważyc!, że za 

Grałuluiemy 
Załodze Zakładów Przemy• 

słu Bawełnianego im. Dzier­
żyńskiego należą się serdecz­
ne gratulacje. Otóż w dniu 
20 grudnia zakład ten wy~ ' ' ' 
konał roczt'!.v ~Ian proilukcjl 
towarowej. Jeśli równocześnie 
zanwa:zymy, że jakość pro• 
dukcji przeznaczonej zarów-
no na rynek wewnętrzny, jak 
i na eksport. jest wysoka -
Rukces pracowników ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego będzie tym 
większy. 

(aw) 

(§) Opóźnienia 
hutnictwa mJ 

pociągów ml Kłopoty 
Przepełnione porty 

Atak zi1Dy trwa 
WARSZAWA (PAP). - W 

sobotę, 22 bm. sytuacja w 
ruchu pasażerskim PKP po­
gorszyła się. 24 pociągi dale­
kobieżne, które w tym dniu 
przybył,Y na dworce warszaw 
skie, miały opóźnienia wyno­
szące od 1 do 3 godzib. Re­
kord pobił pociąg ze Szczeci­
na, który spóźnił się o 4 i pół 
g9dziny. Jeśli chodzi o pociągi 
międzynarodowe, to tylko je­
den przybył punktualnie. 
Opóźnienia innych wynosiły 
3--4 godziny, a „Chopin" przy­
był do stolicy w 5 godzin I 
13 minut po wyznaczonym 
czasie. 

JednYm z istotnych powo­
dów tych opóźnień były 
pęknięcia szyn, które na 
szczeście nie spowodowały wy 
padków. ale które trzeba by­
ło szybko naprawiać, bloku­
jąc na jakiś czas tory. 

Wzrosła. również liczba wa-

gonów z węglem, stojących 
w portach. W Gdańsku i Gdy 
ni oczekiwało na rozładunek 
1.500 wagonów, a w Szcze,ci­
nie - 940. 

Poważne trudności wystą­
piły w hutnictwie. Do hut 
przychodzą wagony z rudą, 
topnikami, węglem i innymi 
surowcami całkowicie za­
marzniętymi. Powoduje to za 
hamowanie nie tylko rozła­
dunku, ale również perturba­
cje w pracy niektórych wy­
działów, przede wszystkim 
wielkich pieców. Hutnictwo 
odczuwa poza tym brak ga­
zu. 

Nato~ast w górnictwie 
W jednej tylko dzielnicy na 

Bałutach było 21 awarii. Pę­
kają grzej1,.liki i · to przeważ­
nie na klatkach schodowych. 
Woda zalewa schody, zacho­
dzi potrzeba wyłączania, na 
kilka godzin. dopływu ciepła 
z Elektrociepłowni dla ca­
łych bloków. 21 bm. np. na 
ul. Kasprzaka zanotowano 
dwa wypadki pęknięcia grzej 
ników w dwóch blokach. Eki­
py awaryjne MZBM mają 
pełne ręce roboty. 

Awarie - rzecz jasn, -
powoduje mróz. Jednakże wie 
l~ zależy także od lokatorów. 
Pozostawiają oni często otwar 
tP. drzwi na klatkach schod~­
wych, otwarte okna na stry­
chu, stąd na skutek różnicy 
temperatury - pękanie grzej 
ników. 

Pożar w ,,Radoskórze'' 
100 tys. zł. strat 

mrozy nie za.skoczyły prawi~··- · 
żadnej kopalni, gdy:i: ju:i: oa 
lipca cały przemysł węglowy 
przygot<>wywał się do zimv. 
W zjednoczeniach i kopal­
niach powołano specjalnych 
pełnomocników. którzy 7a.ięli 
się tymi problemami. Wszy­
scy górnicy pracujący. na oo­
wierzchnl zostali zaopatrze-
ni w ciąpłą odzież! 

©_POGODA 

W , kaidym wypadku. awa.rli 
lokatorzy winni priredc wszy­
stkim zawiadomić\ MZBM, ale 
zanim nadcj11zle pomoc J;e 
strony ekipy - obowiązkiem 
d01.orcy jest zabezpieczenie 
pozostałycb gne,iników po­
rrzez wyl:wzenie dopływu 
r~rą.p~J "·ody. 

u~ kr.) . 

KIELCE (PAP). - rw nocy 
z piątku na sobotę, wybuchJ: 
PQ<ŻaJI' w Radomsiklich Zakła­
daich Obuwia „Ra.dosikór" w 
Radomiu. Z nie ustalonych do 
tąJCi P!"ZY'C·ZYl!l zaipailiły się po­
m.ooniicze zabUJd(Jl1,Vall!,ia. dJI"e~v­
rua.ne, przylegadące do jednej 
.z ha~ proid!wk.cyjinyich. Ogień 
pa-zaniósł .słię nia d+ach tej ha•li. 

W 'WYl!liiku nrutycli.miasrowej 
a1kcji raitulllkowej kilku od­
diziaMw s'llra,ży ))-OtŻ'a1rined, po 
paru g.adiz~n.a·ch o.g,ień 1;ibłu­
mio1110. Po.ża<r zirti.~zozyl j.edma1k 
ki·~t metrów kw. clia>cl11u 
hali. Sk'aity oblicza się na oik. 
100-ł.YIS, ~ 

Jak podaje PIHM za po­
średnictwem Lotniskowego Biu 
ra Informacji w Lodzi dziś 
będzie zachmurzenie niewiel­
kie lub umiarkowane, tylko 
okresami duże z możliwościit 
drobnych opadów śniegu. Tem 
pera.tura minima.Ina <>k. - 18 
s' opni, m~symalna ok. - 14 
stopni C. Wiatry słabe, chwi• 
łami umfarkowane, północno„ 
wschodnie. .Jutro nadal mro~ 
no. 

(Kl.) 
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Informacje o wszel- · 0 • muje choil'e ginekol-oglez 

N I EDZI ELA, 
23 bm. 
PROGRA.t'\I I 

8.00 Wia•domoścl. 8.05 Przegląd 
prasy. 8.15 Muzyka dla WS1Zyst­
ltich. 9.00 Wiadomcośei. 9.05 „Fa­
la 56". 9.2-0 Fr.a.ndszek Gemlnloa.nl: 
Con.certo gro.siso B~ur op. 3 n.r fi. 
9.3-0 Eadlowy m:igazyn wojs.kowy. 
10.00 Dla ctaieci slu.ch. pt. „Je­
dzie g1-ud:zie1\ po grudzie". 10.20 
I<oncert żyoereń. 11.40 Magarzyn 
ru>wośct technilki. 11.57 Syg•nal 
CZ8$U t hejnał. 12.05 Wladomoś:ci. 
~2.10 Felieton z cyklu: „Plamy 
na ma.pie". 12.20 Du-et.y wokali­
stów i instrum-enta11stów. 12 .50 
Niedzielny kierma<>z mu-z.yczny, 
13.30 „Rozmowy z posłami". 13.40 
(L) Koncert orle. ma<11.cto.linistów 
LR.PR. 14.15 „Zielony magaizyn". 
l4.SO „W Jeziora.n.ach". 15 .00 (L) 
,.Wegoło' autobus" nr 50. 16.00 
WiadomoSci. 16.05 Tygodni.owy 
przeglą·d wy<laTZoeń mil),izyna•rodo­
Wyich. 16.lW Słuch. „Psia histo­
tria i a.&falt". 17.06 Mu·zyka ta­
neczna. 18.00 Wyniki regiona•lnych 
gler liczbowych i Toto-Lotek. 
18.05 Muzyka tanecrzna. 19.05 „Ze­
spól Dziewiątk.a". 19.25 z p.lyto­
teki rorz;rywkO<Wej „Polskich Na­
@'rań". 2'0.00 Tyd'Zień w kraju I na 
~wi-ecie. 20.26 Wiado.mości &por­
towe. 20.3-0 „Matysiakowie". 21.00 
Nled.zielne wiec-zory mu:zyezne. 
'-2.00 Melodie taneczne. 22.20 Teatr 
poezji - słuch. pt. „Serpenty­
:na". 2a.oo ostatnie wiaoom.-0śc!. 
23.10 Muizyka tanecrzna. 

PROGRAM II 

11.30 Wlaodomoścl, 8.35 Radl.0;pro­
bl„my. B.50 (L) Omów. progira­
mów. 8.55 (L) KCJ<lloOOrt życzeń. 
9.5~ (L) Prog·r.am tygodnia. 10.30 
(L) „Spotk.a•nia nad Sekwaną" 
rnontaż lite•raeki. li.OO Sekstet 
~a7'2:oi.vy Sa.ku.na z Moskwy. 11.20 
-.zespól Dziewiątk'1". l.J.~O Slu­
chamy muzyki. 11.57 Syognal CrLa­
su i hej·nal. 12.05 Wla.;J.o.mo&c!. 
12.10 RetransimjgJa. poranku symf. 
13.10 „K.ro·nika Pola.ków" dźwię­
kowy maga2yn hic'!too-yczny. 13.30 
~.Moskwa z meto:llą i p!.:i.senką 
&luch.acrom pohs'kim". 14.QO (L) 
WynHti „KuJrnteczki". 14.02 (L) 
Koncert ock. mandolirustów 
LRPR. 14.30 (L) AU•dycj.a UJ.o;·a­
ck.a. 15.00 Dla diziec1 slueh.ow. A. 
Nowickiego :pt. „W do.mu l w 
miaateczku". 15.50 Muzy•ka. 16.0-0 
(L) „Fi1mo·w.a paleta" aud. !6.3Q 
Utwory fortcploanowe. 17,00 WJa­
d.-0mośc!. 17.05 Felieton na tema~y 
mię:l:zyn.arooowe. 17.15 2-es•p.c·lY 
pieśni i tań·ca naszych sąsiadów. 
17.30 „Podwieczorek pr.zy m1k:ro­
:fonle''. 19.00 „Ul1ca zapomniana". 
19.30 Słynne o.rk. tanec.z.ne. 20.00 
Rewla p:.OSer·•'c 20.30 Ko.ncert 
estradowy. ~.~o Dzlen.nik wie­
czorny. 21.212 W• domoścl spa.rto­
we. 2.1.25 Me!odJe ta.n6C'Zne. 21.40 
Gra zespól Włodzimierza Bleżana. 
22.60 Ogólnopo!s!<le wla.ctomotci 
&porto.we. 2.2.20 (1,) Lokalne wia­
domości spo;towe. 2'2.30 Ze św1.a­
ta opery. 23.00 W rytmach ta.neco:­
:nycP,. 23.50 Osta-tnie wladom·ości. 

'.fELEWIZJA. 

D.30 TV kurs rol.ni.czy: „Be"Lple­
czeństwo p•rzy oobsludz-e sil­
ników i uru1<l'teń ciekii~yez­
nych" - prol;lram z cyklu: 
,,Mechan'.za0cja wlcram:a w 
naS'ZC życie" (W) 

14.08 Progr.a.;n d!nia (L Lok.) 
14.10 „Prezenty gw!arrokowe Ka· 

czora DonaM.a" - f;Jm z 
serii „DisneyJa.nd" (L og.) 

15.00 N!·ed:zielna biesiada (W) 
1~.56 „!OOO taktów muzy)d" - w 

wykonan!u zwiększonego :re­
spo.lu kameralnego pod dyr. 
St. Rachonia. Soliści: Hanna 
Relt, Lec1::i. Baocia.relll t chór 
;l:eńskl „I<a1raty" (W) 

18,33 „TaJemn1-ce tajg!" - mm 
:f'a,b, prod. ra.ctrz. dl.a dlzieci 
(Lódź loik.) (dubbing) 

18.05 „20 P:9tań" - teletur:nlej (W) 
19.00 „Chwila ws.;>o-maień" - ltro 

nlka !Umowa iz roku 1318 
(W) 

19.30 Dzi•mnUc telewizyjny (W) 
aQ.00 Sprawo.w.anie z międzypań­

stwowego mecizu ho1:cjowe­
~<> CSRS - ZSRR (?raga) 

21.15 Spo.rtowa niedizlela (W) 
l!l.30 „Fran.cuzka i miłość" -

!11m fab. prod. tr.anc., dti:?W. 
OC1 !<lt 16 (dubbing) (W) 

PONIEDZIAŁEK, 
24 bm. 
PROGRAM I 

muzyki. '-0.™J Gra Roma0nty=a (L) VII aud. ta.rtobllwa pt. 1.Plrzy~ 
Sióclerntqa. 2(1.50 Pięknie airie z za bieżeli pasterae". 16.30 Koncert 
pomJlianych. u n&S oper. 21.30 Tozrywk-o•WY „MeLodiie świJl<ta" -
„PulaIPJl:a na mężów" - sLucho- aud. 17.00 Wiadomośtcl. 17.05 F-e­
wlsJ<.o. 22.00 Kon<:·ert m~yki ba- lieto.n n.a tematy międ.zyna.ro<lo­
rokowej. 22.30 Orkie:!;tra Fraon.::ka we. 17.15 Swiątec-z,ny fęlieton mu­
Cor<!ella. 23,00 Ostatnie wiadomo- zyczny J. Waldorffa. 17.45 St: 
ści. 23.10 W zimowy wieczór -, Doniecki: „PaizLowie króloweJ 
koncert muzyki po·pularnej . i Ma.rystęńki" - op-eretka. 19.15 

, ,,Ho·tel Metropole" - sluch. zn.oo 
PROGRAM U Premiera pols1k'.ch pl<>senek. 20.30 . . I z twórczości dwóch wielkich kl.a-

8.30 Wiadomos.cl. 8.35. „Fala 56". syków. 21.00 D'Zienn\k Wiec'ZOlI'nY. 
a.:;o Mini.a.tury syrnlcm.c:zn.a. 9.20 21.20 Chwila muzy·ki. 2L25 W 
M1ędzynai!'ooowy Un.iwersytet ;Ra zm!en.nych rytmaeh i n.a.&tirojach. 
cLiowy, 9.30 KwadJr. pol. muz. 9.45 22 .25 „Cud w win·ia..rni" - aud. 
Raidlowy kUJrs na1t1·k1 J'l"Ylrn tran 22 .55 Chwila muzyld. 23.00 Kc·11-
·~u·si}j·eg<1. IO.O-O Na różny.eh lnsU'u cert dla mllośnilków tańca i pio­
mentac;l1. 10.30 „W Jczic.ranach" &en·ki. 2a.;;o Ostatnie wiad:omośd. 
- oocir:ek, li.OO Po.ran.ny koncert 24.00 Muzyka taneczna. 

TELEWIZJA 

kich usługach 03 ni-e z Dz. Bałuty - wszy-
Pogot. Ratunkowe 09 do2w. od lat 14, g. 14, 16 „Przeżyłem swoją stl{1e powdnie z D'Z. Wl-
Piogot. Milicyjne 01 18, 20. 24.12. „Les Girls" śmierc" prod. czeskiej <i.zew - Poradnia ,,K'" 
Noona pomoo !ekar- (paonoora.ma) prod. USA dorzw. Cd lat 16 g. 15.45. Przychodni Rejonowej n:t' 

ska m. Lodzi łł4·44 doow. od lat 16 g. 15.45, 18. 20.15. 24.12. „Tam 10, Zbocze lfla (Stoki). 
Strat J>otarna 08 18, 20,15. %5, 26.12 „1- gdzie rosną p<>ziomki" Szpital Im. dr Jordana, 
Kom. Miejd;ka MO 292-22 Girl&" g. 13.30, 15.45, 18, prod. szw. dozw. od ul. Pnyrodni<:za 7-t -
ą:om. Ruchu DM- · 2().15 lat 16 g. 15.45, 18, 25.12. przyjmuje chore gineko• 

gowego 516·62 ZACHĘTA CZglęrSka 26) - ja.k wyżej g. 15.45, logkznie z Dz. Sródmie-
Pryw. P<>g<>t. Dziee. 300.00 „Zlooziej w hotelu" pr. 18. 2-0.15 ście - wszystkie poira<i• 
Pryw. P>t>i;-Qt, Lek. 333·33 USA dozw. od lat 18 g. 26.12. Pocanek - bajki nie „Ktt , 

555-55 10. l:Z.30 . „Rodzina Mil- g . 11. „Tam gdzie ro- Szp-it.al Im. Cal'ie-S~ 
359·15 earków" p.r. poi. dO'ZW. s11ą pozi{)omkł" g. 15.45, d-owskiej, ul. Curie-Skło­

od 1at 12 g, 15, 17. 19. Ul , 20.15 dovn'lkk!j 15 - przyjmuje 
24.12. - jak wyżej. Z5 TATRY (Sienkiew!cza 40) ch·o['e g!nekolog1c2nie z 
i 26.12. „Jazz, ja.zz, jazz" Program dla najmlod- r.n. Górna - wszystkie 
prod, ang. dozw. od lat szych: „Przygoda w pa poradnl-e „K" z D'Z. Wi• 

MOI 

TEATR NOWY (Więc[r•oW 14 g. 10, 12, 14, „JWdzl ski", „Kot I kJ~bu- d-zew poradnia „K''. 
s·k'.ego 15) g, 1~.30 „Ku na MilcarkóW" g, 16, &rek", „Swawolny Dy- Przychodni Rejonowej nr 
i;:Iarze". 24.12. nieczynny 18, 20 zl•o'', „Dzt~ięcy hu- 12 (Szp•lt.a•ln.a 6). 
25.12. g , 19.15 „Historia mor filmowy nr 1" g. Chirurgia Po!Udnle 
<> chwalebnym Z~~- KINA Il KATEGORII 10, 11, 12, 13, 14, 15, Szpital im. N. Ba.rlJc.kle-

kamer.&lny . 11.2.9 Muzyka popular 
na. 11.57 Sygna·l e<Zasu i hejnat. 
12.05 Wiadomości. 12.15 Mu;zyk.a 
lud•owa. 12.45 (L) „Nad planem 
gromadzklm" - .reportaż. 12.55 (L) 
„Nauko·wcy ro11uk.om". 13.00 
K.oncert 2 oolistek. lS.25 „Ul1ca 
nadbrzeżna" - ojci·nek 11. 1a.~o 
Prog.r.am dni<!. 13.45 (L) In·!Od·rn.a­
cje dnia. 13.50 (L) Audycja l!łe­
ra.cka. 14.05 (L) l'IIorzalka muzyc:;: 
na. 14.45 J. S. Bach: Syrnf-Onla 
Es-d1t1r op. 9, rur 2. 15.00 Ulubio­
ne melodde. 15.30 Dla d.zleoel sł'll­
chowlsJ<.o H. Jan·u~<i!WS!klej pt. 
„FaTfurkowa bajka". 16.00 Wl.ado 
moś.::i. 16.05 Posłu.::h.ajmy mu·zy­
ki i o muzyce. 16.30 Mozad·ka me 
lodii. 16.40 z wal!'s.ztMu pi5.41rna -
E. Kucharskiego. 17.00 (L) Radfo­
reltl.ama. 17.10 (L) Omówienie pro 
gr.a.mów. 17.13 (L) Lud·w1k van 
Beethoven: fragment kwairtetu 
a-ma.U op. 132. 17.30 (L) Aktual­
noś.::i ló::lozkic. 17.40 (L) „Raz w 
roilrn" - audycja. 18.0D (L) ,.ca­
lendarium kultury m'U2ycznej" -
aud. 18.30 (L) Polskie pieśni chó­
ra'lne. 18.45 „Przed.mowa do ry­
by". 19.00 Wiadornoś.ci. 10.0; Mu­
zyk.a i 3!ktual.ności. 19.3-0 (L) Kon 
e7'rt życzeń . 19.!i5 (l.) XIV a11.1d~·­
CJa z cyklu „ Pa1~o·l.as Lod:zo p.ri 
E$pera.nto Movad•O". 20.25 Kolędy 
pols.1de. 20.55 ChwJ.la muzy-kl. :>.l.00 
„z kraju I ze świata". 21.27 Kc·n 
cert dla maol"Zycieli . 22.00 „św!.er­
k.owe śv11iers=" - a.ud. 22.30 
ża•rto·bl!.w;a muzyka. XVIII wieku. 
23.05 Muzyka ta.nec?Jn.a. :>:3.30 Ostat 
nie wladomoś.:1. 24.00 Mu.zyka ta­
n~a. 

wychwstaulu Pańskim • ADRIA (Piotrkowska 150) 16, 17. Kino filmów po! go. ul. Kopcińskiego 22. 
26.!2· g. 19;,1~ „Ucz,ciwa „Towarzysze broni" pr. skich: „Bitwa 0 Kozi CMrurgia Półn<>e - S%pł 
dz1ęw.c~yna franc. d<)l?;w. od la·t 12, Dwór" d·ozw. od lat 9 tal Im. B1egańsklego, ul. 

14.28 Program dnia (L lok.) MALA SALA (Z.ach<.'dn.la g. 13.30, 15.45, 18, 20.15 . g. 18, „Dwaj panowie Knla2iew;cza 1-5. 
H.30 „Historia tólt~j ciżem.ki" nr 9~) g. 2~, „skandal 24.12. „T<>warzysz.e boo- N" dm:w. od lat 16 g, Laryngologia: S-zp, im. 

TELEWIZ.TA 

15.30 Program dnla (L lcik:.) 

film fab. p.roo. po!.. ooizw. w Hellbergtt • 2ł • .12. - .n!" g. 15.%, 18, 25 i 26.12. 20. 24.12. Prog,ram dla N. Ba.rlickl-ego, ul. Kop-
dl.a dzieci (W) , rueczyrn1y . 2„12. meczyn „Towarzysze broni" g. najmlooS'Zych g. 16, 17. -ciński„go 22. 

15.50 Koncert polskiej muzyki ny. 2G.12. Jl:. 20 „~dacz 13.30, 15.45, 18, 20.15 „Król Ma-eiuś I" prod. Okulistyka: S'Zpltal lm. 
chóraln.ej w wyk. chóru 'ca z ząBaidami DKM (Nawrot 27) g. 12 pol. do:zw. O<i Lat 7 g. N. Barbicklego, ul. Kop-
chloplęco--męskiego p-od dyr. Tl!.ATR JARA_CZA (J'aira- „Pnyf:oo:v Plnoolo'', 18. 25 t 25.12„ Program ciń<klego 22. 
Stef.ana Stuligroosrz>a (Poon.ań) ~a 27) g. Io o';! pusty „Uc?.eń diabla" pr. USA dla naJmlodszy.ch: „Przy Chirurgia i laryngolo"1a. 

16.20 „Klub Myszki lVI!ki" (Wl ru ! w puszczy • 24 1 dozw. od lat 12 g. 16, goda w paski", „Kot I dzieci<:-ea: Sz.pital im. Ko• 
11.00 Teatrzyk d•la przoosizko.J.a- 25.l-· nieczynny. 26.12. 18, :w. 2ł.12. nleczynn•e. klęlmszek", „Swawolny nopni.::k1ej, Sporna 3&-30. 

ków „ChoJ.nkciwy wiec-zó:r" g, 19 „N)gdy 11ie m·o:tna 2~.12. g. 12 po:r, „szew Dyzio", ,.,Dziecię.cy hu- 24 12 Anny Ch·O•d•C>l'O'WS•klej. Reży- przewidzieć" ezyk Kopytko", „Tata, m·or fllmo0wy nr l" i! • • 
ser!a _ Bohod.aln RadkowS<kl 'l'EATR 7.15 (Traug1t1<tta 1) mama, c6l'k<\ 1 zl<:ć" 10, li, 12, lS, 14• 15, 16: Chirurgia P-0lud11le 
(W) 24.U. rueczyniny, 25,12. :i:>rod. rad-z. d·Cl'ZW. o.::! 17. Kino filmów pol S2p1tal im. dr Pi!'Ogow.a9 

17.30 „Chwila wsipomnleń" - l!:JrQ- g. 19.15 „R-Qmans z wo lat 14 g. 16 18 20, 26.12. sklch· Król" Ma·ciuś l" ul. Wólc·reńs·ka 195.' 
nika rumowa z rolru 1919 ciewilu''.. 26.12. g. 19;~0 poTainek g. '12 „Pan g. 18,' ,;Jadą goście, ja- Chirurgia Północ - Szp1 
(W) „ROmans z wodewlltl •loń". „Tata, mama, dl\" dozw. od lat 16, tal Im. Pasteura. ul. Wi-

l3.00 „Mąż swojej żony" - Ulm TEATR POWSZECHNY córka i zięć" g. 16, 18, g. :z.o. gury 19. . 
fab. prod. polskiej, d<l'ZW. (ObT. S~~rn~radu nil' ?-1) 20 Laryngologia: Szp; tm. 

19.30 
20.00 
:W.05 

d.1a mlo<i11:i.e'~y (W) g. 17 „N1ed~wi~t kró- DWORCOWE (Dw. Kall- KINA m KATEGORll dr Pl.rogowa, ul. Wolczań 
DziennH~ telewlozyjny CW) ł I.a Gniewobora , t4.12. s.Jtl) P d w pa- ska 195. 
„Dobra.noc" (W) I n1eczyn~r· 25.12. g. 19.15 ski'', "„;~~°an~ narze- l.ĄCZNOSC (Jó'Z~fów , 31 Okulistyka: Szpital . im. 
Swiąte<l'Zne „TeJ.e-Echo" - „Idl<>tka , 26.12;, g. 19.15 cwna", „Chicago" g. „Jutro premJ.era" PTOd. dr Jc·nschera, ul. Milio• 
w opracowaniu Ireny Dzle- „Prze!l maturą u u 12 13 14 15 16 pol dozw. cd la<t 16 g n.owa 14· 
dzk: (W) rEATR ltOZMAITOSCl 17; is: ii, 2Ji, 2'i. ' ' 15, '17, 19, 24.12. n.1eazy,.; Chirurgia I lary.lg-n!<>!!:IA 

2.B.S-0 „Ulica zloczyńeów" C'J!. I fil (Moniuszki 4-B) nieczyn 24, 25 i 26,12 _ jale wy ne. 25 i 26.12 „Perla" <lzl&rlfJ<!a: Szpital lm. Kor 
mu fr:amcu&klego „KO"""'"Han ny żej prod . meks. dozw. o·:l <"Z~ka. ul. A.rmll Czerwo 
ci" doo:w. od lat 16 (W) OPERETKA (Plot.Tk<>wsd<a GDYJ'otlA-STU'DYJNE (Tu- lat 16 g. 15, 17, 19 neJ 15· 

22.S5 „czytaj S-z~lq;pi:ra" - pro- 243>„ g, 19·19 „Bista a.~a- wima 2) „z s.ob-Oty na STUDIO (Lumumby 7-9) 25• 12• 
gram rozryw]llowy wg sce- cja • 24.12. nleciynna. niedzielę" PTQ>d. ang . „Awantura o Bosię" pr. Chirttrgla Polu.dnie 
narlusiz,a Alel(~ra Ba•rd~- 25 1 !!,·12-, g, 19•15 „Ja dozw. oo lat 18 · doc!. !>01. dozw. c.:l 1.at 7 I(. S'ZpitJ.ll im. d•r Jonsche::-a · 
nl.e"o i Janus'l.ll MtnatieWl- tu rz ... _,z4l' o&• " 10 l" l' · ' cza 0 (W) OPERA (T. Nowy) g. 16,3·0 ,.„ ... ony g. • • ~· ,, 17.15, 19.3·0. 24.12, „Do- ul. M•llooowa 14. 

- „Lakme", !~.12• ndeczyn 16, l8, 20. 24 t 2a.l2 - tknięcie .nocy" P'r. pol. Chirurgia Pólno&e - 1Szp1 

Ś 
na 25.12. (T. Jairacza) Jak ';;Yżej. 26.12, „4?6 d"O'ZW. od IM 16 g. 17.15. tal. 1in:. B1egańslcego, ul. 

R O D A g ' 1..9 Cyganeria''. 26.l2• batów (pano.i:asm.a) pr. 2a i 26.12. „Dotknl<:cle Kn•.aiz1ewlcza 1-5. 
nie~a fra121c. do'Z'W. cd lat 18, n•ocy" g. 15, 17:15, 19.:lD Laryn~ol~gla: Szp, lm. 

, AP.LEK.IN (WÓ!C'Z$ńska 5) g. IO, 12.30, 10 • .., 17.30, ~ SIKAWA. „<Ja.n•OSl•ka 158) N. B;a~Uck1ego, ul. Kop-

26 b 
g 11 15 Kuglarz w ko HALKA (Kl'awleoeka 3- 5) „Pln<>kt<> I>r<ld. USA Clń«k.€„:> 22. m r~nu{". 24 I 25.12. nie<- „Iuraluszysko" - pro- do2w. od lat 7 g, 16, Ok11listyka: S'Zpital i~. 

• czynny. 2i.12. g. 15 „Ku S'f<liln sldads.ny .~· 12. „~ax>ral z Madagas~a- ·:Ir .Jc.n,;chera, ul. M'ilto-
G g!arz w !toronie" „szminka do uet pir. ru • prod. franc. dozw. nowa 14. 

PRO RAM: • PINOKIO (Kopernika 16) wt. d·0.7,W. od lat 16 g. od lat 16 g . 18. 24.12. - Chl:Url:'I& i l~ryngolod~ 
15.55 „100-0 ta!M·ów" - film prod. 

polskiej, do-zw. <Xl lat 10 (W) 9.00 Wiadrunoścl. 9.05 „StraS!Zt1'Y 
g, 12, 17 „Nlcapodzlan- 16, 18, :w, . <4 i 2$.12; „I nle~zyn·ne. 25.12. „Pin-o dzlec~ęca: S?.p1tal im. Ko­
ka Pinokio" (widowi- ty ~ostaniesz Indtaui- kl«>" g. IG, „Kapral z nopmck!ej, Spoil'na 36-!iO. 
sko 7.airc!'knięte). 24 1 nem prod. ~o!. doizw. Ma.tagaskaru" g. 18. %6 12, 17.30 Prog.ram dla dzieci: !) „Mtś d•zi<aidunio" h1t1mrnreska. 9.35 Mi­

z okienka", 2) „Snietn.a niatury ta.ne..nzne. IO.OO Dl.a dizleci 
gwJ.aUhlqi" w WY·k. teałlnzy- baśń muizyciz,na pt. „IW<lninlarz", 
ku tańca „P1ru„cl1k" (W) 10.20 Konc&rt żymeń. 11.40 „Mi-

18.15 Fl•1m dla dzieci „Węd<rpwki to·Io,gJa i wleik XX" aud. 11.~7 
mis1a" (L6dź !01k ,) Sygnał cza~u i he.Ina!. 12.05 Wlll-

16.30 Estrada Poetycka: „Poł:aly domośoi. 12.10 Gra rzes,pół 'l'a­
się łzy" - w!ersrze Urycz.ne deusz.a. Wesołowskiego. 12.3-0 
At.lama Micki·ewie:ia. Wybór, „Klub 60" słuch. 13.31 Melodl-e ze 
ukla<i i reży&eria - Andt•zej 3łynnych :filmów. 14.00 Kc·l~Y 
Lap\ckl. Recytu~ą: W0Jciec11 p<>ts.kde. lł.30 „w JezlO'l'annch" . 
BrydlzińskJ, G'ustaw Ho1ou- 15.15 Piosenki w.airs:z.awskle. 15.SO 
bek, Andrzej Lap'ckl, Ta- Odtwc.rzenle fra,gmentów k.o 0ncer-
deus2 Lo.mn'.ckl, Ignacy Go- tu muzyki dawnej. 16.00 Wiaao­
golewski, Hen.ryk Boulrolow- mośd. 16.05 KwaodJralliS mel.odii 
eki (W) jia2Zowych. 16.2.-0 „Szukam ojca" 

19.00 Kon.cert ch(J•pinowskl w wy- sluch. 17.10 Muzyka taneozma. 
)ronanl1t1 Haliny c-zerny-Sbe· 18.05 „Ws-zyi.'\lkle chwyty do2wo-
fa11·s.klej (Kraków) lane, c-zyli ,zabaw.a llterack.;a". 

19.30 Dzl-ennll~ telewl2yjny (W) 19.00 Rewla po!Js.ldch :zespo.iów 
2.0 ,00 „Kln.o I<;rótklch Fl!Jffiów" - rozrywkowyclt. 20 .15 D'Zler,nik 

pro.gram prowadzi l!'ed. B. wlecz,or•ny. 2-0.2·0 Wla.ctormoścl s.pOll'­
Michalek (W) tow-e. 2D.25 Ci1wJJ.a. mlllZYkl. 20.30 

20.35 Teatr TV: „Romantycz.nl" Wl·eczór w piwnlcy „Pod Ba1I'all'l"1-
EF.lmlmda Rot&tanr.la. Wy•ko- m)". 21.00 l{,()nc""·t cho.pinowsiki. 
na wcy: K~ta1rzyna La.ni.ew- 2l.3'0 PO']'.l'Ula.tine melod1e. 21.50 
S•k.a, Bobdan t,a·zu,ka, An- „Pa.rna·s~k". 22.zo Orkiestra Tony 
drze:l Boguek!, Broni.staw Ga·oota i p'.o~enkl t..a.ne=ne. z.~.oo 
Pawliik, MieC<Zyslaw Pawll- Ostatn.!e wiadomości. 23.)0 Ko.n-
~ows!d, Ada.ptacja J ;reż, - cert wieoezomy (J. si.bellus, K. 
l\ILaTyna Broolewska (W) Szy·m.a.n.owskJ). 

2·1.33 PKF (W) 
2.1.4'5 „Prywatne życie Elżbiety 1 

Essexa" - film fat>. prod. 
USA, dozw. cd lat 14 (W) 

WT OREK, 
25 bm. 
PROGRAM 

9.00 Wlaoetom.:iOO!. D.05 :BU>kkt 
l:>ail'WnYclJ. melcdłi. 9.30 Kol'l'dy 
p<>lskle. IO.OO D!Jł dzieci w wieku 
pt'2E>clszlrolnym siu.eh. pt. „List 
Kciziorka Ru<lu>du". 10.20 KO'Il<:ert 
życzeń. ll.40 „Slup graniczny" -
odc. 11.57 Sygnał c-za<Su I hejnał. 
12.05 W1'1d·OJtno·ścl. 12.J() G!'a ka­
pela p<i. F. D'ZiCl'ŻaJllOwskiego. 
12.3-0 „Zespól DziewJątka". 13.00 
l<alejOOsilcop ~tyn.ny.eh oirk. r.orz­
rywkowycll. 14.00 „Opowieść przy 
stole 1 pi.ecu". 14.3-0 PopuJ.an:my 
lcon.."E!rt symfon!czny. 15.00 „Tro­
p~mi łu-.l!zi i pleśni" - .aiud. 16.00 
Wi.ad.oimoścl. 16,05 Urok wlecleń­
skl·ego wa·lca. 16.20 „Darmy l Im­
-zairy" - ko.media. 17.38 $poewa 
P.ańsl!W'o'Wy Zesipół Pleśni 1 Tań-

PB.OGRAM U 

25.12, ni-oozyinny. !6.12 fi. od l~t 9 g. lo. 45, „Dyli 2G.12. nieczynne .' _ 
' 17.30 „Niespodzianka Pi żaM ].)'T'Ood. USA do-zw. CZAJKA (Plonowa nr 18. Chirurgia Poludme -
n-oklo" ed lat 12 g, 18, :w. (!Cocha<1ówk.a) Dzi 1 Szpital im. dr l?1rrogow.a·1 

TEĄTR ZIEl,\-11 LODZ· 26.12. „K(}t 1 syrenka." cyrku" prod "t ~ 111. Wólczań&ka 195. - „. B) por .składa.ny g. !?.. „I · , · aus r. Chlrurl;'la Póln<><: - Sz-ot 
KIEJ (Kopern=a nr ty zostaniesz Indiani- dozw. od lat !Z e. 17, tal !m. <1.r Sterlinga, ul. 
me.czynny nem" g. 15.45, „Dyli- ID. 24.12. nieczynne. SterU.nga 1-3. 

TEATR .żYDOWSlU (Więc ŻllM" g. !B, 20 25 ł 26.12;, „Tygrysy na LBrynirol•ogla: Szp. lm. 
kcw1!-k1e1„ 16) g. ~~.30 Ml.ODA GWA.RDIA (Zielo poklaodzle pTod. ra·:liz. {Jor Pl.rogowa„ ul. Wó'C'Zllń 
„Pleśń ujdzie cało ••• na 21 Na w~<:hód 00 .::lmw. od lat 7 g. 13, ska 195 -
U, 

2
•• 

26
•
12· 1.\deca:ynny Edenu" " <?anorama) pr. M~;,y,i,9 . (jłtg ka 94·' Ókull~tyka: 1!2p!tal łn\-

B• fj -.E All USA dozw. od lat rn •• nw1e" ~ro~„ tllrb j N. Baorl!ckiego ul. Koi>-
,.,,,,, , .Ili!.. /"'il g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 k ·1\ - a. clń•l!fe~-0 22. 

2U2. - ja·k wyżej g. ~ :P~e>~oBł 1· ~· ~~· Chirurgia I laryng·ologla, 
ll'!UZEUM SZTUKI (W!~ lO, 12.30, 15, 17.3-0. 25 i dźwlw"z1„ d a yc d 1 1~ dzil!Cię<:a: S7.plłAl im. Ko:!' 

kowskiego 3ó) 23 24 26.!2. - jak wyżej _g, 12 g {a 1-oz,~ ba <'?.a.Jut, ul. A~m!i Cznwo 
25 12 I 'zg 12' 10, 12.30, 15, 17.30, 20 kl · „ • o, ", d ez nci 15. 

• • n ero;ynne. • • ODRA IP~ęduln1ann 68) o en pr. po„. oz~. A!>FlESY I GODZINY 
czynne od 10-lG. R' - Brav.o" prod USA od lat lO g. 17. 19. 24.l-· PRZYJRC SWIĄT"'CZNEJ MUZEUM HlS'l'OlUl RU- „ '" ' O-Om bez okl<Jn" g lfi ' "' " 
CHU REWOLUCY.JNEGO d<YL\V· . ::";! lat 12 :,· ż~6j· i'a, 20. 25 I 26.12. ,;ste: I NOCNF..T POMOCY PIE 
(ul. Gdańska ta) g. l!l- 19· 24·1"· - j"'k Y" · fek. Bvr•e?.vmucba" 00: LFG~Ii\RSKIEJ: 
17. U i 25.t~. nleczyn- 2S l 26·12 - jaik wyżej ka g. ll. i2. „15.10 d·~ ~w:ąt<>;r?:na P'!>IDOO ple• 
ne, 26.12, czynne od g. g. 15. 16 S4) T )U\ Yumy" cwe<.tern) prc.1 . le.~nJ>\ni•'" w ć•ni u11t.a• 
J0-!7. OK~ (T.~wlma ".~. USA <lozw .c<! l<1t 16 wr:oiwo woln"! oo praey 

MUZEUM HISTORU WLO milo~ć i>ro<l. e'Le<>\~l 13. 15. 17, IO g. ~al<onuje 7.lb,'>:>".óV.• dla. 
KIF:NNICTWA (Piotrkow dO'ZW. oo lat ~ 6 11, . • Pl'!.E'HE IFo.,,n.alo;.k'~j ~7) .,.c.ro~~ch i <:!„·~· w ga-

k 282) Wystawa N-O'r 18, 2Q. 21.12. niecz.yn"-1.e. BaJ'kt dl d . . . b'n·e<~e ub'eo;owvm I w 
s·. a "' „ 25 i 26 12. „$tuby kawa a 7,•~ci ri. l3 .3o <lomu <'h""'l'l!"o w gocl:zi-
v;es.ka sztuka ludowa . Ierskle'; pr. Ta<lz. dozw. „ITena do domu" prod. nr<'h C•;I 7 d~ !O. 
Z4 i zs.12. nieczynn=_ od l&t 16 g. 17, 19 POL <lmw. od lat 9 ~; $„ó-dmie~·cle _ul. Piotr-
~.12. ::;nnne o>A H 18 PO'PULAlł.NE cogrndowa 15. „Zmartwychwstanie kow~ka 102, tel. 271_no. 

ł ~ * 18) Glos z tamN1r.o Drod. rn„dz. d02w. od Baluty - ul Snycer--
ZOO czynne - 24.1% g. 'wlł't.:.'" pr. po!. do-zw. lat 1'8 g. 17, 19. 2ł.12, - ·ska 1_3 tel 53~~79 !9-15; 25 1 26.12. g. od la.t 16 g, 17, 19 nleczY'n.ne. 25 .~ 23.12. Widze~v ....:. u.I. Szp'.tal• 

10-16, i4.12. n1ęczynne. „rr-ena d'> rl·omu a. 11'. na 6, tel 2'71-5l. * ~ * 2fi ł 26.lZ. „Ostatni świa „Zmartwychwstanie" g, Górna . ul Le<::%nl• 
PALMIARNIA - czynna dek" prod. NRF d<::>Zw. 17. rn C'Zli 6 1el 427 "O 

od g. lO do l3 (piróe:I: od lat t~ g. IG, 13, 20 'ElNE{łGF:TYK (Al. P 0 1l- Pol~ie...:. Al -; . Maja 24 
po111ed1Zlalków). PIONIER (Fr:rncisrzkafl<;1'& technik\ 17, ról'( Fel- tel. 382_98, · 

W" ST a W&! 81) „Futrzany gang" pr. s·r.tyń:>lti•egc·) 2' 1 24,12. Nocn11. pom<>e pl-elęg-
ll &l • a n g. dO'LW. oo ).at 12 g. nl-e<."zyn~~· 25.l2 „W•i>jno nlarsl<a :z "'e.:i'Zlba pi-7.Y' 

SALON FOTOGRAFIKI• 15.45. 18, 20.15 l pokój ~!'od . USA - Al. Kof_,!mrzltl 48, tel, 
z:rF (A. Stru.ga 2) Wy 24.12. - jak wyżej I· <'mw. od l•it 12 r.'1. 15 · ' 9'324„(l'J od g<„d?.. 19 do 5 
stawa Henryka Biet- 15.45, 18, 2G l %6.12 - 2~·12 · g.„ 11 „holor-owfl dol<onuje za.~'<•1>ów dla 
kowstkl.ego pt. „Rzym · Ja.k wyżej g_ 15.45, 16, "k· 16<11<j;~nki • „W·lljna 1 P·O <'lc·ro,;łych I dt:•-e6l w ga-
1U6l"· 20.15 . g. 15, 19 bme.cle ?.ah•e11owym t w 

ll.f/11tWA 
KINA PREMIĘROWB 

POKOJ (K.a7:1.mlerz.a ~ 6) * ~ * <lomtt ch,,.cP.!(O w P'J'7.Y• 
Pm'anek ~ bajki li· 1,~· !'RZEDSPRZE.OAZ bil€- T)Bdkach pllnvch na 'Zle. 
„Szatan z vn klal'!Y • tów na 2 dnl napn6f.! c-enle leka•r=·k'e wystawia 
PTod. pol. dw.w. od .1.a,; o(io k'n: „Balt:vk", „P-0- n~ )>O'Zn P,O>:lz1n„mi JY.acy 
10 g. 15.45 . „Wałkonie Jonia", „Wisła'', •• Włók gal:'nP~ńv1 ?Bbl"'"""'"""· 
prod. w!. .<IO'ZW· od lat nlarz", „Woln<Hil!" od- ADRESY i GOU7.INV 

BAI.TYK (NanttOWloC'ZA 20) rn g, 18, 20.15 bywa !ię w ,JJ""cj.a1no!c'1 PRZYJTCC SWJĄ'l'Ji:CZNT'J, 
„Klub tta.walerów" ("8 24.ll!. - jaik v.iyteJ (bez ka1<1le kina „BaJt~<" W1F.CZOJ!OWE1 1 NOC­
no'l'a.ma) pr. pol. cl~w. por.a'1'1ku). 25.12. - J,111k (ul. Na·rutow!cr..a 20) v: "ll'.J POMOCY LEI(AR• 
cd lat 16 g . 10, 12.30, 15 wyżej . 26.1~. Pora.n-ek dnl pows7„edn1e w go- SIUEJ: 
17.30, 20; 24.12. program g. 1.1 - ba.Jkl. „Szatan dzln.ach 1'2'-17. Sw!Me<:zna pomoc 1-e. 
jak wYtel g. 10, 12.30, 15 z vn klasy" g. 15 .45„ Jca.rskn ud·iiela w dni 
17.30. %5 1 ~6.12. - pro „W.alkonle" g. 18, 20 .15 J1!1 .l!!rlll T ee: -., ustaW-0'\'l'O wolnf! od prą· 
giram ja•k wyżej g. 10, RHKOR.D (RZ!(ows.k:i nr 2) r-~ V- o-t= 1 cy pomooey d<lMSlY'1'Yl 1 
12.11-0, l~. 17.90, ~ „LWY .&frykańs.lde" pr. d.2'~lom w ambnlał.o·Mum 

POLONIA. - · nlec'ZY'l1!le USA dozw. od la~ 10, 2~. l!. I w d•<:>m'!.) <'llorego w go 
,.,,. 

1 
ca „Mazowsize". 18.00 Mua:y1<a 

8.00 W_!4dorności. 8.05 Mu'ZJ~a 1'Ql7JryWko-wa. 18.30 „DeH.ka.tmy c-z.to 

8.3IO Wiadomo~ICI. 9.35 Mrnzy1ca 
baletc·wa. 9.0o Ko.l~y polskie, 
9.35 (L) Omówlen!e pl'Qgnmćw. 
9.40 (L) Koncert życ:wń. !o.40 (L) 
Występ chóru d2lec!~cego Ro2gl. 
Lódzk\ej . 11.00 „Matysia•~wi-e''. 
11.30 Muzyka lud.o wa. 11.57 Sy­
gnał czasu i heJoo·I. 12.05 Wia.c1o­
moścl. 12.10 Pora.nek muzykd oip.e­
rowej. 13.1.() „Nąjµ)ękniejiny 
Clzleń" rep. L3.30 „Moskwa z me­
lodią i piooen1ką słuchaczom pol­
Slltim". 14.00 (L) Rewia mu2yczna 
pt. „Nasi goś-ole jeswze r~". 
15.00 Dla dri\ec\ sluchO'Wisko r>t . 
„Ogród zoo.lo.gi<;.-zny wlcehrabiego 
Ma1rmela·dY". 15 .50 (L) „List Johna 
Rexa" - obrazelc sluehowls.Jrowy. 
16.15 Kcmcert słynnych so.Jdstów. 
17.00 Wia4omoś-ci. 17.-05 Feli-eton 
na tematy mli:<Jzynaircdo·we. 17.15 
„piosenka Jest dobTa na wszyst­
ko" na.:!,program. 18.05 Radiowe 
rendez-vou" ze $te!olą Gór"·ką i 
L. sem:pollńsltlm. )8.35 „Pól go­
d'Zi•nY z ork:estrą tameClUtą .Tce 
Lossa i Eddie ~Tc)eya" . 19.00 
„Barr-1'eryna" sl'uch. 20 .00 Od wa~­
ca do twl:sta. - ta•nec"Zny co.cikta.Jl. 
2.t.OO Dz!erun~k w!oowrn.y. 2.1.20 
Cl1wila muizykl. 21.25 Fra·gme•nty 
instramen.taill'le z oper. 212.00 Ogól­
nopolskle wladoimośc! siporto.we. 
22 .20 Teart:r:i:Y')r Kameleon - „Stra­
żacy" fragm. 23.15 Muzy·k'1 tanecz­
na. 2~ . 5() Ostatnie wt.a.domoścl. 

WISLJL (Tuwima n,r !) g, 10, 12. 14, „Garaż P!otrkowsl<a 193, Annli ocl'2:ina<>h od 10 do 17. 
„PrzygO<!a" prod, wlo- śmłerd" Jl'!'. ang. dO'ZW. Or.-erwc-neJ 8, Zgierska ft3, Wle-cz-Qrowa pomoc !e­
s.klej doo;w, od lat 18, oo l:łt 18 iz. 16. 18. '-O Plac Wolnośtcl 2. Plac Po- kal'ISka. udzle!a w dni 
g. 9.15, 12, 14.45, 17.30 2f, 25, 26.12, „Zakazane ltoju 3. 'R,-zgow.slra 61. oows-z~nie pomocy do· 

&Jttu<ti110sc1. 8.30 Muzyka poil'an- wiek" - słuch. 19.00 M-elod·le roz­
na. 8.50 Pm-a<::y Jl'l'&ktyczne dla il'ywk-O'We. 19,15 Komcert la1t11reatów 
l«>biet. 9.00 Aud~cja d •la dzieci tmech plerwsri:ycll. na~ród nr 
pt, „Skąd si~ wz1ęly lnmrumen-1 Międzynarr. Kon.kuTsu S·krzy:pc.o­
ty muzyczne". 9.20 (L) K<J•nce«'t wego im. H. WlenJa•Wll<klego. w.oo 
ioozrywl«lowy. 10.10 „NaS!Ze slo~ań D'Ziennl•k wleczon'ny. 2-0.20 Mu:zylka 
&kde ct-ziedlzlctwo". 10.25 Chwila rozrywkowa. 20.;ro „Matysi.a•ko-
m1,:zykl. 10.30 SuHy orlttestrowe. wie". 21.00 Gw:Ja11.·dy operowej 
li.OO MoZoadka muzyczna. 1'1.5tj Ko soeeny. l!ll.40 Rad1owy Teaitrzyk 
munikat o stanie wód. U.57 Sy- M1n.lia~u1r „Zwiercfaodlo". 22.25 
gnał czasu i hejnał. 12.05 W!ado- Ren'1l·Ez-v-0us z solistami w muzy 
mot.cl. 12.15 Rolnlczy lnv<id.i:ans. ce ta·n~n<.'j. %3.oO Ostaitin!e w!a-
12.30 Rądl-0rek1a•ma. 12.4~ „Na dOIIDOścl. 23.ID Muizyka tameczna. 
swo'i:>ka. nutę". 13.00 Muzyika d1la 
w11Zystkich . Ił.OO „Hra.bi.a M.:inte 
Cltri$ł.O" - ~ra,gment. 14,30 KO'l1-

PROGRAM Il 

cert solistów. 15.00 Wlao:lomości. 3.36 Wiad·omoM:l . 8.33 (L) Om6-
l5.05 Program dn.la. IS.IO „U przy wienloę progirarnów. B.40 (L) Mu­
jadól'' - aud. 15.30 „z melodią zyka n•a d?Lleń dobry. 8.55 (L) 
i l:)'lo;;eniką przez świat". 16.05 I«mcert życzeń. !:O.OO (L) „Co 
+.Trium! Di·CrUClego" - :I:Taigment. wieś, to l·nna pleśń" - aud. !0.30 
,6.35 „Przel~rój mU1Zyczny tygo- (L) Opowieść dtwlęlrowa z cykl'll: 
dnia". 17.00 Wiad·omoaet. 17.0S Dla „W na·szym mieście" . 1!.00 Melo­
młooJZi eży s'ilc.olnej sluclwwlsko dde ludowe. 11.30 „Raclo•wy kier­
J. Za,górS'kiego pt. „Spór o pll"te- m&S"Z piosenek" - aud. l!.57 Sy­
:n.o4nię". 17.35 Ko<neert orki"!str gnał czasu i hej·nal. 12.05 Wia•do­
!l'~rywkowych. JB.10 „Meta.modo mości. a.10 Poca·n.ek sy;mf-0nicz­
r:Y czasu" - t-raigment. 18.30 Ra- ny. 13 .00 „Scherzo z!mo·we" -
dioreklarna. 18.45 Kolędy po•l.skie. al\Jd. 13.30 „Moskwa z melcdlą 1 
19.1~ J, s. Bach: S!<C!'l1ano z IV piosen:l!:a. sluchacrom pol.slci.m". 
sona~Y oo e•ltl"Zypce 1 cembalo 14.00 (L) „Slubne obrą.czkt" 
te-omoll. 19.2.0 Kon.cert z nagrań T . au•:i. L4.lil (L) Kwadrans ptose­
To'Scan1ni'ego i ofr'ki-estry ~ymto- nek. 14.80 Kołędy po·ls·kie. 15.00 
rilt!<znej. 20.00 D'Zienni!k wioozoor- Dla d'Zleol 1luch. A. Nqwlckiego 
:ny. 2'0.16 Felletcn. 20.26 ChwHa pt. „w są.d!zie i w .ZOO!I, l&.~ 

•I a DZIEN.Nlli r..óDZKI nr 308 (4998) 

TELEWIZ.J'A 

9,53 Pro.gram dni.a (L lok.) 
IO .OO „V81l'ietot:" - dt1a dziiecl 

(Brno) 
11.3-0 „o k.,!ęclu Got!ryd2le, :ry­

cerzu gwL;wdy wl·gilljM!j" -
wklowlsko w~ 0°powleśct Ha­
!Lny G61·11o'kiej dl.a dzled (W) 

U.~O „Wielka poodlróż konlka pol­
n.ego" - film fab. prod. 
angie!sk!ej ('kres•ków'lta) dt1a 
d'Ziect (W) 

14. 05 Prze· rwa. 
15.43 P1rogram dn~a (L lok.) 
15.ł5 „82kol.a ton" (telerecoird111'l•g) 

- Mollera, Teatr TV (W) 
16.50 Tele1lU!rn!ej: ,:Parrada ktam­

ców 1 bta•gierów" (W) 
17.40 SwJe,tecxn.a. podJró:!: „Pl!lry­

sko:Pu" (W) 
19,20 ProgTam l'0'2Jl'Y'WlroW'Y z cy-

lrlu „Raiz, dwa., trzy" pt. 
„Zaipt'O.S-'l:en.ie do podlróży" 

19.30 Dziennik telewl11yjny (W) 
20.ao ,,DQobra.noc" (W) 
20.10 .• Roma.nis pajaca" - cz. n 

:fl~m'll :!lranooiime•-0 „K011ne­
cl.i;1Jl)ic:i", d<:>!ZW, od :LM 16 (W) 

20 .15. 2ł, 2s. 26.!2. - j~ pf(>Senki" i:>rod. poi. - 'Jcl.<1ń~ka 23. r oslyrn i dtz~.,.,,;om w am-
w:yżej do11:w. od 1att 12 fi:. ~.45 . 24 12 bulatonum w godoz'nach 

w1.0KNIAl!tZ (Flróchn·ika 11.45, !R .45. „Spótnl®i • • oid 18 do 211 OTll'Z t:"l'?:Yj· 
16) „Sp.otkĄnie w Baj- pr7,echod.'lie" pr. poi. Ol>r. Stalingradu 15. Ps muje w tym czas!e Z'!lO 
ce" prod. po.I. d.oo;w. dlYLW. od lat 16 g. 15.45 ~!an1cka 218. GM:wna ~o. <zenia ni\ Wizyty dom<>­
oo lat 16 g. l(), u., 14, 18, 20.15 Kopemlka 26. Piotrkow- we 'Zala''Ą~an<> 'Ol"Z<'Z noc 
16. 18, 20. 24.12. - pro ROMA !Htzgowsdta nrr M) &ka 67. Pl. Kc·ścielny 8. ną P()'Tlo·~ 1ek.8irsk11 od. 
gr.am 'a·k wyżej g. 10. 23 i 24,12. - remo0'1t. Jaracza 32. go<i'Z. 20 do 6. 
u, 14, 18, IR, 2$ t i s.12. 25 i 26.12. „Toni Sdter 25. 12. ~ró-dml-eli<!le - ul. 'Pt<>tr· 
pmgr.al1')1 ja·k wy-żel g, -czarna )Jlysl<awlca': prr. Pab!.anfcka 56, Plot.r- kow•ka 102, tel. 271-80. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 . NRF do0'2:W. od lat 1" f!.. kc:-wska 127, Tuwima 59. Ba.Juty - ul. Zu11 Pa· 

WOLNOSC (Prrzybya'1.~W- 9.3-0, 11.~5, 14, 16.15, 18.30. Zl-elo-na 28. Wscho.ctn1a 54. e~n<'WSl~·~i 3, tel. 54~-06. 
;s·ki13go 16) 23 ł 24,12, ~ 20.~5 L1rn~nnwskJego 37, Rzgow Widzew - u.1. Szp;tal• 
remont. 25 i 26.12 „Klub !!O.TUSZ (Platnwcowa R) 'lka 147 na 6, tel. 271-5~. 
kawalerów" (paruJ1r.aima) „owa Michały" g. 14. · Górna ul. Lee'!'ni-
prod. po!. d<Y4w. 00 lat „Ml!lon•• T>rod. franc. 25· l.2• , czn 6, tel. 427-70. 
16 g. 10, 1:.3'0„ 13, 17.30, d·OZW. oo I.a~ 13 I(. 15, Tuwima 19. WólC'2ań- P-QIMl<l - Al. I Maja 2ł 
20 n, 19. 2,,12. „I ty zo0 ska 37, Plotrko'l'."Ska 307. te-1. ~6~-98. 

11taniet!łz tndla11lnem" pr. Zgler&k.a 146, Nowotki 12. N<)cna oomM lek11rak& 
J>Ol. doow. od lat 9 g. Róży Luksem1>urg 3, Dąb (NPLl dla :m. U>dzl z 
17 „Cichy Don" I S'!- rowsklego 24-b, AI. Koś- s•edoZ!bą w St.a·cji Po~o· 

KINA I KATEGORII 

KINO LDK (~,au~utta 1 ą) r!a prod. -:"ad~. dm:w. du.sz,ki 48. towla R.atunknwe.l(o dla. 
„KarDU\zynowy plra~" o:i lat 15 g. 19.15 2s.12. m. Lr·dz! p.rzy ul. ~•en• 
pr9d. USA do,;w. cd ,,I ty zostanłe:<;z l ndla- kleWllC'Za nr 137 ud:z'"'a. 
lat 12 g . 14.30, 17.15. 20 ntnem" f.!. 14.45, 17. „cl Dyfury S?Pił?ll pomr·ey w dmnu cho~e.. 
24.12. - jak wYżeJ, g. "1tV Don" g. 19.15. go dla doroo-tych 1 d:z1-ect 
H.30, 1,.15, !S I 2s.12. 2R.1!. „I\:rólo&wna i osi<> szu!tal Im. M. Madu- 7.l!!as-zaj~<'v<>h zaeh,.,.rowa· 
„Tra.pez z Kentucky" leic" pr. S·kla•'.lal!ly g, rowi<;za, ul. M. FornJ1.I• n•.e 'DO. !!Ódzln~ch pn:vjęt! 
prod. USA doozw. od lat )3.45, .,I tv z·Mta.nle-;z .,.klflj 3' - p.rzyjmuje .c•1·oip...,vc1ioodni reJon<YWY<'h. 
12 g. 1~, 17.;l-O, 20 ln.o:!lanlnem" g. 14.ł!i. re g;nekol<Jo<!lc:zn'e z D'i. N.firn„ p-0mnc !el<a~ka 

Wl:UZA - r~mont „Cich y Do11" g. 17, 19.15 Po1es.Je - WEZY~tk·;e po- nrzvJ>uu.le z~l<>S71!'nla te• 
STYLOWY (K!lińs·klego 123) SWJT (Batu.eki l'!.vnek 3) radnle „l{", Dz. Wirirr.ewl lefonieme od •ollodl!, 2ł 

„cztery serca.'' pr, rad%. :Por,a,ne}c - . NJ·ld ,1. u. - P(lfl'a.clml& „K'! Puy- do G na nr tel. łłł•ł&e 



„Subskrypcja gwiazdkowa'' 
i ,,~wiazdy na su bskry pe.ii'' 

Gdzie jest prawda 
o ogrzewaniu 
tramwajów 

(mnmauomnn1aunn1nauau1nau1waiOiiiżiYT-SEiiiiCE~-

= . '' 5 
Zapewnienia były niemal 

uroczyste i pochodziły z naj­
bardziej miarodajnych źró­
deł: od odpowiedzialnych pra 
cownlków dyrekcji MPK 2 
dyrektorem na czele, że wa.­
gony silnikowe łódzkich tram 
wajów będą w okresie zimy 

I Stacja Obsługi Samochodów I 
I »Motozbytu« w lodzi I 
~ . § a ul. Wojska Polskiego 49 - 51 tel. 506 • 68 ~ 

ogrzewane. a = 
i POLECA SWE USŁUGI W ZAKRESIE: I Zime mamy w pełni. Mróz 

zwiększa się z dnia na dzień. 
a tramwaje ciągle nie są o­
grzewane, o czym może się 
przekonać każdy mieszkaniec 
Łodzi. I MYCIA SAMOCHODÓW I 

5 E 21 bm. nie mol'(liśmy na ten 
temat uzyskać autorytatyw­
nych wypowiedzi. ponieważ 
dyrPktor MPK i iee;o ?ashm­
cy byli nieuchwytni. 22 bm. 
rozmawialiśmy 7. dyrektorem 
technic?:nym MPK - Hille­
rem. który twierdził. :!;e za­
r:r.".d-r.enie w sprawie ognr­
wania waironów s!lnlkowycb 
7.o~tało w~1dttne dwa dni WCIZ<l 
śnie.i. i że te wagony są jui 

§ ·KONSERWACJI ~ 
e E Utalentowana artystka, Teaitru Nowego Hanna Bedryń-

11'/va i popularny malarz łó.dzkl Konstanty Ma.dcie•wicz na 
wystawie „Subskrypcja grafi1k.i" w salon'e BWA (Pic·tr• 

5i PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO = I DROBNYCH NAPRA w I kawska 102). ' 
Atrakcyjny wybór ara fiki o różnych teochn4l:.ach t te­

matyce. Przyjemny, es te tycimy i nied·rogi (100 zt każ<La 
<Xlbit·lva!) podatrttneik noworoczny! i BADAN DIAGNOSTYCZNYCH ~ a 5 Zach~<X1-my oo odwieduniti wystawy! M. 

Foto: L. Olejniczak ~ S! LN I KA i INST AL. ELEKTR. § a a ogrzewa.ne. 

* 4 ciężarowe samochody* Wartość 
darów - 100 tysięcy złotych 

Foriiuwa.t w:ek~wś~ P"HOW 
' ników na~/.e,i redakcii. miesz­
k(ljącycb w dużym oddalPniu 
od centr~rn miast'\, dojeżdża 
do pracy tramwa.I ,r1'.. nn.e­
t:'l"01.Vttdli~Hmv bł '!i1-:awic:ri?. 
ankietke. Wynik? Wczoraj 
nikt z doieżdża,ią cych tram­
waj~mi (w waJtonach silniko­
wych) nie 1aobserwował. by 
były ogrzewane. Jedna z ko­
leżanek mi0<zkaiaca w oko­
licach ul. Widok rozciPrn.Ja 
nawet rcce, płaczącemu z zlm 
na dziecku. w tramwaju nr 
19/4 (wagon silnikowy) ok. 

I Czynna przy Stacji Obsługi I 
= = 

Pokło~ie DZIECI-DZIECIOM'' I Al\.UMULATORNIA I 
§ • ładuie akumulatory nowe ii al«c1• " ~ § I 8 doładowuje akumulatory eksploatowane I Tegorcx:zna akcja „Dzieci -

Dziedom" przyniosła nadi;po­
dziewane rezultaty. Dość po­
wiedzieć, że dla wywiezienia 

z redakcji wszystkich darów. 
na.szych ofiaro da wców, trzeba 
było czterech 4-tonowych cię­
żal'ówek. Wśród darów zna­
lazły się tysiące książek, za­
bawek, mnóstwo odzieży, a 
nawet paczki ze słodyczami. 

~ FACH O W A, SZYBKA i UPRZEJMA OBSŁUG A § = 5 

393 wypadki 
godz. 9. ' 
Są wiec dwie możliv.'n~ci: 

nlbo zarządzenje dynkc.11 
MPK o wła.czan!u ogrzewania 

~ godz. pracy 8 - 16 ~ 
1im111111111111111111111111111111111m111111m11111111n1111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111fili 

w ciągu 7 dni 

Wszystkie dary przejęła de­
legacja Zarządu Łódzkiego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci. Wartość oceniono na ok. 
100 tys. zł. Dary podzielone 
na 5 części, przeznaczone zo­
stały dla 5 dzielnicowych za­
rządów TPD. 

nie jest przez obsłuo;" tram- ..... ____ ._._.. ___ _......,_.__ 

;f \~~~~~ł:~;l\:i::~; Ili OGlOSZENl~:=N~Mak•J„ INOWYśKiEPOwOCOWYi W aiwi.ązku z OISl1:abnio wy­
stępującą golol~ wu-~ta 
niebezipi.eczeootwo wypad­
ków i kraiks samochodo'Wy<:h, 
Z :iclormao.i<i. Pogotowia i 
Komendy Ruchu Drogowego 
Mo wYruilka. że t.egoiro<ezna zi 
ma szybko I'O!Z<POCZęła zbiera-
nie ·plo111ów. · 

Od 15 do 21 grudntia Pogo­
towie za.not.owało 393 wypad 
ik.i uliczne, Sp()WOOOWllllle g<>­
łolecłzią i złym stanem chod 

·ników, w tym 194 powa~ne 
złamania, W czarai do Stacji 
Pogotowiia zgłiOIWOlllO rQwnleż 
pi~.ze odmrO'Żerui.a. 

W oJ;:ólnym biJan.ste wypa4-
ków poważną i·Ch lie7Jbę J)O­

WOd<Uj ą ki€!t'01Wą. Jak podaje I 
KRD MO na,gm:iilIDie lekcewa 
:b, oo.i Pl'ie:i;>isy, dotyczące od­
leg'l;ości między pojamdami. 

Jak poinformowała nas dyr. 
ZŁ TPD, poszczególne dzielni­
ce przekażą książeczki i .za­
bawki swoim kołom i zarzą­
dom podwórkowym dla świe­
tlic. Odzież, a także część za­
bawek i książeczek, przezna­
czo.na zootała dla dzieci pod­
opiecznych. Dary wydawane 
będą na uroczystościach cho­
inkowych. 

. Wszystkim.. . ofiarod;i.wcom, 
którzy w:r.ięli udzfa~ w tego­
rocznej a.kcji, będzie rta. pew­
no milo, że ich d:i.ry wywo­
łajll uimiech zadowolenia na 
twarzach dzieci. To będzie 
najlepsze podziękowanie dla 
n11s wszystkich. 

--~~~~~~~~-(S_ł_.)~~~~~-=-~~~--.:.(Ka~) 

Chronisz lasy - zbierając makulaturę I 

rzy-staiących z usług MPK. w N ERUCfIOMOSCI im. iPniu dzieci· dowo~r>nycb do l na kapr-0ny 264 igły i;przedam. Obr. Staling.ra 
żłr>bków i nrzec.1'7koli. dojei:- --------- du 45, S1kocs:ki 19982 G 
d:7.ajacvch dn Pk6ł. domaga- DOMEK J.00.n.orodzln.ny !Z MAsZYNĘ dJZ1iN°ka<rkę -
my sie. hy MPK zrealizow„ło pla.cem 600 m kw. spr:t.e- „Gutman" oraz over 
swe obietnice. jp dam. M!es-zkan!e wolne. IO<!k dwun1trowy na ka 

Stare Rokicie, Czlu.chow- prooy ~iprzeaa,m. Nawrot 
ska 12 boczna od ul. Fran 76-ll 20025 G 
cimka 20020 G FUTRO nylon.owe orarz 
PLAC budc-wlany OOO m stolik okJrągly sprzedam 
ltw. ogro.reoe>ny sprzedam. Piotrkows:ka 162r-4, tel 
Trenknera 33a Pietr.zak 31.7--00 2-0180 G 
ltllllllllllllllllllllłlllllllllBlllllltlł MASZYNĘ-ChoJ.ewkarnką 

I 

lewocamlenną sprzedam 

Place, domki, wille, ~~~ań~·0~gr~0:an~ 

gosoodarstwa KUPN o 
najlepiej kupić ł 11prze­
da~ można w Spółdzielni OPONY iro;zmiar 13X64-0 
„CZYSTOŚĆ" kuplę. Tei. :M5-13 20156 G 

Lód:<, Glówna 11 
tel. 220-47 

która u<l2iela ln.tOit"ma­
cji, czy nleruchomość 

nie jest zagrożona 

RÓŻNE 

~p~~~'»~~~~p~ .. m1111111111111111111111m1111111111111 

CERUJĘ artystycznie gaJr 
derobę i dywany. ·Pawll 
kowska, Piotrkowska 94, 
tel. 247-70 1D903 G 
NAPRAWIA bez ślad'U ·u 
szkodzoną garderobę alf 
tystyczna cerowni.a Lódt, 
Więckowskiego 23 KIEROWNIKA działu prawno-organizacyj- SAMOCHODY• 

UW AGA! Miesz­
kańcy dzielnicy 

Górna Dyrekcja 
MHD Art. Spoży­

wcze. Lódź-Gór­

nli w celu lepsze­
go zaopatrzenia 
otworzyła dnia 20 
grudnia br. w lo-

kalu przy 

ul. Zarzewsklej 67, nowy sklep - owocar­

nię. Sklep jest bogato zaopatrzony w 

owoce, przetwory owocowe i warzywne. 

Sklep czynny jest w dni powszednie w 

godz. 7-19, w niedziele i święta w godz. 

10-18. W poniedziałki sklep nieczynny. 

Uprzeji;iie zapraszamy do odwiedzania 

naszego nowo otwartego sklepu. 

5857fr 

-""---------""------~~ 
POMIESZCZENIA 

nego z wykształceniem wyższym prawni- MOTOCYKLE 
czym i stażem pracy oraz pracowników na SAMOCHOD os.obowy „Ha 
stanowiska handlowców ze znajomością ję- n-0ma.g" malo11trażowy -
zyków obcych (angielskiego, francuskiego lub ~prz-e:lam za a.00-0 zł, Lódź 
hiszpa1~sklego) z wykształceniem handlcwym Letfl!.a 21, Ko:ziny 

TELEWIZORY n.a.prawlam 
natychmlas.t, telet.on 22&-99 ;-------------------­

na 

magazyn o pow. ca soo m2 
PILNIE POSZUKUJE 
przedsięb!orstwo budowy. 

Zgłoszenia kierować 

ul. Killilsklego 94 
Tel. 258-66. 

6218/K 

JlllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllll 

WS ZYS CY-
motocykliści 

w 

HEŁMACH 
111110 . K 
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rm. PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERÓW lub techników w wydżiale 
~echniki i inwestycji - zatrudni Okręgowy 

w. Spółdzielni Inwalidów w Lodzi, ul. Trau­
autta 4. Warunki do omówienia. Podania 
~raz z życiorysami należy składać w wydzla-

_,e techniki, w. go_d_z: od a do lS, . 5806/T 

lub .ekonomicznym i korespondentki z biegłą SAMOC'łi~;;-wairszawi:" po ma,lym pr:zebiegu -
· znajomością tychże języków oraz wyksztal- sprzedam. Tel. 222-68, w 
ceniem minimum średnim ogólnoksztakącym godz. 15-16 2-0032 G 
- poszukuje Centrala Handlu Zagranlr.znego „FIATA"--"60ow-idea1-
Ce-Te-Be Lódź, ul, Narutowicza 13. Warun- nym stanie &przect,am. Te lefon 22l2-&8 w g00.'1:. 15-16 
ki do omówienia w dziale kadr, pokój nr 12. „SKODĘ 1102„ ~p:e1 

P-4" s.prze:la-m1 Chojny, 
TECHNIKÓW mechaników lub konstrukto- Kcmcertowa a 19988 G 
rów, elektryka i tokarzy - zatrudni Fabry- ,SIWDĘ l!02", stan pierw 
ka Urządzeń Budowlanych, Lódź, ul. Strzel- zonę.:Jny O<karzyjme s.p.r-.re 
C~ykft 7/9. 5843/T dam. Ló<l:t-Chojny, Pryn-
~ •• ~ypalna 7 Ul935 G 
INŻYNIERA mechanika-instalatora o wyso- ,WARTBURG"-<le Lux 
kich kwaliflkacJ' ach ze znaJ· o mością inwesty- wYI> „3lz" fal:>rycznle noM 

Andrzej Rym!szewskl , ul. 
Główna 39 197&0 G 

llRlllllllfllllllllllllllllllllllllllllll 

GLOBULKI 

,,ZET'' 
działają silnie, plemni­
kobójcze, nieszkodliwe, 
łatwe w stosowaniu, ta­
nie - zapobiegają cin,· 
t.y, l pud. 10 szt. 1 z!. 
Do nabycia w aptekach. 
d.rogerlach, kioskach 

„Ruch" l sklepach 
,;Arged" 

6057 K 

W drugą. pamiętną. rocznicę operacji 
przebytej w Szpitalu Miejskim w Sie­
radzu, składam ponownie gorące, szcze­
re 

PODZIĘKOWANIE 
dr Janowi Fecbnerowl. dr Janowi Ka­
szyńskiemu, dr Leszkowi Rybińskiemu, 
dr Jerzemu Korzyckfemu, siostrze od­
działowej oraz siostrom pielęgniarkom 
- za wyjątkowo troskliwą, prawdzi­
wie ludzką opiekę i okazaną serdecz­
ność. 

20188/ti-
Red. 1..\. KULISIEWICZ 

Warszawa 

y sprzedam. - Oferty 
cji na kierownicze stanowisko poszukuje „20081" Biuro ogto.suti, 
CZSP Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Budowy I PLotrkowi;ka 96 20-081 G 
i Rozruchu Zakładów Usługowych w Lodzi, J S:AMOCHOD „wa.i.·s:uiwę" 
ul. Kilif1skiego 94, tel. 258-66. 6219/K 1

8
961 mk pitnle s.przedam. 
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LOKALE 
ieruklewicu 6 Jairo.sz ----------

INŻYNIERÓW i techników następujących ~AMOCHOD ~.DKW" s.P:rze 
specJ'alności,· mechaników, elektryków, gór.:. A.am tanto. Silnik „Ha", leksan<:l.rów, Plac Ko-
ników i budownictwa lądowego poszukuje ścius?Jki lS 20153 G 

MALŻEJ.(;/STWO z d:ziec­
kiem posz\llkuje pokoju 
s.ublclc:aito<nkiego nlekrę­
puJącego z wygodami na 
okres kilku miesięcy. -
Oferty „20161" Biuro 0-
gtoozeń Piotrkow.ska 96 

zaraz Kopalnia. Węgla Brunatnego „Adamów" 
w budowie w Turku. Reflektujemy na wyso­
ko kwalifikowanych fachowców z dlugoletnią 
praktyką. Wynagrodzenie w/g siatki plac re­
sortu górnictwa dla Kopalni Węgla Brunat­
nego, W okresie próbnym zakwaterowanie 
na warunkach hotelowych, później mieszka­
nia rodzinne zapewnione. 6220/K 

Nowość 
DLA PAN! 

TUSZ DO RZ~S 

SPRZEDAŻ 

l{OŻUCH bu!gairsk1, plęlt- DWA polrojc, kuchnia, 
ny (duży I'orz:mla.r) me- bloki (Z11,ba11xa) 2'.a!lTilen!ę 
sltl i futro =me dam- na :pódtOl:>ne lub wlęks..ze 
sk!e okazyjnie sprz-O:laim. tel. 041-99 w ~odrz. 18-20 
Tel. 319-95 :W037 G · 
FORTEPIAN krótki-- POKOJU przy rodzinie, 

" betz utnzymanla poszu1k'u-
„Bliltlmer , stan Mll'dizo je uC?,eń liceum. Telefu.n 
dobry &pn~aim. Telefon :łlt-32 20191 a 
510-32 2J0039 G ---------­FUTRO pltmowce lub 
bara·nle oraz tt.lewlzO<I' - PRACA 
sprzedam BI'lzoaiowa 17-44 ---------„ 
SYPIALNIĘ - zlot.a - brro 
za spnzedt8Jl'U, Abramo""'"' 
ski~go 1-19 godz. 16-18 

POMOC do.mowa potrzeb 
na. Zgl01S1Zenla Oneszko­
wej 42'-3 (Jullanów) 

z pręclklem ;w~:U:a~;:,mella" Uwaea, Przedsiębiorstwa i lnstytu~je! 
zamiast szczoteczkl do tuszu. = S 

Do nabycia we wszystkich drogeriach B zybko i wygodnie 
perfuri;;!:~h· •• a~~~icć~~M::~.1dzłelnia. j !! załatwisz ogłoszenie, 

'"""~-..-..w ... a,_r..,sz""'a"""w"'a,~-.... ul~-·"""z -..,,1~ ... t~-~ ..... 1.~5 .... s ..... 01 .... 1 .... K .... dzwon•ąc 08 R'l9 .3'1'6 •!JO 

UBIORY DZIECIĘCE 
MŁODZIEŻOWE i DAMSKIE 
w dużym wyborze 

POLEf:.. A •• lłlODAul 
SKLEP BRANŻOWY PA:SSTWOWEGO 

PRZEMYSUJ ODZIEŻOWEGO 
w LODZI 

ul. Zachodnia ~4 tel. 551 - 82 
.. 5358/T 
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' Nlenpormloli!~ klbl~~M~y:ul:m.- ' 
łeczną ~abawę. Nie wątpimy, że większość znawców i 
sportu bez kłopotu da sobie radę z odpowied~ią na PY• 
tania zawarte w Qaszym świątecznym konkursie. 
OdpQwied~i prosimy nadsyłać do redakcji, Łócl?, Piotr­

'ltowska 96, w terminie do 3 stycznia 1963 r. 
Jak zwykle bawimy się po olimpijsku, tzn • . be~ 1,l.a• 

gród wartości samochodu. Ale dla najlepszych znawców 
sportq .QJ:Zygotowaliśmy niespodzianki, 

' 

Gwardia wygrała 
z GKS 11:9! Wojdeehowskl ?Zremisował a 

Misiakiem, Knut wYgl!'ał z Gór­
niakiem, BllBkl ulegl Kubadde· 
mu, Dampc zwyciężył Stańczy• 
kowsklego, Korolewicz przegira1 
z Józefowiczem. 

BIELSKO. - W meczu bok~ 
ser.sikim o mistrzOJStwo I ligi. 
d.rużyina BBTS B1.elsko poko­
nała Blę.kiiitnych Kielce 14:6. 
Spotkanie ,s.talo na słabym po­
ziomie, przy czym mogła za­
dowolić jedyutie waJ.ka w wa­
dze piórkowej pomiędzy Wa­
lą, i Jelon1kie1wkzem. 

* #Io * 
•tą napisał „Dysk Olimpijski? Rekordy reakcji 

WARSZA!W A. - Rozegll"ane 
w wairsza•wskiej hali Gward:i.i 
spotkal!lne pięściall\S1kde pomię­
dzv preteru:lentem d.o tyt.ulu 
mi.sbrzow1>kiego, Hutnilkiem No 
wa Huita a stołeczną Gwa.rdią 
rz:a:lrończyilo się rziwycJęM\111~ 
g~al!"XY 12:8. 

Kt6ra 1 polskich lekkoatletek pierwsza 1dobyła złą• 
ły medal _olimpijski?. ·-

I ne tytuł6w I w jakich wagach 1dobyli polsc1 plęi• 
„ ~ tiarze na mistrzostwach Europr. w 1953 r.? 

Kto napisał słynny esej pt. „l'ochwała boksu''T 

.Takle drutyny znalazły się w finałach piłkarskich 
mistrzostw świata 1962 r. i jaki uzyskały wynik? · 

Kiedy ŁKS zdobył mistrzostwo piłkarskie . I Uri 
kiedy zdobył puchar Polski? 

Jaki jest rekord świata 1 biega na 3.000 m 1 prze• 
1zkodami i do kogo należy·? 

na krytykę 
Mamy w „Di:ieniniku Lódz­

kim" rubryikę pt.: „Odpowia­
clla.ją, na krytY'ktf'. Czynią to 
rzeczywiśoie p.owa:Z.ne przed­
siębiO<l".stwa przemysłowe, a.gen 
dy Rady Nail'Odowej, nawet, 
choć raczej niechęb!lJie, zakła­
dy u1S1!ugo0we. Zdiall'ZY'lo się, ie 
nii. preterus.je Czy·te.J1niikia za­
mie.swwne w n.aiS.Zej ~zecie, 
za.rea.go1v,;1al pewien ad1mini­
stra.toir d'omu! Za1wodowa dy­
skrecja nie pozwala ujaWl!lić, 
jakie . to było wówcza.s śwdę­
to w redakcj.i. 

W szyis.1lk:ie joedlllak reikoroy 
reakcji na krytykę praoo~vą 

bi1ją niektóre orgalll.iza1cje 51POl!'­
tow-e. Są wśród nkh co praw­
d!a takiie, które czują się do­
tkin.ięte, filekll'Oć wytkl!li.e się 
im nawet blaihe uchybienie. 
I te wyikaJzują PQdJzi·wu godną 
akty.wność w po1S1zUJkiwall1Jiu 
nazwiska (czasamt także adire- · 
su) aiutora no0ta.tki d1a wyika­
zarua, iż powod10Wał się oso­
bistymi względami lub teli: . 
chronic:z:nie cierpi na ruechęć 
clio danej dY'scyipl.iiny, klubu 
lub zwdą7Jku s.portowiego. Ale 
to nie należy dJo reguły. Je.sit 
nią n.atomiasit prawie na.tycb­
mias.to•wa i kolllJkrebna reakcja. 
Pisaliśmy na przytlcla<l, ?JE! 

Ślizgamy się 

prasowq 
trzeba znacznie romioczyć 
prog.ram rozgirywek .siporlo-
wyich dila młodzieży szkol1nej. · 
LokaJ.nie wł.adze koozykówlti w 
lot pojęły o co chodzi i uc.zy­
niJy co należy. Zoll'grun.i.z.owano 
miainowicie ro,z.gcywki jun10- . 
rów dla dziewcząt i chlo.pców 
od raQ:U, s1lawdają,ce i.eh przed 
dy.Iiema.tem - spoct czy nau­
ka.. Bo albo grać, albo się 
ll!czyć we WISIZY\Sltkie te po.nie­
dzia.!lk.i i c:llWarlki, na które to 
dJUJi wy~aczono md.strzoVVISlkae 
spo.tkanda, wyma,g.ające często 
gęsto dialekJch i kosztownych 
wyja121dów w teren. Nie mołna 
powied1zi0eć, wl:adze koszyków­
ki po0jęly o co choozi. 

Ale to blah-OISltka, wo0bec de­
cyzj1i, jakie w związku ze s.ta­
nowJISlkiem pra.sowej krytyiki 
za,jmuj.e taiki PZPN. Prosiliś­
my j alk na•j UJp.rzejmi.e j o re­
.sipektowiande fin.aruiowych 'trud­
no·śc.i, z którym;i boryk·a.ją się 
kluby i wobec tego zol!'ganiw­
waino im ro1zgrywki puch:.ro­
wie 'w terrrrim.ie zdecvdowame 
7Jn.iechęca,jącym. do o.ctwieiza­
nia bois.k. Jest w tym ukryta. 

lecz laitiwa do orJ.s.zukan.~a 
myśl: OOZ'C·zędiza się m!eJJSCa 
przezn.aic2'lOIOe d'la widzów. 
ZdJI'owie samyich mwodmiików 
n.ie ma n,a,jI!lJil.ie;jszego znacze­
nia. POJza tym powinni się oni 
harloiwać, grając w n.ajgoc­
sz)"ch. na.wet wa.runkach fltmo­
sferyicllnyich w słu.s:11nym prze­
widywaniu. że jes"l'Cze tY'lko­
na Grenlandii mogą PQ1>zukać 
oobie prrec.iwników, którym 
moona dać l\Jil)[l,ia. 

Ph51zemy, że sport powinien 
być szkołą praworządności 1 

cen.trnla nasze.gie futbolu wy­
cią,g.nęla o.dpowiedinie z tego 
wnio.s.ki, czyniąc z sam.odz el­
nych orga1nizacji pi.l.kars~wa 
rodza·j koncern.u podp<>-t'7.ądk-0-­
wa1n.ego dY'rekcji, przepra­
szam, zairząidOIWi. Wszędzie wi­
dać dążenie do decentraHzacj1, 
w S.P<lll"C·ie d:zi.ej e się na od­
wrót. Ale n.ie można p01Wie­
diz1eć, a.by n.ie mlalo to zw'.ąz­
ku z re,agowa1niem na kryty­
kę pra.s.o·wą. że n.ie 'idzie to\ 
w myśl sil;al[l,()wi.sika opinii pu­
b!iCTlllej? OdPQWJiedlllie przepi­
sy pańslt'Wlowe polecają jedy­
rue udimelalILie odipawiodzi. nie 
001gen.Lją naromia1>t jak ooa 
poWl~lllna bnzmieć. 

• granicy Na 
5 metrów 
Jak poid.ają agencje, mafo zna 

ny tycz:kan:iz. a.meiryikańlSlkii Don 
Meyera z uniwemytetu w Colo 
rado ueylSikal podiC".zas zawodów 
w hali ba1rd1ZO dobry re:i'J!Jltat w 
&koku o t)"czce - 4,90. W~k: 
ten je\Slt na.jle,pszym UJZYISlkanym 
w świecie podczas zawodów w 
hali. Popnzed1ni należat do Joh 
na Ue'J.s.B5a (USA) i wynooil 4.89 
Rekord świata w skoku o tycz­
ce na.leży do Fina Pantii Niku„ 
la i wynosi 4,94. -
liga angielska 
Leyton - Birmingham !:! 
Liverpool - Blackburn 2:1 
Sheffield W. - Everton 2:2 
Tottenham - West Bam 4:4 
Cardiff - Derby 1:0 
Charlton - Chelsea 1:4 

Inne spotkania nle odbyły 
si~ - w związku z czym na• 
stąpl zwrot stawek. 

c F NA „GWIAZ KĘ 

. i SYLWESTR 

Ile medali zdobyli Polacy • w 1kokaeh w narciar­
skich mistrzostwach świata? 

Codfilennie od g.odrz. 10 rano 
czynne są w Lomi śl!7.gaW'ki. na­
stępujących organJ,zacji spoirto-

w§~~~Iny Ośrode.k Sp<Jtrt~ - ~ 
PaTk 3 Mada. t 

,MKT - Pa.rik PoniMOW~- . 4 

n1llośnlkon1 llln1u 
.,.szampabką komedię muzyczną 
li „ .\J(J ~<. • / I . 'lC"fą.„ ~ n i.-, t"'łJ s;,.i 

W ilu Igrzyskach 01,bnpijskich brała ud~i~ ~~l~b~;; .1. 
Pu.liska-Krzesińska? 

LKS - Al. Unii 2. ł' 
SKS".Spolerń. · w. ul; · 1"6łnocna 36. ł 
RTS Widzew - ul. Armii. Częr- ! ~ 

w~ttej ·BO.- ., · „. . · · „· ·"J 
~ ~. , 

AZS - ul. Lumumby 2.2.. 

~.llryczny dramat KS Wlólmlal!'Z - ul. KH!ńsikie-1 

SKS Start - ul. Teresy 56-58. 
WKS Orzeł - Pl. 9 Maja (l:>o-

i:siko). · „SPOTlt NIE. w BAJCE 
Kto zdobył złoty medal w piłce siatkowej kobiet na 

ostatnich Igrzyskach Olimpijskich? 

Kto wygrał ostatni kolarski wyścig „Dziennika 

og,n.l~ko TKKF - ,,osied•le Mlo 
dych" przy . ul. Rajskiej 13. 

XXI LO - uJ. KOJpernlika 2. 
Ha·la Spol!'towa - cod2iennde w 

godz. 10-17. -
POLSKA 

2 • • 
NORlWEGIA 

!J 

.„uroczą komedię noworoczną 

„DZIEWCZ DOMU" 
prezentuje 

Łódzkiego"? Podaii nazwisko l przynależność klubową 

!liWycięzcy 

i 

W HOKEJU ! 
w rewan00\\11Yffi me,c.zu. ro-I z życzeniami dobrei zabawy 

ze,gra1nym w iWaif1Sjza1wi.e, Po.1-
.sika pr.:1le1graJa z hok·ei.sit.ami •· -----·, . 
Na.rwegLi 2:5 (1:3, 0:1, 1:1). ...--- -..----------,-------------------

~ POWlESC „DZIENNIKA" -ł;r POWJESC „DZJENNIKĄ" ..f;r- POWIESC „DZIENNTK'A" ..f;r- POWIESC ,,DZIENNIKA" -ł.r POWIESC „DZIENNIKA" ..f;r- POWIESC „DZIENNIKA" 

Pr zeł oż y l: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

STRF.sZCZENm 

Przed trzema dnia.mi - a była to wczesna 
Wl.osąa :rooku 1946 - Lynn Mar<:hmont, zdettto· 
·bllirowana z wojska. . (gdzie pelnila Służbę po­
mocniczą) powr6oCila do rodzinnego mlaste<:zka, 
do Warmsley Vale. 

Jej wuj Gordon, który do tego czasu potna• 
gał rodzinie ożenił się i zaraz potem umarł. 
Majątek .Jego przeszedł na rzell!l żony„ ta:k że 
Lynn znalazła się w kłopotliwej sytua.cji mate­
rialnej. 

Inny mieszkaniec Warmsley Vale, adwokat Je­
remiasz Cload siledzi właśnie wraz z żoną 
przy swle, 

* 
;Talt F..rances zapatrywała się na taki. obr6t 

fprawy, nikt nie wiedział dokładnie. Nie ul~­
gało jednak wątpliwości, że swoją rolę g_rała 
bez zarzutu. Była loialną żoną, dobr_ą g_!łspo­
. dynią, troskliwą matką dla jedyneg2 sy· 

·na. Pomazając mężowi na wszelkie f!l.ożlivye 
sposoby nie dala nie:dy do zrozumienia sło­
wem ani uczynkiem, że małżeństwo mogło 
nie być z jej strony aktem wolnej 1 nle 
przymuszonej woli. 

Nikt nie wiedział również, jak Jeremiasz.. 
Cload. żapatruje się na swoje małżeństwo, po­
nieważ nikt nie wiedział nigdy, co Jeremiasz 
Cload myśli lub czuje. Nazywano go po'\31-
szechnie „zasusz.ona mumia", ·ale reputację 
miał doskonałą, jako prawnik i człowiek. 
Firn:ia adwokacka Cload, Brunskill i Cload 
nie przyjmowała nigdy spraw podejrzanych 
I uchodziła za spółkę nie najbardziej może 
rzutką, lecz bezwzględnie solidną. Sam Je­
remiasz Cload mieszkał opodal ryn~),!, w 
okazałym geor,l!iańskim domu z dużym oto­
czonym staroświeckim mu,rem ogrodem, gdzie 
wiosną kwitły grusze. . 

Po obiedzie małżoukowie przeszli do po­
. ·koju z widokiem na ów ogród. Piętnastolet­

nia Edna przyniosła tam kawę, sapiąc przez 
nos z przejęcia. 

Pani domu nalała do filiżanki ti:_ochę gorą­
cej mocnej ka~y I pą_wieqziała toi;tem chłod­
nego uznania: 

- Wyborna, Edno. 
Piętnastolatka zaci;erwlen!ła się z uciechy 

I wyszła, podziwiając ludzkie gust;.. Jej zda­
niem kawa winna być jasnokremowa, bar­
dzo słodka I bardzo mleczna. 

W pgkoju z widokiem na Qgród Cloadnwie 
pili ' kawę czarną- i nie słodzoną. P.rzy obie-· 
r;lzie prowadzili zdawkową rozmowę o spot­
kanych tego dnia znajomych, powrocie Lynn 
I sytuacji, jaką zapowiada dla , fermerów naj­
bliższa przyszłość. Obecnie jednak, gdy po­
zostali sami, milczeli. 

Frances siedziała wygodnie w fotel]!. Przy­
glądała się mężowi, który nie zdawał sobie 
sprawy, że jest przedmiotem obserwacji. Pal-

' cami prawej reiki gładził od czasu do czasu 
górną wargę. Nie wiedział o tym, ale-był to 
gest charakterystycz!)y, świadczący o we­
wnętrznym pgruszeniu. Frances rzadko go 
widywała: kiedy ich syn. Antoni. chornwał 
ciężko w dzieciństwie; raz podczas sedzio­
wania na werdykt ławy . przysięgłych; w 
dniu wybuchu ~.o.iny, gdy słuchano nieunlk· 
nipnej wiadomości nrzez radio, w dniu od­
jazdu Antoniego po urlooie poprzedzającym 
zaokrętowanie jego oddziału. 

Frances zastanawiała się zawsze nad tym, 
co chciała !JOWiedzieć. Cloadowie byli szczęś­
liwym małżeństwem. ale zażyłość Ich nie 
wyrażała się w słowach. Szanowali wzajem­
nie swoją rezP.rwe. Nawet po otnymaniu de­
peszy z wiadomością. że Antoni poległ na 
polu chwały, małżonkowie uniknęli załama-
nia. · 

On otworzył telegram I spojrzał na nl11. 
- Czy to„.? - zapytała. 
Pochylił głowę, przeżegnał się I wsunął 

świstek papieru w ,wvcial!nietą dłoń żony. 
Przez moment stali bez słowa • . Wreszcie 

Jeremia~z szepnął: " 
- Chciałbym pomóc cl, moja droga. 
- TQbie równie cieżko. jak mnie - · po-

wiedziała pewn:vm głosem. 
Nie płakała. Swiadoma była tylko pust~! 

I dziwnego bólu. ,. • 
- Tak„. tak„. - przyznał Jeremiasz i po­

głaskał ją po ramieniu. 
Później ruszył w stronę drzwi krokiem nie­

co c~wie}nym, lecz sztywnym, p_gwtarzajiie 
po drodze: 

- Nie ma ~ie do pov:;iedzenia„. nic do po! 
wiedzenia. 

Frances była wdzięczna, niewypowiedzfa· 
nie wdzięczna mężowi za taki dowód zro­
zumienia i współczuła mu gorąco, bo w jednej 
chwili stał się starcem. Po stracie jedynego 
syna, coś zakrzepło w Frances; wyschło w 
niej to, co nazywamy iazwyczaj dobrocią. 
Była jeszcze bai;_dziej zaradna i energiczna. 
Ludzie Q.ali się czasami jej niemiłosiernie 
zdrowego rozsądku. 

Zadumany Jeremiasz Cload itładził bez• 
wiednie górną wargę. 

- Czy coś się stało. mój drogi? - zapy• 
tała spokojnie jel'(o żona. 
Wzdrygnął sie. Omal nie upuścił filiżanki 

z kawą. Później postawił jlł na tacy I spoj­
rzał na Frances. 

- Co takiego, Frances? 
- Zapytałam, czy coś sie stało? 
- ·A cóż miałoby się stać? 
- Nie chcę zgadvwać. Wolę, byś mi sam 

powied~iał - odrzekła chłodnym, rzeczowym 
tonem1 

- Nic się nie stało„. nic - odparł bez prze 
konania. 
Milcząc mierzvla męża pytającym wzro­

kiem. Jego zaprzeczenia nie przyjęła do wia­
domości. On spoglądał na nią niepewnie. 
Później nieprzenikniona maska spadła na 
moment z szarej twarzy I odsłoniła wyraz 
tak bezbt:.zeżnej męki, że Frances omal nie 
krzyknęła głośno. Trwało to chwile, jednakże 
pani Cload J?yła pewna, że się nie myli: 

:- Chyba naiJepfej zrobisz, jeżeli mi po­
wiesz - rzekła spo!tojnie i beznamiętnie. 

ce. d. n.> 
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